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CZĘS6 URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem c. k. 
generał-majorowi i szefowi drugiej sekcyi 
w technicznym i administracyjnym komite­
cie wojskowym, Franciszkowi O e s t e r -  
r e i c h ,  jako kawalerowi orderu żelaznej ko­
rony trzeciej Klasy, nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zwyczajnemu profesorowi po­
litechniki w Grac u, c. k. radcy rządowemu, 
Karolowi Sch e i d t e n be  r g e r ,  z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego zasług na­
uczycielskich, nadać najmiłościwiej order że­
laznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem 
od taksy. _ _ _ _ _ _ _ _

Od dnia 3 do 11 października 1884 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
s tad n e:

Z a r a z ę  p ł u c n ą :  w Glince i Rycer­
ce (pow. żywiecki).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Zagórzanach 
ad Jasień (pow. brzeski) i w Siedliskach 
(pow. bobrecki).
. Ś w i e r z b  u k o n i :  w Cieklinie (pow. 
jasielski), w_ Kołodziejówce (pow. skałacki) i 
W Stankowie (pow. stryjski).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby s tad n e:

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Balicach (pow 
krakowski) i w Trzcianie (pow. mielecki) 

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Bukaczow- 
cach (pow. rohatynski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Świebodzi­
nie (pow. dąbrowski), w Zwierzyńcu-, P rą­
dniku czerwonym, Luboczy, Wyciążu i Zie­
lonkach (pow. krakowski), w Bełżcu (pow. 
ś la ^ k ^ )* ^  i w Dunaj owi e (powiat przemy -

S w i e r z b u k o n i :  w Glinnej (pow.

brzeżański), w Lipiu (pow. cieszanowski), 
w Dziurkowie (pow. horodeński), we Lwo­
wie ; Malejowie i Trzebunia (pow, myśleni­
cki), w Gniłowodach (pow podhajecki), w 
Zarzyczu (pow. rzeszowski), w Skomoro- 
chach (pow. sokalski), w Knibininie (pow. 
stanisławowski), w Raciborsku (pow. wieli­
cki), w 'Wołczkowcach i Jackowcach (pow. 
złoczowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 października 1884.

I netowi. Obecnie wiadomo już całej 
I Francyi, źe ta wrzawa, to ubolewanie 

nad utrata przyjaźni angielskiej a zbli­
żeniem się do Niemiec, było jedynie 
taktykę, opozycyjna. Oto niewętpliwy  
powód, dla którego lewica okazała się 

j tak wstrzemięźliwa i zapowiedzianych 
i interpelacyj. nie wniosła; w każdym 
! kierunku niezwalczonemi dowodami 
pokonana, widzi się ona obecnie w  
niemożności usprawiedliwienia cho- 

. , ciażby jednymjargumentem, wycieczek
CZEŚĆ NIEURZEB OWA swoieh tak zawz¥ych j « w p r ze-

‘ ‘ i dedniu otwarcia parlamentu.

| Ale jeżeli sprawy europejskie i 
| kolonialne afrykańskie nie stwarzaję 
j już rządowi trudności, to za to 
| w kwestyi zatargu, a raczej jawnej 
już wojny z Chinami, wzmagaj a się 
one niemal z dniem każdym. Wido- 

( krąg z tej strony, mimo skonstatowa­
nej waleczności wojsk francuskich, 
nie wyjaśnia się wcale. Motywa, uzasa­
dniające potrzebę nowego kredytu 
przyznają, iż niezbędny on jest na 
wysłanie nowych posiłków. Dotych­
czas nie powiodło się działającym na 
polu walki wojskom objąó w posiada­
nie owych terytoryów , które dla ga ­
binetu Ferryego stanowić mają nie­
mal podwójną gw arancję: możności 
ostania się przeciw opozycyi wewnąt®  
kraju 1 zniewolenia Chin do wypeł­
nienia zobowiązań traktatu tientsiii- 
skiego. W Tonkinie równie niezbyt 
pomyślny obrót biorą sprawy; a to 
wszystko nie może wpływać korzyst­
nie na usposobienie Izby i kraju. 
Wprawdzie rząd obecny liczyć może 
na większość do końca teraźniejszej 
sesyi, ale deputowani w przyszłym już 
roku muszą stanąć ponownie przed wy­
borcami. Stronnictwa skrajne, posłu­
gując się w  swej walce przeciw ga­

Lwów , 18 października.

Otwarcie Izb francuskich nie 
wpłynęło, jak przewidywano, na prze­
obrażenie wewnętrznych stosunków  
politycznych. Przypisać to należy oko­
liczności, że wbrew pierwotnemu ży­
czeniu lewicy, która zamierzała zaraz 
na pierwszem posiedzeniu wywołać  
burzliwe rozprawy nad kwestyami po­
lityki zagranicznej, zdołano dotąd tej 
dyskusyi uniknąć. Zdaje się, że na 
chwilowe przynajmniej uśmierzenie 
rozgorączkowanych umysłów członków  
lewicy wpłynęło ogłoszenie księgi żół­
tej. Z aktów jej przekonano się lepiej, 
niż z licznych artykułów dziennikar- 
sidolc  żc domniemany sojusz fraricu 
skp-oiemiócki był wymysłem, którym 
się posługiwano zbyt niezręcznie jako 
narzędziem do podkopania wziętości 
gabinetu. Opozycya zresztą musiała 
skonstatować i drugi fakt, osłabiający 
mocno jej wycieczki, a mianowicie, że 
Niemcy, nietylko z Francyą ale i z An­
glią starają s ię porozumieć w wielu  
sprawach kontynentu afrykańskiego. 
Tym sposobem i zwolennicy porozu­
mienia francusko-angielskiego stracili 
podstawę do wycieczek przeciw gftbi-

binetowi sprawą Chin, kwestyą Ton- 
kinu, przedewszystkiem zaś niepomyśl­
nym stanem ekonomicznym, starać się 
będą tymczasem odpowiednio usposo­
bić wyborców. Na agi tacy ę w tym  
kierunku czasu im nie zbraknie, gdyż 
jak z dotychczasowych doświadczeń 
wiadomo, obrachunku z Chinami nie 
zdoła p. Ferry łatwo i rychło ukoń­
czyć.

Sejm krajowy.

(XX posiedzenie z d, 17 października.)

(L) Wniesione wczoraj petycje zostały 
przekazane komisyom, a mianowicie:

Komisyi s z k o l n e j :  Mieszkańców wsi 
Wola Postołowa, Łukawica, Weremienia, 
Huzel, Liska, Bezraichowa górnego, o za­
trzymanie nadal języka ruskiego w szkole 
ludowej w Lisku. Towarzystwa pedagogicz­
nego w Sędziszowie, w sprawie zmiany 
ustawy szkolnej. Szymona Kirymowicza, na­
uczyciela, o wliczenie 4 lat służby do em e­
rytury. .

Komisyi p r  a w n i c z e j : Gmin i obsza­
rów dworskich powiatu zaleszczyckiego o 
utworzenie sądu obwodowego w Zaleszczy­
kach.

Komisyi d r o g,o w e j . Gminy i ob­
szaru dworskiego w $tojanowie o zatrzyma­
nie pierwotnego kierunku drogi krajowej 
L w ó w -b to ja n ćw . /

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u :  Gminy 
miasta Rohatyna o bezprocentową pożyczkę
15.000 zł na budowę koszar. Antoniego 
Hlebowicza, o zapomogę lub zaliczkę w kwo­
cie 200 zł.

Wobec przyspieszonego tempa, w ja ­
kiem obecnie odbywają się posiedzenia sej­
mowe, a dalej wobec wielkiego nawału przy­
gotowanego przez komisy© do obrad mate- 
ryału, który wywołuje bardzo ożywione dys- 
kusye, zniewoleni jesteśmy przebieg rozpraw 
podawać w zwięzlejszem niż dotychczas 
streszczeniu; ramy bowiem pisma naszego 
nie pomieściłyby w sobie szczegółowych

25)

Z Ł O T E  SERCE
/A Ł  O D  O Ś Ć.

XI.
S ą  o h w l l e ___

(Ciąg dalszy.)

W takim domu, jak rodzicielski, w ta- 
kiem piekle , jakie w nim panowało nieu­
stannie, edukacya Stasia, wyprostowana i 
wprowadzona na dobrą drogę przez panią 
Irenę, zaczęła się znowu krzywić i paczyć, 
zwłaszcza, że i wpływy zewnętrzne fatalnie 
na nią ocfclziaływały.

Chłopiec prawie zawsze wychodził sam 
na miasto, posyłany przez ojca w sprawach 
ważnych, przez matkę po sprawunki, a nad­
to na lekcye gimnastyki i rysunków, Ame­
lia bowiem nie mogła znieśó pana Artura 
w mieszkaniu, dowodząc, że młody malarz 
nie posiada ogłady i szyku francuskich a r­
tystów. W powrocie ze swoich wycieczek, 
wstępował Staś do kawiarni na Seweryno­
wie lub Ordynackiem, gdzie nań oczekiwali 
towarzysze, równi wiekiem, ale starsi w ze­
psuciu. W popisach trapezowych był ich mi­
strzem; żaden z koleżków w zręczności i 
sile wyrównać mu nie m ógł, ale w swawoli 
i hulance wszyscy rej nad nim wodzili, wszy­
scy go przewyższali, wyzywając do naśla­
downictwa Zawsze dobry i rządzący się ser­
cem, dzielił się z nimi ostatnim groszem, jaki 
kiedy niekiedy dostawał od ojca i m atk i... ba ! 
nie dzielił nawet, oddawał wszystko, co miał 
przy sobie. Oni płacili mu dług wdzięczności, 
ucząc rozpusty, rzucając na pastwę najbez- 
duszniejszego i najohydniejszego wyuzdania, 
płynącego rynsztokami Warszawy po ciem­

nych zaułkach i brudnych , oddalonych od 
środka miasta uliczkach. Chłopiec nie prze­
stawał być czysty duchem, ale zmysłowy 
jak rodzic, przybliżał chętnie — a niestety 
zawcześnie — namiętne usta do czary, na­
pełnionej po brzeg mętami. Niewińhość je ­
go, dobroć serca, były celem żartów cyni­
cznych w kole „poczciwych koleżków", ni­
gdy jednak nie ściągały szyderstwa na sa­
mem dnie kału miejskiego. Nigdy nieszczę/’ 
śliwę wydziedziczone nie wyśmiewały Sta­
sia, bo nigdzie może cnota nie ma tak go­
rących czcicieli, jak wpośród potępionych, 
pogrążonych w błocie społeczeństwa. Wzno­
szą one dłonie i oczy w niebo, tonąc w brti 
duej otchłani, nad wejściem do której żarzą 
się ogmstemi zgłoskami wypisane Dantej­
skie wyrazy : Lasciute ogni speranza voi che 
intrate. W tej kloace obrzydłej -  wzniesio 
nej u nas przez obce żywioły, wytworze- 
nej jako u jsce  dla zarazy, zaszczepio­
nej przez obce wpłJwy od bjisl£0 lat pję,:.

i szfaebetne inetynkta °Z? t0
tym instynktom „ i im“ ,asz,!80 lndu-
obrzydliwszem otoczeniu Zawsze, , . n£ !‘
wa chłopca budzffe ^ “ J 8 m  - "
religijność jego, m L . f ,  . uw‘elbienle>, a
kach natchniona t  w1K.rasnosóŁ
uszlachetniona natkam  Ł  1da A\a* i UKami zacnej Litwinki, sta-

§ arczą, zasłaniajaca przed bez-
™ aÎ  Zepsucie cofało

się nieraz przed swiętemi stygm atam i, ja ­
kie nosiła na sobie dusza Stasia, często wo­
dzona na pokuszenie i bałam ucona, nigdy 
jednak nieupadajęca zupełnie.

Pewnego dnia, kiedy Staś późnym wie­
czorem powracał do domu, po załatwieniu 
jakiegoś tajemniczego polecenia ojca, dwóch 
koleżków - urwiszów — znanych mu dobrze 
ze ślizgawki na Oboźnej i z „gimnastyki14 
na Sewerynowie — spotkało go na ulicy.

— Jak się m asz, Łam ignaciel — za­
wołali oba razem.

Łamignatem nazywano Stasia za jego 
zręczność akrobatyczną.

— Jak się masz K urta, jak się masz 
M ałpa! — odparł chłopiec, witając „łobu£ 
zów“ przezwiskami, jakie nosili z dumą, bo 
nadane im były po przygodach, które uwa­
żali za zaszczytne i chwały pełne.

Jeden, złapany na gorącym uczynku ja­
kiejś sw aw oli, chcąc uniknąć grożącej mu 
kary, wyrwał się z rąk opiekuna czy prze­
łożonego i pozostawił mu w dłoni tylko po­
ły długiej odzieży. Sam umknął „z duszą i 
w spencerze", jak to barwnie opowiadał, u- 
rozmaicając różnemi dodatkami pierwszą wer- 
syę. Od tego czasu nosił miano „Kurty" 
Drugi uciekł z rodzicielskiego domu i w jar­
marcznym cyrku — jakiegoś kiełkującego 
zaledwie Salomońskiego — obszyty skórą, 
udawał dwa tygodnie małpę ku uciesze lu­
dowej gawiedzi. Obaj uczęszczali niby do 
do szkół, rzeczywiście zaś wałęsali się od 
rana do wieczora po mieście, wyzyskując 
takie jak Staś „złote serca".

— Gdzie idziesz ? — zapyta li.
— Do domu.
— Bodajcie z twoim domem. A masz

pieniądze ? , . , .
— Cztery złote i groszy dwadzieścia.
— To chodźmy do Kintzlowej na ka­

wę ze śmietanką. Pyszna kobieta , daje ci 
panie olbrzymia szklankę z kożuchem i su­
charkiem za dziesięó groszy. Usługuje przy- 
tem śliczna kawiareczka, cud dziewczyna,
istne cacko.

Stasiowi oczy zabłysły ogniem.
— Daleko? — spytał.
— Dwieście kroków od Chmielnej i 

waszego mieszkania.
— Kiedy wracam z pilnym interesem.
— Puść w trąbę interes.
— Nie mogę.
— Boisz się starego.
— Nie boję się.... ale nie chcę mu

zrobić przykrości i zawodu. Ręczę, że na 
mnie czeka.

— Zajdź na chwileczkę tylko j zafun­
dujesz kawy, poznasz się z Zuzią i pójdziesz 
sobie do licha ciężkiego, kiedyś taki su­
mienny.

Chłopiec dał się skusić.
Weszli do niskiego, parterowego, dłu­

giego, źle olejnemi lampami oświeconego lo­
kalu, ciągnącego się wzdłuż ważkiego cho­
dnika. Na zewnątrz, przy szklannych, para­
petowych drzwiach , opatrzonych od środka 
brudnemi, muślinowemi firankam i, przybite 
były dwie czarne tablice, dwa szyldy, dwa 
godła zakładu. Na jednej pendzel domoro^ 
słego artysty wyobraził duży imbryk porce^- 
lanowy w niebieskie kwiaty i takąż filiżan­
kę, napełnioną szumiącą mleczną czekoladą. 
Na drugiej dymił samowar mosiężny, oto­
czony szklankami, z zanurzonemi w wypeł- 
niającej je  herbacie łyżeczkami srebrnemi. 
Obrazy te odmalowane były wiernie i efe­
ktownie. Pod spodem bieliły się drukowane 
litery, głoszące w języku polskim i rossyj- 
skim co n astęp u je :

Tu dostać można 
KAWY. CZEKOLADY. HERBATY,

i
różnych zakąsek.

Dalej w szerz tablic ciągnęła się linij­
ka z duża kropka w środku, po której :

P  Ą C Z 
i

rozmaite goronce 
T r o n k i.

Ortografia odpowiadała warszawskiemu 
sposobowi wymawiania ostatnich wyrazów.

Za napisem inna m alatura przedstawia­
ła dwa skrzyżowane kije bilardowe, otoczo­
ne białemi, żółtemi czerwonemi i niebie- 
skiemi bilami. Jeszcze niżej , powyższych 
emblematów kawiarnianych dopełniały ob-



relacyj z przebiegu dyskusyj wielce oży­
wionych.

I tak np. dyskusya nad sprawozda­
niem komisyi administracyjnej o wniosku 
P Waygarta, co do rozkładu kosztów stałe­
go kwaterunku , (które to sprawozdanie po­
daliśmy wczoraj w streszczeniu, w ostatniej 
poczcie), zajęła wczoraj przeszło dwie go­
dziny czasu. Jak wiadomo, wniosła komisya:
I) ażeby Sejm przeszedł do porządku dzien­
nego nad wnioskiem p. W aygarta, umoty­
wowanym d. 30 z. m. i II) ażeby przeszedł 
do porządku dziennego nad petycyą gminy 
m. Lwowa o zaprowadzenie ustawy kwate­
runkowej, tudzież nad petycyą gminy mia­
sta Krakowa o zwrot wydatków stałego 
kwaterunku, w czasie od 1 lipca 1879 po 
koniec r. 1883 poniesionych, i o wypłace­
nie przez 15 la t, począwszy od 1 stycznia 
1884, do naleźytości wypłacanych rocznie ze 
skarbu państw a, dodatku w takiej wysoko­
ści, aby wydatek na zakupno i przerobienie 
koszar obrony krajowej wraz z 6 procenta­
mi zupełnie został amortyzowany.

W dyskusyi ogólnej ścierały się dwa 
prądy: Poseł W aygart i p. Goldmann zajęli 
stanowisko, którego bronią wytrwale od lat 
kilku, że koszta stałego kwaterunku powin­
ny być rozłożone na cały kraj , i że przeto 
wydać należy ustawę kwaterunkową krajową; 
sprawozdawca zaś komisyi, p. A. Jędrzejo- 
wicz, tudzież poseł P iła t, zajęli stanowisko 
wręcz przeciwne, a zgodne z dawniejszemi 
zasadami i uchwałami Sejmu, według któ­
rych kraj ma i nadal przychodzić gminom 
miejskim z pomocą w drodze kredytu. W tym 
celu uchwalił już nawet Sejm na bieżącej 
sesyi kredyt na trzy lata w wysokości
360.000 zł.

W dyskusyi szczegółowej pos. W aygart 
domagał się, ażeby wniosek jego został prze­
kazany Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia stosownych wniosków, ale 
w niosek, w tym sensie sformułowany, nie 
został nawet dostatecznie poparty, a Sejm 
przyjął bez zmiany wniosek I komisyi.

Co się tyczy II wniosku komisyi, p p .: 
Chrzanowski, dr. W eigel, dr. Mayer i Ro- 
manowicz, stanęli gorąco w obronie postula­
tów, zawartych w petycyi gminy m. Krako­
wa, a pos. C h r z a n o w s k i ,  poparty przez 
wymienionych pp. posłów uczynił wniosek, 
ażeby Sejm petycye gminy m. Lwowa i Kra­
kowa przekazał Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i przedłożenia wniosków stosow­
nych na najbliższej sesyi. Wniosek ten zo­
stał przyjęty, zamiast t l  wniosku komisyi.

Z kolei pos. w o r s k i przedłożył 
sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku 
J. E. Alfreda hr. Potockiego w sprawie ta­
ryf kolejowych , który to wniosek, w dosło- 
wnem brzmieniu, podaliśmy przed kilku dnia­
mi. Sprawozdawca komisyi nadmienił tylko, 
że komisya kolejowa przyjęła bez zmiany 
wniosek J. E. br. Potockiego, poparty przez 
wszystkich posłów i że wniosek te n , wraz 
z m otywam i, które go poprzedzają , zaleca 
Izbie do przyjęcia.

W dyskusyi ogólnej, a następnie szcze­
gółowej zabierał głos kilkakrotnie tylko pos. 
M e r u n o w i c z ,  czyniąc rozmaite uwagi i 
poprawki, które atoli nie zostały dostatecznie

poparte; upadły wię.c, a Izba przyjęła w"^2 
i 3 czytaniu, bez zmiany , wszystkie wnio­
ski komisyi kolejowej , identyczne z wnio­
skami J. E. Alfreda br. Potockiego.

Pos. Artur br. P o t o c k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi powodziowej z działu 
akeyi ratunkowej dla dotkniętych klęską po­
wodzi z r. 1884. Sprawozdanie to kończy 
się wnioskami: Sejm raczy uchwalić:

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do udzielenia z funduszu krajowego bez­
zwrotnych zasiłków na wspomożenie gospo­
darzy wiejskich, tegoroczną powodzią do­
tkniętych, do wysokości 200.000 złr.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
udać się bezzwłocznie z usilną prośbą do 
Rządu, ażeby wobec potrzeby pomocy dla 
dotkniętych klęską powodzi w r. b., prze­
chodzącej możność kraju, wyjednał w dro­
dze ustawy państwowej z skarbu państw a:
a) bezzwrotną zapomogę w wysokości 300.000 
złr. na wspomożenie gospodarzy wiejskich, 
tegoroczną powodzią dotkniętych; b) bez­
procentową pożyczkę dla potrzebujących po­
mocy gospodarzy wiejskich, dotkniętych po­
wodzią, na zakupno nasion na zasiewy jare 
w wysokości 300.000 złr. zwrotną w 6ciu 
równych ratach rocznych, począwszy od 1 
stycznia 1886 r., na które kraj daje porę- 
k ę , jeżeli pożyczki w porozumieniu i za 
zgodą Wydziału krajowego będą rozdzie­
lane.

Na wniosek posła H e n  z la przyjęła 
Izba en bloc powyższe wnioski, poczem, zgo­
dnie z wnioskiem sprawozdawcy komisyi, 
przekazała Wydziałowi krajowemu do roz­
poznania i możliwego uwzględnienia siedm 
petycyj, tyczących się kwestyi ratunkowej.

Po załatwieniu tej sprawy wniósł pos. 
W e r e s z c z y ń s k i ,  ażeby izba przyjęła 
natychmiast w drugiem czytaniu projekt u- 
stawy, przedłożony już dawniej przez Wy­
dział krajowy, a tyczący się upoważnienia 
Wydziału krajowego do zaciągnięcia poży­
czki w kwocie 200.000 złr. na bezzwrotne 
zasiłki, o których jest mowa w powyższej 
uchwale (1).

JW. M a r s z a ł e k  oświadcza, że takie 
traktowanie sprawy sprzeciwiałoby się regu­
laminowi.

Pos. R o m a n o w i c z  nadmienia, że w 
komisyi budżetowej jest już analogiczny pro­
jekt ustawy Wydziału krajowego, tyczący 
się upoważnienia go do zaciągnięcia poży­
czki w kwocie 120.000 z łr ;  wposi tedy, a- 
ż iib y i ten projekt ustawy, o kitórym wspo­
m niał p. W e r e s z c z y ń s k i ,  został prze­
kazany komisji budżetowej.

Po przemówieniu pos. C h r z a n o w ­
s k i  ego,  w obronie wniosku p. Wereszczyń- 
skiego, ażeby projekt ustawy, dozwalający 
Wydziałowi krajowemu zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 200.000 złr., został natychmiast 
uchwalony, przyjął Sejm wniosek p. Roma- 
nowicza.

W dalszym ciągu posiedzenia poseł 
C h r z a n o w s k i  przedłożył sprawozdani* 
komisyi powodziowej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego co do środków zmierzają­
cych do zabezpieczenia kraju na przyszłość 
od powodzi i wylewu rzek. Sprawozdanie to

warzanki i p recelk i, symetrycznie i wdzię­
cznie związane różowemi i złotemi wstąż­
kami.

W pierwszym pokoju, za bufetem — 
zastawionym butersznytami, serdelkami, kieł­
baskami parowemi, jajami ugotowanemi na 
twardo, szynką pokrajaną w okrągłe plasterki, 
flaszkami z Miętową, Goldwaserem i Kimlem, 
pomarańczami, jabłkami, kawiorem w małej 
baryłeczce, śledziami marynowanemi, pła- 

/  wiącemi się w słoju w białej posoce — sie­
działa czerwona, opasła, jeszcze dość przy- 

\  stojna jejmość, w czepeczku kokieteryjnie 
jĘrrzekrzywionyra. nad czołem i przyozdobio­
nym ponsowemi sztucznemi makami. Chłopcy, 
wchodząc, skłonili się pani Kintzlowej u- 
przejmie, za co ta odkiwnęła im głową z mi­
łym na ustach uśmiechem, nie wyłączającym 
jednakże z gestów, postawy i wyrazu twa 
rzy pewnej godności i powagi, jaką chętnie 
przybierają warszawskie kawiarniane damy 
i właścicielki jadłodajnych zakładów, zasia­
dając z dumą na swoich niedziedzicznyeń 
tronach.

Knajpa ■— była to bowiem knajpa w naj- 
gorszem znaczeniu tego wyrazu — łączyła 
w sobie podwójny charakter cz wartorzędnej 
restauracyi i pokątnej kawiarni — lupanaru^ 
Konsensa ówczesne, szersze, swobodniejsze 
i mniej kosztowne niż dzisiaj, pozwalały na 
jednoczenie rozmaitego rodzaju przedsię­
biorstw, zbliżonej do siebie natury.

W bocznym pokoju na lewo stał w po 
środku bilard ogromny, o zbrukanem suknie, 
przy którym kilku mężczyzn, odrażającej po­
wierzchowności. rozgrywało polską par ty ę.

Zrzuciwszy zwierzchnią odzież, pozo­
stali w kolorowych kamizelkach i koszulach 
niesnieżnej czystości. Na fizyonomiach ich, 
pospolitych, wyczytać można było Upadek
rozpusty. lstwo * ślady niskiej, niecnej 

• Trzy kawy ze śmietanką — krzy­

knął donośnym głosem Kurta, do cicho prze 
suwającej się przez „salę bufetową* dzie­
wczyny.

— Gdzie podać? — spytała Zuzia,
— Tu — wskazał Staś na pokój b ila r­

dowy i zbliżył się do drzwi otwartych, nad 
któremi zwieszał się czerwony, kamlotowy 
lambrekin, szychowym objęty galonem, po­
kryty dawno nieotrzepywanym kurzem.

Dziewczyna spojrzała znacząco w oczy 
dwom towarzyszom nowego gościa i cofnęła, 
się w tył parę kroków. (Jhłopcy pospieszyli 
za nią, a kiedy już we czworo znaleźli się 
w dość znacznej odległości, równie od g ra­
jących, jak od gospodyni, tronującej za bu­
fetem, Zuzia rzekła stłumionym głosem :

—- Nie, n ie... tam nie trzeba, nie 
można.

— Dla czego? pytał Kurta.
— - Łapacze 1 — szepnęła i znikła w głębi 

framugi, rodzaju alkowy, za którą na jesion 
pomalowane, szerokie podwoje prowadziły 
do kuchni.

W żargonie ludowym warszawskim „ła- 
pacz“ oznacza agenta policyi tajnej.

Za chwilę potem, w drugiej bocznej 
jzbńj . znajdującej się na prawo, a oddzielojL 
nej od bufetu tylko gościnnie rozwartym łu-) 
kiem arkadowym — także obramowanym 
czerwonvm lambrekinem — podała Zuzia 
zamówioną kawę. W izbie nie było wcale 
konsumentów. Tak Kintzlowa jak i goście 
pr2.y bilardzie łatwo mogli widzieć, co tu się 
dzieje, nie słysząc jednakże zniżonym tonem 
prowadzonej rozmowy. Chłopcy zasiedli ocho­
czo w około okrągłego stołu, zasłanego obru­
sem bawełnianym, różowym, wyciskanym 
w białe fantastyczne kwiaty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zyg m u n t  S a r n e c k i .

kończy się następującemu w nioskam i: Sejm 
raczy uchwalić :

I. 1) Aby zabezpieczyć wiele okolic 
kraju naszego od wylewów i powodzi n i­
szczących je prawie corocznie, Sejm dopomi­
nając się oddzielną uchwałą, iżby Rząd pro­
wadził energiczniej i skutecznej niż dofcych 
czas, kosztem skarbu państwa roboty regu 
lacyjne na przestrzeniach rzek spławnycb 
pod jego pieczą i zarządem zostających, u- 
znaje za nieodzownie konieczne wykonanie 
wspólnym nakładem państwa, kraju i stron 
interesowanych, robót ochronnych i regula­
cyjnych: na górnym biegu Wisły i Dniestru 
i na wszystkich dopływach tych dwóch rzek 
w granicach naszego kraiu, oraz na Prucie, 
Bugu i ich dopływach także w granicach 
naszego kraju ; dalej uznaje za konieczne 
zabudowanie dzikich potoków górskich, wpa­
dających do tych rzek, wreszcie odwod­
nienie, zalesienie i ustalenie stoków gór­
skich.

2) Dla pokrywania wydatków na ro­
boty poszczególnione pod 1) i na utrzyma­
nie tych robót, będzie utworzony w Gali­
c ji oddzielny „fundusz na regulacyę wódu, 
do którego wpływałyby zasiłki dawane przez 
skarb państwa, przez kraj i przez intereso­
wanych.

3) Do tego funduszu regulacyjnego, dla 
częściowego pokrycia wydatków na wyżej 
pod 1) wymienione roboty wyznacza bejm 
sumę 3,500.000 zł. wpłaealną w piętnastu ró­
wnych ratach rocznych, począwszy od roku 
1885, pod warunkiem, jeżeli skarb państwa 
zobowiąże się złożyć do tegoż funduszu su­
mę 9,500.000 zł. wpłaealną także w piętna­
stu równych ratach rocznych począwszy od 
r. 1885. W ten zasiłek ze skarbu państwa 
nie byłyby wliczane sumy, które państwo 
daje corocznie z tytułu zarządu drogami i 
ich budowy.

4) Obowiązek udziału interesowanych 
w pokrywaniu wydatków na te roboty regu­
lacyjne i ochronne oraz na ich utrzymanie, 
uregulowany będzie przez ustawę krajową.

5) Ustanowioną będzie „komisya kra 
jowa dla regulacyi wód", z siedzibą we 
Lwowie, pod przewodnictwem Namiestnika, 
w której skład wejdą : a) delegaci rządu, b) 
delegaci Wydziału krajowego, c) delegaci o- 
bu krajowych Towarzystw rolniczych. Komi­
sya ta ułoży program robót regulacyjnych, 
oznaczając, w jakiej kolei mają być te ro­
boty wykonane ze względu na ich nagłość 
i ważkość, a program ten ma być zatwier­
dzony przez rząd w porozumieniu n. W i­
działem krajowym; dalej komisya ta mVj>- 
rzekać co do projektów i kosztorysów po ­
szczególnych robót, kierować ich wykona­
niem i zarządzać „funduszem na regulacyę 
wód“. Bliższe postanowienia, oznaczające li­
czbę, członków „komisyi dla regulacyi wód“ 
i zakres jej działania oraz zakres działania 
jej wydziału stałego, wydane będą w dro­
dze administracyjnej przez rząd w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym"

II. Sejm wzywa Rząd, aby jroboty re­
gulacyjne na przestrzeniach rzek spławnych, 
pod jego wyłączną pieczą i zarządem zosta­
jących, wykonywał raźniej i skuteczniej 
według własnego przedłożenia, złożonego 
Izbom Rady państwa przy projekcie budże­
tu na r. 1884, i roboty te ukończył w te r­
minach zakreślonych w tein przedłożeniu, 
najpóźniej zaś w lat piętnaście, licząc od 
początku 1884 r ; oraz aby rozszerzył swój 
zarząd i opiekę nad temi przestrzeniami 
rzek spławnych, które, po zebraniu dat, o- 
każą się spławnemi, jak to w projekcie j 
wspomnionym zapowiedział.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, aby wyjednał u Rządu bezzwłoczne 
rozpoczęcie badań dzikich potoków górskich 
i rzek w okolicach powodzią nawiedzanych, 
celem zebrania dat potrzebnych do sporzą­
dzenia przybliżonych kosztorysów robót wy­
mienionych w uchwale I. oraz, by wyje­
dnał rozpoczęcie, o ile można, już z wio­
sną roku przyszłego, nagłych robót ochron­
nych.

IV. Sejm poleca Wydziałowi, ażeby 
wyjednał u Rządu: organizacyę w kraju 
naszym rządowej służby technicznej i nad­
zorczej lasow ej, odpowiednią rozległości 
lasów, potrzebie ich ochrony i zalesieniu 
nagich stoków górskich, oraz podział kraju 
na okręgi lasowe z szczególnem uwzglę­
dnieniem potrzeby nadzoru lasów górskich 
i przyszłych zalesień; w ogóle, aby tę or­
ganizacyę służby technicznej i nadzorczej 
lasowej w Galicyi ustanowił rząd po poro­
zumieniu się z Wydziałem krajowym.

W końcu przedkłada komisya powo­
dziowa projekt ustawy, zezwalającej na za­
ciągnięcie pożyczki krajowej, pod najko- 
rzystniejszemi warunkami, do wysokości 37a 
miliona zł. w gotówce, a to w celu wyko­
nania budowli i robót regulacyjnych i o- 
chronnych dla powstrzymania wylewów 
rzek, zabezpieczenia ich brzegów i odwró­
cenia szkód, wyrządzanych przez wody 
górskie.

Na wniosek posła A b r a h a m o w i -  
c z a  przyjęła Izba en bloc wszystkie powyż­
sze wnioski komisyi, tudzież projekt ustawy, 
w 2 i 3 czytaniu,

Przez powzięcie powyższych uchwał, 
załatwiony został długi szereg petycyj, 
wniesionych w tym przedmiocie.

Po załatwieniu powyższych spraw, za­
brał głos J. E. Alfred br. P o t  o c k i (we­
dług stenogramu):

„Wysoki Sejm złożył już wyraz naj­
wdzięczniejszych dzięków Najmiłościwszemu 
Monarsze za pomoc doznaną przez kraj po 
klęsce powodzi tegorocznej; komisya powo • 
dziowa wykazuje uzasadnioną potrzebę dal­
szej pomocy, z której część Sejm postano­
wił pokryć z funduszów krajowych, a o re­
sztę przychodzi zgłosić się do Państwa. 
Wielka akcja regulacyi rzek może być tylko 
dokonaną za współdziałaniem kraju i Pań­
stwa. Sądzę, że daję wyraz uczuciom ogól­
nym, stawiając wniosek w y s ł a n i a  od  
S e j m u  d e p u t a c y i  d o  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a ,  któraby przedłożyła i po­
leciła Jego Ojcowskiemu Sercu potrzeby i 
zamiary kraju, dotyczące klęski z r. 1884 i 
zapobieżenia powtarzaniu się takich nie­
szczęść w przyszłości". Co do składu depu­
tacyi, wnosi dostojny mówca, ażeby w skład 
jej weszło pięciu posłów pod przewodnictwem 
JW. Marszałka krajowego.

Wniosek powyższy, co do wysłania de­
putacyi i jej składu, został j e d n o g ł o ś n i e  
przyjęty.

Na tern zakończono posiedzenio o go­
dzinie 3 m. 5 z południa. XXI posiedzenie 
dzisiaj, z bardzo obfitym porządkiem dzien­
nym. Między innemi są na porządku pro- 
jekta ustaw szkolnych, według wniosków p. 
W. Dzieduszyckiego.

Listy z Pragi.
IV.

(Bilans sesyi sejmoioej.)
P r a g a ,  15 października.

1. R e f o r m a  u s t a w y  w y b o r c z e j .
Najważniejszą sprawą, która w teraź­

niejszej sesyi sejmu czeskiego stawała na 
porządku dziennym , była reforma usta ny 
wyborczej. Jak wiadomo, Czesi, zaprotesto­
wawszy już na pierwszem posiedzeniu nowe­
go sejmu w kwietniu roku 1861 przeciwko 
oktrojowanej ustawie wyborczej, w drugiej 
następnej, w styczniu r. 1863, podali wnio­
sek, dotyczący zmiany tej ustawy (szmerlin- 
gowskiej). Odtąd nieustannie ze strony po­
słów czeskich pojawiały się odnośne . wnio­
ski (dzieje tych usiłowań, zmierzających do 
zmiany ustawy wyborczej, skreślił dokładnie 
p. A. Serb w broszurze „Sejm czeski", P ra ­
ga 1883). Otóż w roku zeszłym sejm czeski 
wezwał wydział krajowy, aby przedłożył sej­
mowi na przyszłej sesyi projekt reformy u- 
stawy wyborczej.

Stosownie do tego zlecenia, wydział 
krajowy na początku bieżącej sesyi przedło­
żył projekt reformy, według której: a) wszy­
scy obywatele, którzy opłacają podatek 5 zł. 
rocznie, mają otrzymać prawo wybierania 
posłów do sejmów, które to prawo co do wy­
boru posłów do Izby poselskiej przyznała im 
uchwalona przed dwoma laty w Radzie pań­
stwa reforma ustawy wyborczej, b) okręgi 
wyborcze w miastach i gminach wiejskich 
mają być ustanowione ile możności według 
stosunków narodowościowych, w grupie miast 
wybierać mają tylko te miasta, które liczą 
co najmniej 2500 mieszkańców i opłacają 
co najmniej 5000 złr. podatku; c) druga 
grupa wielkich właścicieli (jest ich obecnie 
509), która 54 posłów wybiera w jednem 
gronie wyborczem , nadal ma ich wybierać 
w 5ciu okręgach: w prazkim (10 posłów), 
w budziojowickim (11), w pilzneńskim (12), 
w młodobolesławskira (10), w chrudimskim 
(11), zaś 6tą grupę tworzą właściciele m a ­
joratów, którzy i nadal w jednem gronie 
wybierać mają nowych 16 posłów.

Równocześnie z wydziałem krajowy?u 
wystąpił także w imieniu frakcyi niemiec­
kiej dr. Herbst z wnioskiem, aby ustawa 
wyborcza została zmienioną w tym kierun­
ku, aby podatek 5 zł. nadawał prawo wy­
borcze w miastach. Wniosek ten więc zga­
dza się z wymienianym pod a) wnioskiem 
wydziału krajowego. Oba wnioski odesłano 
do komisyi, której prezesem jest ks. Karol 
Schw*rzenberg. Otóż w komisyi pp. Herbst 
i Plener oświadczyli, że stanowczo opierają 
się wnioskom wydziału krajowego i uniemo- 
żebnią zaproponowaną zmianę ustawy wybor­
czej, usuwając się z sejmu, w którym to 
razie nie byłoby przepisanej prawem obec­
ności 3/4 pogłów, koniecznej do zmiany usta­
wy wyborczej. Co do punktu 2 wniosków 
wydziału, p. Herbst twierdzi, że w skutek 
proponowanego przez wydział krajowy no­
wego ugrupowania okręgów wyborczych, 
Niemcy straciliby na pewne 2 mandaty 
w kuryi włościańskiej, w której obecnie po­
siadają ich 30, a także prawdopodobnie kil­
ka mandatów w grupie miast. Według 
twierdzenia pana Herbsta, wydział krajowy, 
czyli referent pan Zeitham m er, kilkanaście 
gmin niemieckich wcielił do okręgów prze­
ważnie czeskich, i tym sposobem osłabił



żywioł niemiecki w innych okręgach mię- nił pierwotnego wniosku ar. łierosta, mo- 
szanych, które dotąd wybierały posłów nie- wiąc o różnych rzeczach, niemających ża- 
mieckich. Natomiast Czesi wykazują, że te dnego związku z tą kwestyą, jak n. p. o za- 
zarzuty są niesłuszne i że odnoszą się tylko ' : "iomińP.lrififfo nauisu na średniej
albo do takich paragrafów projektu, które 
w niezem nie zmieniają dawniejszego ugru­
powania okręgów wyborczych, albo też do ta­
kich gmin, które na mocy stosunkóv7 g ło ­

wiąc
o ZWiąZKU Z ia ii-wca _ _

stąpieniu niemieckiego napisu na średniej 
pomnika generała Radeckiego, cze-
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dr. Herbsta, mó- j nieważ nie miano niczego innego na celu, tych czas, jako kierownik instytutu carowej 
przeto nie potrzebowano w Skierniewicach Maryi, dalej jako prezes rady kura orów 
sporządzać żadnego pisemnego układu , za- zakładów dobroczynnych, tudzież jako ku- 
dnego traktatu lub protokołu, gdyż do tego, rator carskiego liceum Aleksandra. Nadmie- 
aby popierać szczerze intencye pokojowe, niono wprawdzie, że stało się^to j ia jv ła s n ą

graficznych musiały być koniecznie wcielone ; sarzem ~
do okręgów czeskich. W każdym razie, gdy- posiedzeniu w dalszym ciągu rozpraw prze 

- - • m n/icAia ■ mówil dr. Plener, bardzo szczerze wyzna

części ----  i _ . . . . .
skim napisem, o rzekomem denuncyowamu j wystarczała zupełnie lojalna i konsekwentna j prośbę p. Grotę z powodu nadwerężonego
Niemców czeskich przez dr. Kiegera (który decyzya Monarchów i r  ądów. Decyzya ta, ! zdrowia,- możemy jedoak zapewnić jak nai-

,.:x w 1 która prey sposobności V * d u  w Z ie m ie - 1 «-?■■■ - = - JŁ-%- Ł
wicach znalazłato miiał uczynić niedawno w rozmowie z Ce- 

w Bregencyi) itd. Na dzisiejszem

by frakcya niemiecka była chciała w ogóle 
przystać na nowe ugrupowanie okręgów wy-1 wając,
borczych , byłaby z łatwością w odnośnych by zniweczyć _ .■ ' rzekome ! ministeiyalne o równouprawnieniu języko-

by łajw em  w Czechach, t. j, aby język czeski był

że Niemcom głównie o to chodzi, a- 
wymienione rozporządzenie

specjalnych rozprawach usunęła 
niedogodności, bo większość czeska

h . r n m n . 0  . . ! lub p r .u .u  , ll;L /11„l liMby Mpis(l.
mówców, bardzo się przedłu- 

wnioski komisyi będą 
poważną większością, bo

wiadomo, tak się stało. Przyp. Ped.) 
(Dokończenie nastąpi.)

trapropozycye niemiecL
Co do trzeciego punktu (podział dru- j dzisiejsze, w

giej grupy wielkich właścicieli na 5 okrę- ! nych do głosu mo
gów wyborczych), p. Herbst nie przytoczył! ży, ale ostatecznie 
żadnych specyalnych argu uentów, dla czego : przyjete bardzo A
się sprzeciwia tej zmianie. Wiadomo jednak, | wszystkiemi głosami posłow czeskich i wiel-
że opór Niemców zasadza się na tern, iż • kich właścicieli przeciwko głosom lewicy,
spodziewają się, żep o d  nowym r^ d e m  cen- ; (Jak p^ " “
tral i styczny ni znów, jak dawniej, uzyskają | 
wszystkie 54 mandatów, które ta grupa roz- j 
daje na raz tworząc jedno tylko grono wy- j 
borcze. Natomiast istotnie, według wszelkie- | 
go prawdopodobieństwa, z projektowanych j 
pięciu okręgów wyszliby posłowie obu stron- j 
nictw, bo jeżeli właściciele okręgu praskiego j 
prawdopodobnie zawsze wybierać będą po- I 
słów, przychylnych Czechom, to właściciele j
okręgu pilzneńskiego prawdopodobniewybie- n>—rrą posłów niemieckich itd. Słowem, jakirol- 1 gierskiej Izbie poselskiej w sprawie polity*
wiek z 70 posłów, wybranych przez dotych- ki zewnętrznej, brzmi w obszerniejszem

i -  _ t ;  j  . _ . , ,
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(Pan Tisza o sprawach polityki zagranicznej).
Oświadczenie p. Tiszy, złożone w wę-p o lity .

czasowe grupy w. właścicieli, ani jeden nie 
należy do stronnictwa niemieckiego, stron- mnie hr, A p p ^y 1 
nictwo to woli na teraz nie mieć żadnego wyrażenia 
z tych mandatów, byle miało nadzieję, że ' 
w przyszłości uzyska wszystkie

streszczeniu, 'jak następuje: Nawet gdyby 
’ wprost nie wezwał do

tak dobitny wyraz, będzie 
kierującą dla rządu naszej Monarchii, liczą­
cej z zaufaniem na Ros-.yę. Takie, panowie, 
jest położenie po zjeździe, i tak też na 
przedmiot ten zapatrują się w Niemczech. 
Położenie to da się określić słowami: Umo­
cnienie przymierza dwóch cesarzy i wzmo­
cnienie tendencyj pokojowych związku istnie­
jącego pomiędzy państwem niemieekiem i 
austryacko-węgierską Monarchią. Mniemam, 
wysoka Izbo, iż to wszystko wywołuje w du­
szy każdego zwolennika pokoju uspokojenie, 
nie zaś obawę, i zdaje mi się. że nie jest 
ten dobrym przyjacielem Węgier i narodu 
węgierskiego, kto głosi, iż naród ten pod 
wrażeniem nienawiści dla którejkolwiek 
narodowości, da się nakłonić do wyrażeń 
lub czynów, któreby mogły spowodować 
naruszenie tyle dla nas potrzebnego po­
koju, lub też posłużyć za pozór do te­
go, Jestem pewien, że wszystkie zabiegi 
rządu, zmierzające do utrzymania pokoju, 
będą popierane tak przez ciało ustawodaw­
cze, jak i cały naród (żywe oklaski). W koń­
cu mówca polecił do przyjęcia projekt ad­
resu większości.

ZySZiOSCl UZJStt.a wszijisbjkic , ocłił.
Wobec zapowiedzianej secesyi stronni- j wały dzienniki 

ctwa niemieckiego, Czechom otwierała sio ‘ cve. z którą ja

; wyrazem., mego zdania o ustępie adresu 
j dotyczącym zewnętrznej polityki, bj łb ym to 

sam uczynił, gdyz do ustępu tego na wiązy-
wiedeńskie taką' interpreta- 
co do mojej osoby się nie 

ctwa niemieckiego Uzecbom otwierała się ; eyę, z . k j estem że j aatoro- 
dwojaka droga: albo wywołać w sejmie n a - ; zgadzam,, a p nie myśleli. Jestem prze- 
miętne rozprawy, które jednak ostatecznie wie adresu j j . — _Ł1.— u_
nie byłyby wydały żadnego dodatniego re- konany, Jes

to rzeczą niemożliwą, aby 
rozumiano, jakoby on miałwyunij Łauucp_ 1C_ n ustęp • - . , ,

zultatu, bo usuwając się, Niemcy byliby u -1 przez , nKrazę lub odsunięcie jakiegokol- 
niegiożebnili wszelką reform ę; albo też, co- 1 oznaczac , wa którego dążenie zmierza 
fąjąc drugi i trzeci wniosek wydziału krajo-| wiek m°® -u p0k0j Uł Alians z Niemcami 
wego, przeprowadzić przytiajmniej pierwszy, j ku utrzy sWOim czasie dla utrzymania po- 
dotyczący nadania prawa wyborczego oby- ( zawarto , ile to zaleiało  od meg«
watelom. r)łacacvm 5 7.łr nnrlsł f.trn. n.TUL-;  ̂ S L-mn r ia t J j . .watelom, płacącym 5 złr. podatku. Czesi o - j k o j u N a 
brali drugą drogę. A zatem sprawozdawca 
komisyi p. Tonner 
chwalić tylko ów 
łu krajowego, zgodny
sta. Sejm zatem na jutrzejszem posiedzeniu j 2

j u , ,j >- -
rzędowego stanowiska, popierałem zawsze
starałem się, aby ten stosunek obu państw• '   _  _ir proponuje sejmowi u - = i starałem się, auy teu suusuuett. uuu p u s tw  

pierwszy wniosek w ydzia-! stawał się coraz] ściślejszym. Według mego 
lny z wnioskiem dr. Herb- i przekonania i znajomości sytuacyi, było i jest

• ; zadaniem tego aliansu bronić nnknin Euro-owm. iii iiwi j fjtgołtciui jJUe>ieU£O.Ul ‘ ^ .. . . ... •
jednomyślnie uchwali tę reformę cząstkowa. •, py przeciw wszelkiej mozuw j 
J J v ści. — Skutek aliansu objawiał

2. R o z g r a n i c z e n i e  p o w i a t ó w .
Nad wnioskiem p. Herbsta, który ob­

jaśniłem  w liście drugim, rozpoczęły się roz­
prawy w sejmie na wczorajszem posiedze­
niu. Jak wiadomo, komisya proponuje, aby 
stosownie do żądań odnośnych gmin, wy­
dział krajowy rozpoczął w każdym danym 
razie z rządem układy, co do wcielenia ta­
kiej gminy do innego okręgu, niemieckiej 
do niemieckiego, czeskiej do czeskiego. W 
gruntownem sprawozdaniu, referent korni 
syi poseł Paczek oświadcza:

„Gdyby podział okręgów mięszanych j 
podług narodowości w myśl wnioskodawców, 
miał być przeprowadzony bez przyzwolenia 
ludności, a nawet wbrew jej woli, stanowiło­
by to naruszenie najważniejszych praw oby 
watelskich. Wnioskodawcy propozycye te 
tern uzasadniają, że rozdzielenie powiatów 
podług narodowości ma usunąć spory i przy­
gotować porozumienie. Tymczasem doświad­
czenie uczy, że spory i walki narodowościowe 
najrzadziej wywiązują się w okręgach mięsza­
nych, że nawet w niektórych mięszanych 
powiatach spory narodowościowe są wcale 
nieznane. Komisya zatem nie uznaje, aby 
różność narodowości mieszkańców miała być 
powodem walki, lecz przeciwnie, jest zdania, 
że walka powstaje głównie w miastach nie­
mieckich, w których osiedlają się czescy ro­
botnicy i przem ysłow cy, a "domagając się 
swych praw konstytucyjnych, napotykają na 
opórM. Dalej referent podnosi, że wniosko­
dawcy podział Czech uzasadniają także rze- 
komemi niedogodnościami, wywołanemi roz- 
nom dzeniem  ministeryalaem z 19 kwietnia 
r 1880 według którego w całych Czechach 
oba języki mają być równouprawnione w są­
dach a zatem też w niemieckich miastach 
Czech strona czeska może się domagać roz 
praw w języku czeskim. Otóż protestacye 
Niemców przeciwko temu rozporządzeniu są 
niesłuszne, ponieważ aż do roku 1627 język 
czeski był wyłącznym językiem urzędowym 
w Czechach; wprawdzie ordynacya z roku 
1627 uznała język niemiecki jako równoupra 
wniony w Czechach, ale nie wyparła cze­
skiego z urzędów i sądów. A zatem rozpo­
rządzenie ministeryalne stwierdza tylko da-

znana 
zdu

wny stan prawny.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu bar­

dzo stanowczo za wnioskami komisyi wystę­
powali młody książę W indischgritz i hrabia 
Ledebour z grupy wielkich właścicieli, pod­
nosząc dobitnie potrzebę utrzymania histo­
rycznej jedności Królestwa Czeskiego. Z dru­
giej strony br. Scharschmidt dość słabo bro-

pokoju Euro 
ewentuaino- 

się zawsze i 
wszędzie w tem, że wywierał on siłę ^ rn -  
kcyjną na te wszystkie mocarstwa, które 
hołdują również tendencji utrzymania po­
koju. — j eat to rzeczą bardzo pocieszającą, 
że istnieje więcej takich mocarstw.

Jeżeli więc Rossya zbliża się do obi 
mocarstw i oświadcza: Chcę z wami isc, a- 
by pokój Europy na zasadzie istniejącymi 
traktatów utrzymać, to musi każdy przyj a 
ciel pokoju tylko cieszyć się z tego ustępu 
adresu o zewnętrznej polityce. — Ustęp ten 
wyraża zadowolenie z tego, że możliwie ści­
s ły  stosunek do Niemiec, który w sprawie 
utrzymania pokoju taką siłę atrakcyjną wy 
wari na iaile m0Carstwa, istnieje dalej z t: 
samą siłą atrakcyjna. Każde inne tłómacze- 
me muszę odeprzeć w sposób naihardziei 
kategoryczny,

Następnie p. Tisza dał odpowiedź na 
a interpelację Iranyiego w sprawie zja- 
Monarchów w Skierniewicach. Ustęp 

ten brzmi w obszerniejszem streszczeniu te-
legraficznem:

Nasz obecny stosunek do Rossyi ino- 
że byc trafnie ocenionym tylko na podsta­
wie naszego stosunku do Niemiec. Istota 
traktatu pomiędzy Niemcami a naszą Mo­
narchią polega na tem, źe spaja ze sobą 
oba te mocarstwa przeciw niebezpieczeństwom 
zagranicznym. Wyłącznem jednak zadaniem 
tego traktatu było i jest obecnie utrzym a­
nie pokoju, n ie ’ zaś wojna. Z natury rzeczy 
wypływa, iż jednem z głórrnych zadań o 
wego związku było i jest pielęgnowanie : 
lnnemi państwami sąsiedniemi, przeto także 
z tak ważnym w utrzymaniu pokoju czyn 
nikiem, jakim jest Rossya. dobrych przyja 
znych stosunków i pozyskanie na tej dro 
aze dla pokoju tem cenniejszych rękojmij 

*7 1,I1j Sz tedy w połączeniu z Niemcami 
musiał dążyć do tego, aby stosunki te we 
wszystkich kierunkach ukształtowały się w 
sposob uspakajający, lojalny i budzący zau­
fanie. Należy przyznać, iż w tej mierze po­
łączone dwa rządy znalazły tak po stronie 
monarchy rossyjskiego, jak i obecnego jego 
rządu najprzychylniejsze przyjęcie. U kształ­
towany w ten sposób stosunek uwido­
cznij się faktycznie na zjeździe w Skier­
niewicach; trzej Monarchowie bowiem do­
konali tutaj ponownej wymiany zapewnie­
nia obopólnych przyjaznych uczuć. Ka­
żdego szczerego przyjaciela pokoju musi 
napełnić żywą radością przeświadczenie, iż 
Monarchowie i rządy trzech potężnych

S P M W Y  ZAGRASICZBE

(©losy pism katolickich o walce 
kościelnej w NiemCzeeli).

Do Germanii telegrafują z R z y m u ,  
jakoby w kołach watykańskich panowało 
przekonanie, że w a l k a  k o ś c i e l n a  pono­
wi się, choć nieco w odmiennych kształtach. 
Zapatrywanie to uzasadniają obecną posta­
wą rządu pruskiego, tudzież głosami prasy 
oficjalnej, które od pewnego czasu zalicza 
jentrum do najzaciętszych przeciwników rzą­
du. Kuryer Poznański, przytaczając doniesie­
nie głównego organu kato lików ̂ niemieckich, 
wyraża mniej więcej to samo przekonanie i 
twierdzi, że tegoroczne wypadki są jednym 
ciągłym a nieprzerwanym łańcuchem, zło­
wrogich zapowiedzi. „Nadzieje, przywiązy­
wane do odwiedzin następcy tronu u Ojca 
świętego — pisze ten dziennik — okazały 
się wkrótce najzupełniejszem złudzeniem. 
Niedługo potem stawia poseł Reichensper 
ger wniosek o przywrócenie zawieszonych 
artykułów konstytucyjnych. Zamiast okaza­
nia gotowości do zgody, odpowiada mini­
ster oświaty tak szorstko, że go nazwano 
Falkein zmartwyehpowstałym. P. Gossler^i 
przyrzekł żadnej rewizji, żadnej ulgi.w nio-n-yjtt/ioąa. 4a,u.u.vj

gnieźnieńsko-
■i i n RST 1 koloński pozostali na wygnaniu;

mbo Leon X III, powołaniem kard. Ledó- 
 ̂ owsiiego a  a nowy urząd okazał pokojo­

we usposobienie, rząd obstawał przy repro 
„ cyi warunków papieskich, warunków któ- 

sa nA)żvwntnib»isy.Anfii kwestyami Kośeio-
were są najżywotnięjszemi kwesty

M?^^rocoao prestacye rządowe 
szystkich dyecezyach; zostawiono je  w za­

wieszeniu w archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznanskiej Skoro zaś zapytano p Gossle- 
a o powody tego wyjątkowego postąpienia, 

v ‘ ^ 1 irźenia ^wń,.h 
praw

mocniej, że dymisya Grotego nie była w 
ścisłem znaczeniu tego słowa dobrowolną. 
Wiemy równie, że jeszcze niedawno przed 
dymisya, rozwijał Grotę swoje plany co do 
instytueyj wychowawczych przed jednym z 
urzędników ministerstw a oświecenia. Od da­
wna zresztą nie było tajemnicą, że Grotę 
szorstkiem zachowaniem się zjednał sobie 
wielu nieprzyjaciół. Gdy przed dwoma mie • 
siącami wybierał się w drogę za granicę, 
by korzystać z urlopu i przyjęty był przez 
cara na audyencyi, miał monarcha zrobić 
uwagę : „Ubolewam, że miewasz pan tak
często niesnaski". Słowa te dostały się na ze­
wnątrz gabinetu audyencyjnego i były przed­
miotem licznych komentarzy. Za powrotem 
do Petersburga, podał Grotę carowi sprawo­
zdacie i prośbę, jak tu jest zwyczajem, że­
by mógł napowrót objąć swe obowiązki. Na 
formalną tę prośbę następuje zwykle przy­
chylna odpowiedź, tymczasem w tym wy­
padku sprawozdanie i prośba Grotego zostały 
dopiero w kilka dni zwrócone, a na m argi­
nesie zobaczył Grotę skreślone własną ręką 
cara następujące wyrazy: „Ob etom nado
podumat*1* (Trzeba się zastanowić nad tem.) 
Grotę zrozumiał tę wskazówkę, podał się 
do dymisyi a w godzinę później odebrał od­
powiedź w drodze telegraficznej, że car przy­
jął jego dymisję. Sprawa ta wywołała w ra­
żenie.

„Dotychczasowy pomocnik Grotego, se­
nator Gerhardt został mianowany na miej­
sce pierwszego prowizorycznie. Gerhardt 
prosił, ażeby mianowano kogoś stanowczo, 
gdyż nie czuje się uzdolnionym do spełnie­
nia włożonych nań obowiązków. Grotę zna­
ny był k niezwykłej energii i pracowitości. 
Jako praw dopodobnego po nim następcę wy­
mieniają księcia Aleksandra Oldenburskiego, 
który przez długi czas był szefem instytu­
tów carowej Maryi. Jeszcze w chwili, gdy 
książę Oldenburski ustąpił ze stanowiska 
szefa pierwszej dywizyi gwardyjskiej, prze­
widywano, że wróci niebawem do służby 
państwowej. Przewidywanie to sprawdzi­
łoby się w takim razie prędzej, niż przy­
puszczano.

„Rozruchy studenckie w Kijowie skoń­
czyły się dość charakterystycznym epilogiem, 
gdyż n iem niej, jak. jedenastu profesorów 
uniwersytetu Włodzimierskiego dostało dy- 
misyę, a uniwersytet został do Nowego Ro­
ku zamknięty. Wydalonym profesorom za­
rzucają , źe niezbyt gorąco stanęli po stro­
nie kuratora. — Car zarządził zniesienie o- 
chrony czyli tajnej policyi dworskiej. Szef 
tej policji, pułkownik Zinowiew, został z ran ­
gą generała i pensyą 3000 rubli uwolniony 
od obowiązków.1'

Komitet cenzury ksiąg duchownych 
prawosławnych, jak donosi Gon. TJrzęd., nie 
zgodził się na cenzurowanie malowideł i o- 
brazków religijnych katolickich, przychodzą­
cych z zagranicy. Skutkiem tego do komi­
tetu cenzury prawosławnej będą posyłane 
tylko wizerunki świętych greckiego wyzna­
nia , innych zaś wyznań będą cenzurowane 
przez miejscowe komitety cenzury.

I v7cL Vf T IC* l* rw * * © * J t V
odmówił wręcz odpowiedzi Oskarżenia dwoc 
J : f o przywłaszczenie praw bisku-

W y ,  spadające na kapłanów
dziek an ów
pich , lic z n e  n a ij ,  — , _  >
k ato lick ich , od m aw ian ie  d yspens ty , -

w R zym ie lub In-rz j odbyli swe studya 
sbruku, opiekowanie się proboszczami rzą­
dowymi, których stronnictwa wszelkich od­
cieni wręcz potępiły, dozór policyjny, rozcią- 
gnięty na zakonnice, zamknięcie domów sie­
rót, utrzymywanych daw niej. przez ducho­
wieństwo klasztorne, a nareszcie słynna 
sprawa korespondenta humburskiego, wszy­
stko to, zdaniem pisma poznańskiego, są fa- 
kta, nie świadczące o pojednawczem usposo­
bieniu rządu."

Przytaczając powyższe głosy dzienników,
mających sposobność czerpania swoich infor- 
maeyj ze źródeł poważnych, nie możemy nie 
przypomnieć listu korespondenta watykań­
skiego do Pol.Gorr., powtórzonego przez nas 
w czwartkowym numerze, a w którym wy­
powiedziano wręcz odmienne zapatrywania. 
L ist ten przestrzegał wyraźnie, aby być 
ostrożnym w przyjmowaniu pesymistycznych 
doniesień o obecnym stanie kościelno - poli­
tyczne sprawy i zwrócił przedewszystkiem 
ua to uwagę, iż Papież przyjął z szczegól­
niejszą łaskawością posła Schldzera.

resp.

K B O S I K A
==» N ą jj. P a n  raczył naj miłości wiej

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Dmytrów, w powiecie kamioneckim, na restau- 
racyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Siostry reguły św. Karola Bo- 
romeusza, oddające się pielęgnowaniu cho­
rych po domach, osiedliły się we Lwowie, przy 
ulicy św. Teresy 1. 5. Przybycie ich zapobieże 
do pewnego stopnia powszechnie odczuwanemu 
u nas brakowi umiejętnych dozorczyń dla cho­
rych, potrzebujących starannego pielęgnowania.

— Wydział tow. Bratniej pomocy
słuczaczów wszechnicy lwowskiej podaje do pu­
blicznej wiadomości, iż reskryptem c. k. Na­
miestnictwa z dnia 1 grudnia 1883 1, 78.337 
została zatwierdzona zmiana statutów towarzy­
stwa, tycząca się założenia funduszu rygoro- 
zalnego na udzielanie pożyczek4 celem opłacania 
taks rygorozalnych. Ogłaszając lównocześnie, iż 
wydział towarzystwa w praktycznem wykona­
niu powyższej zmiany rozpocznie w drugiej po­
łowie października rozdawnictwo tego funduszu, 
oznajmia on, iż korzystać z tego funduszu mogą 
członkowie, tak zwyczajni jak i nadzwyczajni. 
Członkiem nadzwyczajnym może być każdy przez 
3 lata po otrzymaniu absolutoryum. Zgłaszać 
się należy do 25 października u przewodniczą­
cego towarzystwa.

Z b io ru  u s taw  i rozporządzeń admi-

IjuW •• WS&S % G.

(Sprawy bieżące w Rossyi)
Petersburski korespondent Polit. Cor- 
p isze:
„ Prawitelst. Wiesinik zaw ia d om ił w tych Uistracjjuych, wydawanego przez em. starostę 

dniach, że sekretarz rady stanu, członek r a - ] p. Jana Rudolfa Kasparka, wyszedł zeszyt X, 
państw łączą się z sobą w tym celu, aby ; dy pań stw a  i tajny radca Grotę zosta ł u - ; który kończy tom drugi tego ze wszech miar 
nie pozwolić nikomu zaburzać pokoju, a p o - ! wolniony od obowiązków, które pełnił do- ważnego i pożytecznego wydawnictwa. Dzieło
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to, obliczone pierwotnie na 15 zeszytów, obej­
mie jednak, z powodu ciągle mnożącego się 
materyału, o jeden zeszyt więcej, b ez  p o d ­
w y ż s z e n i a  c e n y  d l a  p r e n u m e r a t o ­
r ów.  Zamawiający to dzieło przed końcem 
grudnia b. r. winni przesłać wydawcy 10 zł. 
za dwa już wyszłe tomy, liczące 121 arkuszy 
druku, a oprócz tych tomów otrzymają i dal­
sze 6 zeszytów,^wychodzących co miesiąc, nad­
syłając po każdym odbiorze zeszytu 1 zł. 5 ct. 
(ostatnią kwotę jako porto). Z końcem b. r. 
cena całego dzieła, które zawierać będzie bli­
sko 200 arkuszy druku, znacznie podwyższoną 
zostanie. Wobec powszechnie uznanej i ogólnie 
dającej się uczuwać potrzeby dokładnego zbioru 
ustaw i rozporządzeń administracyjnych, zbyte- 
cznem byłoby podnosić doniosłość wydawnictwa 
tego, które jest owocem mozolnej i wytrwałej 
pracy a zawiera w pewnym systematycznym 
porządku nietylko wszystkie państwowe i kra­
jowe ustawy, normalia i rozporządzenia do­
datkowe, ale nadto orzeczenia trybunału admi­
nistracyjnego.

—• Seyfartha i Dydyńskiego maga­
zyn towarów galanteryjnych, znany powszechnie 
we Lwowie ze swej elegancyi i doboru towa­
rów, otrzymał na skład główny kalendarz 
ścienny (Blok) na rok 1885. Jak wszystko, co 
z tego magazynu wychodzi, zaleca się ten ka­
lendarz udatną formą zewnętrzną i ceną przy­
stępną.

(tc) W  dyecezył przemyskiej obrządku 
grecko-kat. instytuował się] ks. Jan Chotyniecki, 
kapelan w Korownikach, na probostwo w Ja­
rosławiu; ks Roscisław Wiśniewski, admini­
strator kapelanii w Bolestraszycach, na toż be- 
neficyum; ks. Aleksander Oelitowicz, wikary 
w Samborze, na kapelanię w Korownikach; 
ks. Julian Nyżowy, wikary w Jaworowie, na 
probostwo w Zawadowie i ks. Antoni Beszkid, 
pleban w Króliku wołoskim, na probostwo w Tar- 
nawce.

— Teatr. Dzisiaj, w sobotę, 18 b.m ., 
po raz drugi w tym sezonie Nietoperz (Fle- 
dermaus)} opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa. — Jutro, w niedzielę, 19 b. m , po 
południu, o godzinie wpół do 4, Właściciel 
kuźnic, dramat w 4 aktach J. Ohneta. — 
W poniedziałek, 20 b. m., wznowione Kre- 
wniaki, komedya w 4 aktach Michała Bału­
ckiego. — We wtorek, 21 b. m., po raz 6, 
Pierścień rodzinny ( Głillette de Narbonne), 
opera komiczna w 8 aktach Edmunda Audran. 
We środę, 22 b.m ., Stryj Sam, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. — We czwartek, 
28 b. m ., po raz siedmnasty Opowieści 
Hoffmanna (Les Gontes de Hoffmann) ,  opera 
fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Jakóba 
Offenbacha. — W piątek, 24 b. m., Sergiusz 
Panin , dramat w 4 aktach Jerzego Ohneta, 
autora Właściciela kuźnic. — W sobotę, 25 
b. m , Donna Juanita , opera komiczna w 8 
aktach Soupp*&go.

— Koszta procesu Ritterów, miano­
wicie sprowadzenia znawców i świadków, wy­
niosły sumę i . 820 zł.

=  Kradzież w zakładzie Ossoliń­
skich. Jak wiadomo, w nocy na wczoraj okra­
dziono przez włamanie się, muzeum tutejszego 
zakładu narodowego im. Ossolińskich. Złodzieje 
zabrali następujące starożytne przedmioty: 1. Kon­
cerz (miecz) mający przeszło metr długości, wysa­
dzany turkusami, wązki, długi, obosieczny z wyso­
kim z obu stron grzbietem. Kształt głowni (klingi) 
jak liść tataraku, rękojeść bez jelca z wielką 
kulą, jak i pochwa z blachy złoconej drogiemi 
kamieniami i turkusami sadzona. Pochodzi od 
regimentarza Łętowskiego. Zapisany w inwenta­
rzu pod 1. 2, cena 500 zł. 2. Nagłownik srebrny, 
wykopany w Olesku 1. katal. 286, wartości i 8 zł. 
8. Nagłownik srebrny, wykopany w Olesku,
1. katal. 19. 4. Nagłownik srebrny, wykopany 
w Olesku, 1. katal. 302. 5. Nagłownik srebrny, 
wykopany w Olesku, 1. katal. 286. 6. Nagło­
wnik srebrny, wykopany w Olesku, 1. k. 285.
7. Nagłownik z blaszek, wytłaczaiych we flo­
resy, mosiężny z trzęsidełkami 1. katal. 282.
8. Bransoleta srebrna starożytna 1. katal. 20.
9. Bransoleta, wykopana w Mykatyczach, 1. 290.
10. Bransoleta srebrna, starożytna 1. k. 287. 
U . Gruzy (guziki) srebrne, 25 sztuk, wartości 
100 z ł , 1. k. 288. 12. Gruzy (guziki) srebrne,
1. k. 304. 13. Gruzy (guziki) sreorne 5 sztuk,
1. k. 303. 14. Kolczyk srebrny, 1. kat. 306. 
15. Łańcuszek srebrny, tylko jeden kawałek 
tegoż, 1, k. 294. 16. Paciorków pozłacanych 15 
sztuk, 1. k. 292. 17. Klamra starożytna, tylko 
połowa, 1. k. 301. *8. Pierścień rozcięty. 19. 
Blacha srebrna, gra wirowana w stylu bizaii 
tyńskim, służąca do okrycia obrazów, 1. k. 744. 
20. Medalion z drzewa, ze starożytną rzeźbą 
w 12 obrazach miniaturowych, wyzłacana, 1. k 
1.852. 21. Krzyż mosiężny grecki, 1. k. 107. 
22. Szkatułka mała kryształowa z szczątkami 
ubiorów Jana Zamojskiego, hetmana, i Żółkiew­
skiego Stanisława, 1. k. 1.781. 23. Medal sre- '< 
brny, wybity na pamiątkę odszukania zwłok 
potomków Jana III w Żółkwi, 1. katal. 537. 
Uprasza się o baczną uwagę nad pojawie­
niem się tych starożytnych zabytków, i o 
zakwestyonowanie takowych, oraz o zawiado­
mienie c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie w 
razie dodatnim.

Ogień kominowy wszczął się wczo­
raj po południu w kamienicy pod 1. 1 przy

ulicy Brygickiej, został jednak, nie zrządziwszy 
szkody, przez straż pożarną ugaszony.

=  Opilstwo było tej nocy powodem 
śmierci tutejszego zarobnika Michała Paciorka, 
mającego lat 50, wdowca bezdzietnego, który 
zatoczywszy się upadł do Pełtwi obok rzeźni 
przy ulicy Słonecznej i utonął. Zwłoki jego do­
piero dziś rano spostrzeżono i oddano do ko­
stnicy pow. szpitala.

=  Zwłoki niewiadomego włościanina 
znaleziono wczoraj rano koło lasu w Biło- 
horszczy, opodal zaś przydybano konie z wo­
zem, które oddano wójtowi w Zimnowodzie do 
tymczasowego przytrzymania Ponieważ na tru­
pie odkryto ślady gwałtownej śmierci, przeto 
wdrożył tutejszy c. k. sąd kraj. karny docho­
dzenie sądowe.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Ludwikowi S. w Przemyślu dnia 6 b. m. z ku­
ferka, po rozbiciu tegoż, sakiewkę z czerwonej 
skórki safianowej z mosiężną klamerką, zawie­
rającą cztery złote mouety, dukat cesarski, 10 
marek pruskich, 10 franków i dolar, podwójny 
talar pruski, pięć monet po l zł., monetę na 
25 ct. i kilkanaście monet miedzianych zagra­
nicznych, tudzież skórkowe damskie buciki, 
czerwoną flanelą podszyte, z przodu sznurowane, 
o którą to kradzież poszukuje się Maryę Sycz 
z Posady nowomiejskiej powiatu dobromilskiego, 
mającą lat 20 i Maryę Lastowską recie La- 
stówkę z Woli krecowskiej, powiatu sanockiego, 
mającą lat 20 do 22, byłe sługi; p, Szymo­
nowi D. z otwartego pokoju pod 1. 19 ulica 
Wałowa, paltot letni granatowy z czarno-nie­
bieską podszewką, z guzikami na dwa rzędy, 
wartości 20 zł ; kramarzowi Wawrzeńcowi P. 
z wozu* na placu Krakowskim, 12 b. m. 1.500 
sztuk szkaplerzy, wartości 15 zł.; p. Michali­
nie Ł. z kufra kwotę 24 zł. 70 ct.; p. Józe­
fowi L. przy przeprowadzaniu się z zamkniętej 
szafy spodnie, w których się znajdowała kwota 
45 z ł.; p. Julii K. z zamkniętego strychu pod
1. 46 ulica Janowska, 6 prześcieradeł, 21 par 
kalesonów, 36 koszul męzkich i damskich, 4 
spódnice białe koronkami obszyte, 9 dużych 
a 5 małych białych poszewek z haczkowanemi 
wstawkami, 2 kaftaniki białe, 2 kolorowe far­
tuszki koronkami obszyte, czerwoną serwetę, 4 
ręczniki, 22 chusteczek białych L. K., P. K. i 
J. K. znaczonych.

—- Śniegi w ostatnich dniach padały 
ciągle w różnych okolicach alpejskich monarchii, 
oraz w górach czeskich. W lesie Czeskim zaspy 
śnieżne leżą od ośmiu dni.

i— W skutek spożycia jadowitych grzy­
bów zachorowało w zakładzie wychowawczym 
w St. Louis (Grironde) 13 dzieci, oraz kilka 
Sióstr Miłosierdzia. W ciągu dnia, mimo spie­
sznej pomocy lekarskiej, dziesięciu chorych za­
kończyło życie.

— W stolicy Irlandyi, Dublinie, 
rada miejska uchwaliła „przechrzcić“ wszystkie 
ulice, noszące angielskie nazwy, aby Irlandczycy 
nie potrzebowali wymawiać słów znienawidzo­
nego języka.

— Wybryki natury. Wiadomość po­
dana w naszem piśmie o białych wróblach, 
widywanych w roau bieżącym wgubernii Tau- 
rydzkiej, wywołała szereg listów różnych my­
śliwych, komunikujących swoje spostrzeżenia o 
ciekawszych wybrykach natury. Między innemi 
p. W. S. z okolic Bełhatowa, donosi, iż, po­
lując przed kilkunastu laty nad rzeką Prosną 
widział dwa razy białego skowronka, niecier- 
piśjiego pr .ez swych szarych braci. Następnie 
w r. 1856 i 1858, polując w dobrach Strzy­
żewice, naówczas dziedzicznych p. Stronczyń- 
skiego, zabił jednego zupełnie białego zająca, 
drugiego zaś również białego, jednak z głową 
i krzyżem szarym. Nakoniec, polując w roku 
bieżącym pod miasteczkiem Szczerców, wraz z 
towarzyszem swym p. Wł. K., napotkał w 
stadku białą kuropatwę, którą też p. Wł. K. 
zabił. Pokazuje się więc, że podobne wybryki 
natury nie są wcale wielką rzadkością.

—- Wielki pożar nawiedził przedwczo­
raj wieczór Berlin. Ogień powstał w wielkich 
składach berlińskiej k#lei konnej „Schoeneberg1', 
których część obrócił w perzynę. Z 400 miejsc 
dla koni pozostało w stajniach tylko 296 nie­
tkniętych. Wszystkie konie uratowano. O ile 
doliczyć się było można, spłonęło 10 wozów; 
zapasy spalone nie były zbyt wielkie, ponie­
waż w tej części tylko dzienne racye były 
przygotowane. Wszystko było zabezpieczone, 
towarzystwo więc nie ponosi żadnej szkody. Na 
pogorzelisku pracuje obecnie komisya towa­
rzystwa ogniowego, celem obliczenia strat po­
niesionych. Komunikacya nie została powstrzy­
mana, kolej konna kursuje dalej bez przerwy. 
Spalone gmachy nie były własnością towarzy­
stwa kolei konnej, lecz tylko zadzierżawione.

— Potworni rodzice. W Warszawie 
przed kilku dniami rozpoczął się proces karny 
przeciw małżonkom Michalskim, włościanom, 
oskarżonym o pogrzebanie żywcem dwu letniej

; córki Michalskiego z pierwszego małżeństwa. 
Oskarżeni liczą po 27 lat.

-— Sprawa o ukrycie trupa była 
w tych dniach sądzoną w prowincyach Nad- 
reńskich. W zamku jednego z właścicieli ziem­
skich, posiadającego rozległe dobra, znaleziono 
przypadkiem trupa jego matki, o śmierci któ­
rej nikt w okolicy nie wiedział. Nieboszczka, 
wysuszona jak mumia, leżała złożona w tru­

mnie, w pokoju, w którym zwykle przebywała. 
Syn jej, posądzony o morderstwo, został na­
tychmiast aresztowany, sekcya jednak lekarska 
wykazała, iż żadna zbrodnia popełnioną nie 
została, i sędziwa kobieta umarła naturalną 
śmiercią. Powód utajenia takowej niebawem 
się wykazał. Długi osobiste szlachcica przeno­
siły wartość nieruchomego majątku ; tytuł wła­
sności należał do jego matki, tak, że póki żyła, 
wierzyciele praw swych poszukiwać nie mogli. 
Zapora ta znikała ze śmiercią staruszki i dla­
tego szlachcic utaił takową, chcąc jak najdłużej 
z majątku korzystać ze szkodą wierzycieli. Je­
den z nich, niecierpliwszy i zręczniejszy od in­
nych, potrafił dostać się do komnaty rzekomej 
właścicielki dóbr, pragnąc się u niej osobiście 
o swą należność upomnieć. Tym sposobem 
śmierć się jej wydała. Sprawa ta nabrała wiel­
kiego rozgłosu, i skończyła się uwolnieniem 
oskarżonego, ale gdyby jaki powieściopisarz 
wziął ją za treść do powieści, byłby niezawo­
dnie oskarżony o przesadę i zbyt wybujałą 
wyobraźnię.

Jeden dzień na Przylądku 
Północnym.
(Z listu podróżnika.)

. . . Zatrzymałem się parę dni w Kiel- 
wick, małej norweżskiej mieścinie, oddalo­
nej o parę mil od Północnego Przylądka. 
Landsman, to jest burmistrz tamtejszy, n a­
zwiskiem Simonsen, — do którego zaciągnął 
mnie prawie gwałtem brat jego kapelan i 
inspektor szkół, zacny olbrzym z krągłą i 
różową jak u niemowlęcia twarzą, —■ przyjął 
mnie z przedziwną uprzejmością Dla uczcze­
nia gościa, urządzono zaraz nazajutrz wiel­
kie polowanie na jeziorze Ofcan.

Zbudzono mnie o świcie. W kilka mi­
nut byliśmy już na pomoście; u stóp drabi­
ny dwóch przysadkowatych majtków fin­
landzkich, w czerwonych trykotach, spu­
szczało na sznurach do łodzi kosz z zapa­
sami podróżnemi. Prześliczny to był rauek 
sierpniowy; w głębi, w półkolu, zasłonięte od 
wschodu ścianą ze skał poszczerbionych, 
domy miasteczka Kielwick drzemały jeszcze 
w półcieniu; w szarym mroku ranka ryso­
wała się w oddali na stalowych falach mo­
rza, granitowa wyniosłość, stojąca niby na 
straży u wejścia do portu, jak miniaturowy 
zameczek; na jednym szczycie skały można 
było rozpoznać profil kozicy* w spinającej się  
do góry ; dalej morze polarne mieni­
ło się barwą blado-zieloną, a na lewo szczyt 
góry wznosił się majestatycznie ku niebu.

Wkrótce z rozwiniętym żaglem pły­
nęliśmy w kierunku Północnego przylądka, 
z pomyślnym wiatrem północno-wschodnim. 
Za nami weszło słońce wspaniałe, ogromne, 
ponad pasmem skał nadbrzeżnych, stano­
wiących granicę Tana-Fiord. Skały te roz­
ciągały się jak mur olbrzymi, potem zni­
żały nagle, tworząc głęboką szczelinę i 
znowu wznosiły się dalej w górę poszarpa­
nym klinem, zwanym Vogelberg , czyli 
Ptasia-góra, która jest ostatnim szczytem 
na europejskiej stronie.

Żeglowaliśmy tuż po pod skalistym 
brzegiem, fantastycznie poszarpanym . to 
wyżłobiony u dołu, zwieszał się on nad 
próżnią, olbrzymim czarnym głazem, to u- 
rywając się nagle, tworzył jakby rodzaj 
podłużnego basenu, gdzie woda spływając, 
pieniła się w kręgach; lub okrążał czarne 
przepaście bezdenne, w które z hukiem po­
dobnym do armatniego wystrzału, waliło się 
spienione morze. Tu i owdzie ławy granitu 
wysterczały z pod wody, a na nich zja­
wiała się czasem oryginalna sylwetka kruka 
morskiego, wyciągającego powoli skrzydła, 
z ruchem człowieka, gdy ręce podnosi. Od 
czasu do czasu widziałem tuż przy statku 
nurka z prostym dziobem, czarnym grzbie­
tem i białemi piersiami, jak kołysał się na 
fali, lekkiem poruszeniem skrzydeł, i znikał 
nagle w otchłani morskiej, z komicznem 
drganiem ogona. Łagodne fale idąc z Nord- 
Kyn, unosiły nas z lekka, i rozbijały się 
spienione o ściany nadbrzeżnego granitu. 
Mój gospodarz, siedzący u steru, rozpowia­
dał mi z całą prostotą, jak rzadkie w tym 
kraju sądnie, podobne dzisiejszemu, w kto- 
rychby niebo było tak łaskawe, a morze 
spokojne; jak smutno im, gdy tak długo, 
bo aż sześć miesięcy, pozbawieni są widoku 
słońca, jak zdradliwe są te brzegi, najeżone 
skałami, jak nieprzew dziane częste zmiany 
wiatru, i kaprysy lodowatego morza...

Tymczasem łódź nasza opłynęła ster­
czący brzeg, który nam widok zasłaniał: 
nie mogłem się powstrzymać od okrzyku po- 
dziwienia i zachwytu 1 Na prawo ukazała 
się głęboka zatoka, Porsanger-fjord, ujęta w 
ramy olbrzymich sk a ł— matowo — czarne w 
zagłębieniach, wysokie ich szczyty, błyszczały 
w promieniach słońca jakby metalowe, po­
dobne do zbroi olbrzymiego rycerza; w sa­
mej górze ciągnął się wazki pas blado-zie- 
lony : to szlak pustynny na wyspie Mageroe 
ze swemi karłowatemi brzozami i rzadką 
roślinnością. Tuż obok nas; w granitowej

ścianie brzegu wielka rozpadlina, pokryta 
zielonością, która z góry od owej pustyni 
jednym pasem ciągnęła się aż do ławicy 
szarego piasku; wśród mchu zielonego są­
czyła się srebrzysta struga wody, miejsca­
mi tryskając drobniutką kaskadą, i ginąc 
wreszcie w tej ponurej przystani. Na dro­
bnym, jasnym piasku, zamajaczyły w oddali 
trzy czarne jakby p lam y; były to kruki, 
które wnet pierzchły przed nami. A na p ra­
wo niezmierzony Ocean rozciągał się bez 
końca. .. na jego powierzchni, zaledwie po­
marszczonej lekką falą, żadnego punktu o- 
parcia dla oka; jasne, czyste niebo łączyło 
się harmonijnie z ciemnym pasem horyzon 
tu, podobne do krymki z błękitnej materyi, 
mocno na czoło wciągniętej. Mimowoli, szu­
kałem tam w dali zarysów Szpitzbergu, 
szczytów lodowych, i zamarzyłem snem 
śmiałych podróżników o wolnem morzu do 
bieguna....

Przed nami, uad wodą wystający, zja­
wił się nagle szlak jakiś ruchomy, pluska­
jący wodą, i cały jasnym migocący blaskiem; 
był to jakby wąż d łu g i, którego łuska do 
słońca się mieni. Nad nami tysiące mew u- 
nosiło się z głośnym krzykiem , szybując 
zgrabnie ponad powierzchnią m orza, tak 
nizko, że ich skrzydła czasem wodę muska­
ły, i znowu nagłym ruchem wzlatując w po 
wietrze. Szlak śledzi przeciągał przed nami, 
dostrzeżony i dziesiątkowany przez skrzydla­
tych łupieżców. Wkrótce przód statku prze­
bił się przez ów jednolity szlak ruchomy, 
który wnet rozpadł się na tysiące części; 
nad naszemi głowami, na prawo i na lewo, 
wzlatywało ptactwo białe, rude, popielate, 
srebrnemi piórkami piersi połyskując w po­
wietrzu ; czasami na końcu długiej szyi do­
strzegałem ukośne żółtych oczu spojrzenia. 
Strzelanina się rozpoczęła. Mewy trafiane 
w lot skręcały się, spadały w morze obry- 
zgując nas wodą, lub padały w łódź jak  pił­
ki ; wkrótce, skrzydlata chmura przerzedzać 
się zaczęła. Zastraszone, unosiły się w po­
wietrze, zakręcając skrzydłami co'raz szersze 
koła, i niknąć wreszcie w błękitnej oddali...

Wkrótce, przylądek Północny ukazał 
się przed nami w całnj swojej m ajestatycz­
nej okazałości, ostrym jak klinga końcem 
wkraczający w toń morza ; łódź nasza oparła 
się o ławicę piaskową.

O kilka kroków od nas stała na pła 
szezyzaie wielka jakby szopa z desek z zam- 
kniętemi szczelnie drzwiami i oknam i; od 
tej płaszczyzny teren zn iża  się zwolna, two­
rząc jakby wielką czarę, napełnioną nieru­
choma v kryształowa wodą , która otoczona 
z jednej strony szlakiem białawym — to 
proch z m uszli, kruszonych stopami podró­
żnych — z przeciwnego brzegu zasunięta 
w cień , odbija w czystych swych nurtach 
jak w zwierciedle, otaczają iy ją dokoła skały. 
Czarodziejski to widoki tuż w pobliżu 
wiecznie ruchliwego m orza, to ciche spo­
kojne jezioro w ramach z granitu , ta kry­
ształowa toń wody słodkiej, w granitową u- 
jęta czarę... W labiryncie skał szarych, oka 
łających jezioro, wśród złomów i głazów, 
rozrzuconych fantastycznie, dostrzegasz gdzie­
niegdzie blady mech, porastający grunt sk a­
listy i zarośla karłowatych, nędznych brzó­
zek. W tern miejscu szukać należy białych 
przepiórek.

Zapomina się jednak o polowaniu, tak 
głębokie wywiera wrażenie cisza i spokój 
tej ustroni, pełnej t-gemuiczego uroku. Mięk­
ki dywan z mchu bladego (lichen), rozściela 
się pod stopami; gdzie niegdzie sączy się 
strumyk wody, i szemrząc, spływa między 
omszone kamienie; wśród skał spostrzegasz 
nagle profil białego zwierzątka, które wnet 
znika: to gronostaj. Zdała słychać przytłu 
mioae gdakauia; zaokrąglony grzbiet ptaka 
pojawia się wśród zarośli, migocząc białemi 
skrzydłami; przepiórka wzlatuje w powietrze 
i usiada na cyplu wystającej skały z pod­
niesioną głową i piersią wystawioną. Zaczy­
na się ściganie, namiętne i niebezpieczne; 
trzymając strzelbę w jednym ręku, a drugą 
czepiając się odłamów skały, trzeba prze­
skakiwać zdradzieckie przepaściste szczeliny, 
i silnie trzymać się na nogach , aby strze­
lając, nie chybić, nie zachwiać się, i nie 
stoczyć w dół; w chwili, kiedy niespokojny 
ptak podnosi głowę lub przelatuje z chyżo- 
ścią na inne wyższe miejsce, strzał paść po­
winien.

Szczególniej pamiętnym mi będzie po­
wrót z tego polowania Wiatru nie było zu­
pełnie, musieliśmy dopomagać sobie wiosła­
mi, płynąc po pod murami wysokich skał 
granitowych, w pośród zapadającego szybko 
nocnego mroku Nagle, z po a zasłony 
gór, poszczerbionych fantastyczn e i jak noc 
czarnych, zabłysł, i jak rakieta uleciał w gó­
rę jasny meteor... uleciał, i rozbił się w dłu­
gie promienne pasma fosforyczne, łamiące 
się w dziwaczne kształty i spadające ku 
ziemi z głuchym elektrycznym łoskotem...

Morze przybrało barwę ciemno zieloną, 
prawie czarną; było zupełnie nieruchom e; 
gdy nagle pierwszy wicher zawył od skali - 
stych brzegów, przebiegł po powierzchni 
morza, która się wnet pogarbiła, i z ponu­
rym jękiem podniosła w bałwany zbielone



pianą. Potem cisza... lecz morze, poruszone 
do głębi, unosiło w górę przód naszej łodzi, 
utrudniając żeglugę; kołysani falami, pły­
nęliśmy w dal ciemną... nad nami gwiazdy 
jakby latały po niebie, mrugając zalotnie; 
zorzy północnej pozostał tylko smug świe­
tlany  a oślepiające blaski błyskawic roz­
dzierały co chwila niebo, zapowiadając zbli­
żanie się burzy... .

Kiedyśmy wjeżdżali do przystani, połu­
dniowy wicher szalał już na dobre, bijąc 
bałwanami o brzegi wyspy. Co za trud, żeby 
się dobić do pomostu, uczepić śliskiej d ra­
biny zdrętwiałemi od zimna rękami, i wydo­
stać w końcu na platformę 1 Ale za to co za 
rozkosz dostać się wreszcie z ponurych cie­
niów nocy, do oświetlonej izby, gdzie na bia­
łym jak śnieg obrusie podano nam wiecze 
rzę, gdzie tak przyjemnie i ciepło, podczas 
gdy na dworze uragan potężaieje z każdą 
chwila, wyjąc wściekle jak opętany. Chwila­
mi słychać grzmoty, widać ogniste błyski, 
odgłosy jakieś nieziemskie, jakby cała rota 
piekielnych potęg na dom się w aliła, burza 
wciskała sie do kominów, przez szczeliny 
okien, a świst, jęk i głuche odgłosy, nakształt 
uderzeń tarana, mimowolnem przejmowały 
drżeniem. ,

— Temu cztery miesiące, mówił m ilands- 
man, w pierwszych dniach wiosny, o tej sa­
mej co dziś godzinie, spadł na nas wiatr 
południowy, tara, z góry, od skał. Idzie on 
prosto od stepów Laponii a przewalając się 
po wysokich wyżynach, spadł na nas nagle, 
jak uderzenie gromu.

Od pierwszego powiewu powalił nasząr 
stodołę; jeszcze teraz przejmuje mię dresz­
czem wspomnienie t~j chwili; zda£e mi się, 
że słyszę krzyki przerażonych i uciekających 
ludzi, znaięszane z jękiem, wyciem i piskiem 
zwierząt Nasz dom wytrzymał jakoś, ale 
trzy inne baraki, i kilka stodół, rozpadło się 
na drzazgi, jak próżne beczki; z drewniane­
go kościoła nie zostało i śladu; wicher zer­
wał najpierw dzwonnicę, jak jabłko z drze­
wa i odrzućif daleko w morze.

Przyniesiono samowar; na dworze uci­
chło jŁta chwilę, lecz wnet burza z nową siłą 
wybuchła.

Do pokoju weszła blada, mizerna żona 
landsmana, podała herbatę i rum (dwaj 
majtkowie uśmiechali się głupkowato na ten 
widok, trąc z zadowolenia grubemi swemi 
rękami kolana) poczem nakręciła kluczem 
niewielką szkatułeczkę drewnianą i wnet dały 
się słyszeć tony barkarolli z Wilhelma Telia. 
Dwaj majtkowie, zapominając o herbacie i 
fajce, zaczęli z błogim uśmiechem w takt 
poruszać głowami, przymykając oczy z roz­
koszą Wśród nieustanny eh wy buchó wyżalo­
nej burzy, wyprawiającej harce w około ła ­
godny i dźwięczny głosik instrumentu sze­
mrał ciągle nierównem tempem, zatrzymywał 
się niekiedy warcząc kółkami, i znowu roz­
brzmiewał kaskadą tonów .

'opiekuje się jak ojciec i niewidziane jakieś w  
gospodarstwie zaprowadza zmiany, wzruszali z 
politowaniem ramionami. B liżsi mu starali się 
przyprowadzić go do upamiętania, a widząc, że 
się zaciął i nie da się odwieść od tych w szyst­
kich dziwactw, zrozpaczyli o jego nawróceniu i 
orzekli w końcu, że biedny pułkownik najoczy-
wiściej zw aiyow ał

Chłapowski tymczasem sta ł się z adm i­
nistratora istotnym w łaścicielem  swego majątku. 
W rubryce winien mógł wkrótce powpisywać 
same zera podczas gdy w rubryce ma wzrosły  
cyfry doch.dów o drugie tyle, a nawet się po­
t r o i ły  dobra, nietylko zostały zupełnie oczysz­
czone 7 lecz owszem nawet się p-w iększyły przy- 
kupieniem nowych folwarków.

Uratowawszy tak ojcowiznę i uporządko­
w awszy swoje interesa, ożenił się Chłapowski z 
Antonina Grudzińską, siostrą Joanny, żony w ks. 
Konstantego, niewiastą niepospolitych cnót, która 
była  mu taką podporą i osłodą, że —  jak sam  
w yznawał —  w ciężkich chwilach ona mu da­
w ała  odwagę do życia.

Przebaczyli pułkownikowi nareszcie są- 
siedzi płodozmian , sianie traw  i tym podobne 
inne dziwactwa jego, poczęli się z niemi go­
dzić a nawet powoli sam i na jego sposób dzi- 
waczyć i Turbia zasłynęła szeroko i daleko 
wzorowem gospodarstwem sw ojem , rozlewając 
dokoła jak ognisko cnót obywatelskich i ro­
zumnego patryotyzmu, zdrowe św iatło i ciepło. 
Adam Potocki zw ykł był mawiać, że jak każdy 
muzułmanin do Mekki, tak każdy polski rolnik 
powinien odbyć pielgrzym kę do Turbii Chła­
p o w sk ie g o , aby się tam nauczyć, jak należy
gospodarować. (D . c. n.)

M..
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ęOSPODABSTffO I HANDEL
* O głoszenie. Odnośnie do tutejszego 

orfoszenifi z dnia 16 lipca br. 1. 2176, zawiada- 
• 'e PP- łtnP(,(̂ w 1 przemysłowców w sku-

łUk rn7Dorzadzenia wysokiego c. k. Minister-
L  handln z dnia 25 sierpnia 1884 1.25.835, 

l  w razie imania inform acji od c. i k. kon^ 
Kołatów należy do dotyczących pism załączyć 
n leżYtośó po«tow% na odpowiedź Naleiytość 
ta* zakczon? byó może w gotówce, albo w mar­
kach pocztowych austryaokieh lub węgierskich 
równej wartości, albo też w pieniądzach lub 
In arkach pocztowych tego kraju, w którym 
odnośny c. k. konsulat ma swoją siedzibę. P o­
zostawia się zresztą do woli, w razie gdyby 
przesyłka należytości pocztowej nie konwenio- 
wała, zażądać niefrankowanej odpowiedzi.

Lwów, dnia 12 października 1884.
Prezydent Sekretarz

Simon m. p. Bodyfiski m. p.

Odczyty ks. Kalinki o generale 
Chłapowskim (Ciąg dalszy). Odpasawszy od 
boku oręż, w ziął się Chłapowski do pługa, 
aby uprawiać ojczystą niwę. Proponowano mu 
dwa razy, aby w randze pułkownika w stąp ił j 
do wojska pruskiego. Odmówił, gdyż nie w i­
dział w tern żadnej korzyści dla kraju, a m iał 
sobie za pierwszy obowiązek utrzymać odzie­
dziczony pe ojcu majątek, bo tak rozumiał, że 
utracić rodzinne dobra i dozwolić im przejść 
w cudzoziemskie ręce, znaczy tyle, co sprzedać 
kaw ał ojczyzny i popełnić zdradę.

Osiadł tedy w dziedzicznej swej Turbii 
w K sięstwie i zaprzągł się do pracy, która 
wym agała tern większego poświęcenia się i za­
parcia, ileże majątek, choć znaczny, był tak 
zrujnowany, że d ługi przewyższały jego war­
tość. Chłapowski nie zraził się tern Z energią 
żołnierską ujął w silne ręce zarząd; ograniczył 
wydatki do najniezbędniejszych, odmówił sobie 
wszystkich zbytkowych wygód i przyjemności, 
choć w dotychczasowem życiu do oszczędności 
wcale nie był naw ykł, w miejscu tarczy her­
bowej zaw iesił zegar na frontonie pałacu, aby 
ściśle podług czasu rozdzielić swoje i swojej 
służby zatrudnienia, u łożył się z w ierzycielam i 
i rozpoczął gospodarstwo na w łasnym  majątku, 
jakoby ich administrator, aby się tylko jak naj­
prędzej pozbyć ich z karku. Czując, że mu 
brakowało nieodzownych wiadomości fachowych  
do skutecznej w tym nowym zawodzie swoim  
pracy, wyjechał do A nglii i  Szkoeyi, żeby się 
na tamtejszych farmach wzorowych nauczyć 
postępowej agronomii Powróciwszy, zreformował 
gospodarstw o: zaprowadził płodozmian, ulepszał 
lak i s ia ł trawy, ogradzał pola żywem i płotami, 
nieużytki zasadzał drzew kam i; wszystkiem  sam 
kierował, wszystkiego sam dozorował, na gum ­
nie w oborze i w polu, czynny od świtu do 
nooy. Sasiedzi widząc, że młody dziedzic wizyt 
nie robi, szumnych przyjęć u siebie nie urzą­
dza, w  karty nie gryw a, cugowych koni nie 
trzyma na stajni, a liberyi u dworu, że sam 
ugania się z parobkami po polach, chłopami

Assicurazioiłi General! w Tryeśclc;
założona w roku 1831 W miesiącu wrześniu  
1884 roku w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i  wniesiono 408 
wniosków na sumę ubezpieczeń 1,198.244 zł 
a wystaw iono 360 polic na sumę ubezpieczeń 
1,127.203 zł. Od 1 stycznia 1884 roku po­
dano 4.181 wniosków na sumę ubezpieczeń 
12,764.554 zł. a wystawiono 3.455 polic na 
sumę ubezpieczeń 10,526.201 zł. wubec 3.265 
polic, wystawionych w roku zeszłym na sumę. 
ubezpieczeń ’ 0,239 539 zł. Zapowiedziane szko­
dy od 1 stycznia b. r. wynoszą 902.935 zł 
W ykazany stan działu ubezpieczeń na życie 
w ynosił na dniu 31 grudnia 1883 r. 77,246.710 
zł, w  kapitałach i 2 0 2 .9 5 5  zł. w rentach na 
39.105 policach, na co rezerwowano w gotówce 
17,199.580 zł. Zapłacone szkody w roku 1883 
wynoszą w dziale ubezpieczeń na życie 1,149.5* 1 
zł., a dla wszystkich ga łęzi od czasu założe­
nia towarzystwa (183 i r.) w edług corocznie 
ogłaszanych wykazów 169,785.742 zł. G ł ó ­
w n a  a j e n c y a  d l a  G a 1 i c y ij* w e L w o w i e .  
M. D u b i e ń s k i ,  u l i c a  S y k s t u s k a  nr. 37

OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

iw  posiedzene pod przewodnictw-m
y. Marszałka krajowego, rozpoczęło się

łudnfern° ^ 0(*z*Q*e mi&ut 40 przed po-

Wpłynęło nowych 9 petycyj, przeważ 
nie o zapomogi % funduszu powodziowego, 
o regulacyę Dniestru i o zapomogi. Znaczna 
częse tych petycyj stała się bezprzed nioto 

f  P')w°du zapadłych już uchwał; część 
zaś tych petycyj, z powodu uchwalenia bu­
dżetu na rok 1885 przez komisyę budźeto- 
tową została przekazaną Wydziałowi krajo 
wemu do załatwienia.

JE . pan N a m i e s t n i k  odpowiedział 
na interpelacye: Tom. R o z w a d o w s k i e ­
g o ,  wniesioną dnia 2 b. m. w sprawie rze 
kornych nadużyć organów skarbowych; ks. 
S i c z y ń s k i e g o  o naruszeniu ustawy o 
nietykalności poselskiej; ks. S i c z y ń s k i e -  
go o użyciu palnej broni przez żandarmów

w Kopyczyńcach i na interpelacyę p. A n - 
t o n i e w i cjz a 3 co do rozporządzenia lw o­
wskiej rady szkolnej okręgowej o prenume­
rowaniu czasopisma Szkoła Odpowiedzi JE. 
p. Namiestnika podamy w dokładnern brzmie­
niu w następnym numerze.

Z porządku dziennego nastąpił dalszy 
ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komisyi 
drogowej, o petycyi gminy m. Brodów, 
względem udzielenia prawa poboru kopytko- 
wego. Ożywiona dyskusya nad tym przed­
miotem została, jak wiadomo, przeprowadzo­
ną na 18 posiedzeniu, ale dla braku kom­
pletu, nie zapadła żadna wówczas uchwała. 
Dzisiaj uchwalił Sejm wniosek komisyi, mo­
cą którego sprawa ta została przekazana 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i prze­
dłożenia wniosków, tudzież poprawkę posła 
H a u s n e r a ,  według której pozwolono gmi­
nie m. Brodów przez 1 rok pobierać prowi­
zorycznie opłatę kopytkową.

JE dr. S m o l k a  przedłożył spraw o­
zdania Wydziału krajowego, wraz z projek­
tami ustaw, zezwalających niżej podanym 
gminom na pobór opłat konsumcyjnych. 
Gminie rn. Monasterzyska dozwolono pobie­
rać 100 prct. dodatek do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa i w ina; gminie m. Ra­
dymna zezwolono na pobór opłat od napo­
jów spirytusowych słodzonych, w wysokości 
2 ct. od l i t i a , gminie Kościaszyn pozwolo­
no na użycie narosłych i skapitalizowanych 
procentów od kapitału serwitutowego na 
wewnętrzne urządzenie tamtejszej cerkwi 
filialnej.

Pos. Wojciech D z i e d u s z y  c k i  prze­
dłożył sprawozdanie komisyi szkolnej o swo­
im projekcie ustawy o ustroju publicznych 
szkół ludowych, a w szczególności wydzia­
łowych i do zmiany ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkól ludowych i 
obowiązku posyłania do nich dzieci

Godzina 1 2 l;S w południe, posiedzenie 
trwa dalej.

. , S e s j a  s e j m ó w  k r a j o w y c h  zbliża 
się ku końcowi, to też wszystkie reprezen- 
tacye prowincyonalne pracują ze zdwojonym 
pospiechem. Przedwczoraj odbyły posiedze­
nia sejmy Dolnej Austryi, Górnej Austryi, 
Karynty 1, Czech i Szląska. Sejm dolnoau- 
stryacki obradował nad reformą krajowej 
ordynacyi wyborczej; górnoaustryacki nad 
sprawami szkolnemu ; karyncki nad sprawa­
mi drogowemi; czeski nad znanym wnio­
skiem Kwiczały, wreszcie sejm szląski u- 
chwalił urządzenie w Opawie zakładu dla 
obłąkanych i polecił wydziałowi krajowemu, 
aby porozumiał się z gminami i stowarzy­
szeniami w sprawie zakładania ochronek 
dla dzieci.

S e j m  k r o a c k i  rozpoczął j« ż? jąk 
wiadomo, obrady nad adresem. Z Zagrzebia 
telegrafują do Presse, że projekt adresu 
partyi Starce wica wywołał ogólne obu­
rzenie, a to z powodu przenikającego go 
ducha rewolucyjnego i licznych inwektyw. 
W ten sposób nikt jeszcze z reprezentan­
tów ludowych nie przemawiał do Korony.

Z Berlina donoszą, iż c e s a r z  W i l ­
h e l m ,  czyniąc zadość zaproszeniu br. btol- 
berg-W ernigerode, uda się wkrótce na dni 
kilka do Wernigerode, gdzie na czesc mo­
narchy zostaną urządzone wielkie łowy.

C e s a r z  e w i c z F r y d e r y k  W i l h e l m
powróci z Tyrolu do Berlina d. 24 b m., 
c^lem wzięcia udziału w obradach rady sta­
nu Rodzina cesarzewicza spodziewaną jest 
z powrotem dopiero w przyszłym miesiącu

Ostatnie wiadomości o s t a n i e  z d r o ­
w i a  k s i ę c i a  b r u n ś w i c k i e g o  są bardzo 
niepokojące.

W tych ('n a h wydalono z Berlina je ­
dnego z tamtejszych najwybitniejszy*h a g i ­
t a t o r ó w  s t r o n n i c t w a  s o c y a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n e g o ,  K o n r a d a .  Wyrok, zmu­
szający go do opuszczenia granic niemieckie^ 
go państwa, oparły władze na paragiafach 
1 stawy przeciwko sccyalistom. Konrai był 
umieszczony na liście kandydatów ro­
botniczej przy wyborach miejskich deputo­
wanych, zastępował także przewodniczącego 
w komitecie wyborczym tej party 1 1  cieszył 
się w klasie robotników wielką popularnością.

Polit. Corresp. donosi z P e t e r s  b u r  
g a ,  że d w ó r  c a r s k i  p o z o s t a n i e  w 
G a t c z y n i e  aż do świąt Bożego Narodze­
n i .  Z adaptacyj, jakie się dokonywają w zi­
mowym pałacu w Petersburgu, wnioskują 
w kołach dworskich, że carstwo zamierzają 
w przyszłym roku dłuższy czas w Peters­
burgu zabawić.

P o g ł o s k i  o m a j ą c y m  n a s t ą p i ć
z a s t ę p s t w i e  m i n i s t r a  w o j n y  W a n -  
n o w s k i e g o  przez generała Hurkę, a tego 
przez hr. Śzuwałowa II, jakoteż o zamie­
rzonych ulgach w d o t y c h c z a s o w y m  s y ­
s t e m i e  r z ą d ó w  w P o l s c e ,  nabierają, 
według doniesienia Polit. Corresp., coraz wię­
kszej pewności.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują pod 
dniem wczorajszym do wiedeńskiego biura 
korespondencyjnego: Przebywający tu R usin i: 
Naumowicz i Płoszczański, wystosowali do 
Pet. Wied. pismo, w którem oświadczają, że 
ogłoszone w ostatnich czasach doniesienia 
o ni ©przyjęciu deputacyi ruskiej przez Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa, tudzież doniesie­
nia, że przyczyny zaburzeń studentów w 
Kijowie szukać należy w jakiejś intrydze 
polskiej, nie pochodzą od n ich ; nadto w p i­
śmie tem zaznaczają, że podróż do Rossyi 
przedsięwzięli w celu poznania Rossyi a nie 
w zamiarach politycznych.

Posiedzenia komisyi, mającej obrado­
wać nad p r z e k s z t a ł c e n i e m  u r z ą d z e ń  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  w R o s s y i  poJ 
przewodnictwem sekretarza stanu Kochano- 
wa, rozpocząć się mają na nowo w tych 
dniach i będą się odbywały po dwa lub trzy 
razy na tydzień. Uczestniczyć w nich bę­
dzie około 50 członków. Komisya, o której 
mówimy, rozpoczęła swe prace blizko przed 
trzema la ty ; o rezultacie tych prac do tej 
pory bardzo mało słychać.

mi-W edług dzienników petersburskich, 
nisterstwo skarbu poczyniło starania o po­
większenie kredytu, wyznaczanego rok ro­
cznie tytułem zapomóg na wychowanie dzieci 
urzędników Rossyan, służących w guberniach 
Królestwa Polskiego.

K r ó l e s t w o  s e r b s c y  p o w r ó c i l i  
przedwczoraj wieczorem do B e l g r a d u .  Na 
dworcu kolejowym powitali ich ministrowie 
i dostojnicy. W edług Pol. Corr., o b j ę c i e  
w a k u j ą c y c h  t e k  m i n i s t e r y a l n y c h ,  
tudzież częściowa zmiana w gabinecie 
serbskim nastąpi jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca.

Wybory do r u m e l i j  s k i e g o  z g r o m a ­
d z e n i a  p r o w i n c y o n a l n e g o  wypadły 
jak najniekorzystniej dla stronnictwa rady­
kalnego. Wszyscy wybrani deputowani w 
liczbie 36 należą do partyi konserwatywnej.

Ferry i nowy minister handlu feou- 
yier przyjmowali delegatów lugduńskich i 
przyrzekli uczynić wszystko, co jest w ich 
mocy, ażeby zmienić trudne położenie. Pe- 
tycyę fabrykantów lugduńskich o zniesienie 
do czasu cła od wprowadzanej bawełny 
przyrzekli ministrowie przedstawić radzie 
plenarnej gabinetu.

Według brukselskiego Echo du Parle- 
w n t,  rada ministrów postanowiła Izbie 
przedłożyć projekt ustawy o utworzeniu 
rezerwy armii. Ma ona być utworzona 
z trzech ostatnich klas milicyi, a zatem 
najstarszych. W skutek tego projektu ogól­
ny obowiązek służby wojskowej zostałby o 
dwa lata przedłużony

Donoszą z Londynu, że pomimo odwo­
łania przez prezydenta republiki Transwa- 
alu protektoratu nad Montsioa, rzad angiel­
ski postanowił wysłać do kraju Beczuauów 
jeden lub dwa pułki i pół bateryi regu­
larnych wojsk angielskich.

Wskutek pogłoski, która doszła z Bru­
kseli do Dowru o nowym spisku dynami­
towym, ruchy podejrzanych osób będą strze­
żone jak najściślej; nietylko w angielskich 
przystaniach okrętowych, lecz i w Antwer­
pii oraz innych przystaniach belgijskich, 
czuw ać będą nad przejazdem osób angielscy 
agenci policyjni. Pod trybuną toru wyści­
gowego w Kongkon-Le-Spring znaleziono 
wczoraj rano puszkę blaszaną z 16 naboja­
mi dynamitowemi. Lont, który się znajdo­
wał na puszce, zdradzał ślady poprzednie­
go tlenia się.

Przedwczoraj wieczór uwięziła policya 
na parowcu „Lord-Clive“, przybyłym z F i­
ladelfii, jakiegoś Węgra, który miał w swym 
pakunku półtora funta dynamitu. Uwięziony 
Węgier nazywa się Howaneer. Mniemają, 
że nie miał on żadnych zbrodniczych za­
miarów, lecz że pracował w kopalniach a- 
merykańskich i wiózł ze sobą dynamit, nie 
wiedząc, że to jes t zakazanem.

Najważniejszym przedmiotem dyskusyi 
politycznej jest obecnie konferencya kolo­
nialna. limes dowiadują się, że Anglia od­
roczyła przyjęcie zaproszenia przez Niemcy 
na konferencyę, gdyż sprawa ta musi być 
przedtem wyczerpująco przedyskutowaną Ti­
mes uznają projekt powierzenia terytoryum 
nad Kongo komisyi międzynarodowej i zga­
dza się z tem, robi jednak pewne zastrze­
żenia co do rzeki Czarnej.

Nubar-basza zawiadomił genaralnych 
konsulów mocarstw europejskich, i i  docho­
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dy zarządu kolej i żelaznych i telegrafów 
zaczęły na nowo wpływać do kasy długu 
państwowego, oraz zawiadomił, iż wpłynęło 
już 10 tysięcy funtów szterlingów. North 
brook powrócił do Kairu i przekonał się o 
tern, iż obniżenie padatków w Górnym E- 
gipcie jes t nieuniknione. Rząd włoski naka­
zał swemu członkowi kasy długu państwo­
wego Bavarelli’erau, ażeby nie brał udzia­
łu w procesie, wytoczonym rządowi eg ip ­
skiemu.

fflEGBAMI GAM LWOWSKIEJ
W ied eń , IB października. Sejm  

d o l n o a u s t r y a c k i  przyjął reformę 
ordynaeyi wyborczej w tym duchu, 
aby liczbę posłów sejmowych powięk­
szyć o dwóch, przenieść przedmieścia 
miasta Wiednia do grupy miejskiej, 
i nadać pięcioguldenowcom prawo 
głosowania.

Wiedeń, 18 października. ( le i .  
pr.) P. minister sprawiedliwości za­
mianował adjunkta sadowego w No­
wym S^czu, Józefa K o z u b s k i e g o ,  
adjunktem sądu powiatowego w Ro­
zwadowie, z przeznaczeniem służbc- 
wem do prokuratoryi państwa w Tar­
nowie. Zamianował dalej p. minister 
adjunkta sadu powiatowego w Czar­
nym Dunajcu, Michała P a lu c h a  a- 
djunktem sadowym w Nowym Sączu, 
i auskultanta dr. Wilhelma G o l d s t e i ­
na, adjunktem sądu powiatowego w  
Czarnym Dunajcu.

Przy a w a n s i e  l i s t o p a d o w y m ,  
który zostanie ogłoszony d. 26 b. m. 
przypadnie szczególniej znaczny pro­
cent na niższe stopnie; przedewszyst- 
kiem ma być uwzględniona piechota.

Kolej lokalna Morawska Hrauica 
(Mahrisch-Weisskirchen) -Mezeric - va- 
lasky (Walachisch Meseritz) zostanie 
otwartą* w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca.

B e r lin , 18 października. Donie­
sienia tutejszych dzienników, jakoby 
ambasador rossyjski przy dworze nie­
mieckim, ks. O r ł  o w, miał zamiar po­
dać się do dymisyi są bezzasadne. Ks. 
Orłów chory jest chwilowo na oczy 
i skutkiem tego nie znajduje się na 
swojej posadzie.

B riliiSw ik , 18 października. S t a n  
z d r o w i a  k s i ę c i a  nie pozostawia 
już żadnej nadziei.

B ru n sw ik , 18 października. Dzi­
siaj o godzinie l 1/^ w nocy z m a r ł  
książę panujący.

" Paryż, 18 października. (T el.p r.)  
Wczoraj odbyło się w kościele św. 
Magdaleny, przy wielkim udziale ro-

jalistów, żałobne nabożeństwo za du­
szę królowej Maryi Antoniny.

Paryż, 18 października. (Tel. pr.) 
Dla w z m o c n i e n i a  z a ł o g i  w Ton-  
k i n i e  zażądano 4.000 posiłków, któ­
rych dostarczy armia afrykańska i 
niektóre bataliony strzelców.

Paryż, 18 października. Dotych- 
zas nie została potwierdzoną wiado­

mość Timesa o z w y c i ę z t w i e  F r a n ­
c u z ó w  p o d  T a m  s u  i.

Rzym, 18 października. Wczoraj 
z a p a d ł o  n a  c h o l e r ę  w całych  
W łoszech 157 osób, z tych 94 umarło. 
W G e n u i  zachorowało7 osób, zmarło 
9, w N e a p o l u  zapadło 67, zmarło 41.

R zym , 18 października. Osserm- 
tore Romano donosi: Najbliższy tajny 
k o n s y s t o r z  został wyznaczony na 
10 listopada, publiczny zaś na 12 li­
stopada.

R zym , 18 października. (Tel. pr.) 
Deputacya, wyznaczona celem d o r ę ­
c z e n i a  a r c y b i s k u p o w i  w i e d e ń ­
s k i e m u ,  ks. Ganglbauerowi, k a p e ­
l u s z a  k a r d y n a l s k i e g o ,  składa 
się z msgra Lorenzetti, hr. Maroni i 
kawalera Goretti. Dwaj ostatni są 
oficerami gwardyi szlacheckiej.

Rzym, 18 października Amba­
sador K e u d e  11 udał się na dwa lub 
trzy tygodnie do Niemiec. Dzienniki 
donoszą, że ambasador po powrocie 
złoży wizytę królestwu w Monza.

Londyn, 18 października. (Tel. 
pryw.) Panuje tutaj przekonanie, że 
w skutek zarządzonej na nowo przez 
rząd egipski wypłaty sum należnych 
kasie długu publicznego, nieporozu 
mienie, jakie zaszło pomiędzy Anglią 

mocarstwami w kwestyi finansów  
egipskich, zostanie znacznie złago­
dzone.

Londyn, 18 października. D epe­
sza konsula angielskiego z S h a n g -  
h a i  pod dniem 28 września do Gran- 
yilla, którą dzisiaj ogłoszono urzędo- 
wnie, podaje oświadczenie francusko- 
chińskich władz, według którego 
Shanghai i Woosung mają pozostać 
poza obrębem działań nieprzyjaciel­
skich.

Według o g  ł  o s z o n ej dzisiaj 
k s i ę g i  b ł ę k i t n e j ,  ogólne potrzeby 
na cele obronne kolonij angielskich  
wynoszą 890.000 funtów szterlingów. 
Roboty "obronne w Adenie i Singapo- 
re mają być bezzwłocznie rozpoczęte.

K air, 18 października. G o r d o n  
miał z a j ą ć  d . 6  b. m. Sheng i Me- 
tamineh , które poprzednio zbombar­
dował. Gordon zamierza podobno czę­
ściej przedsiębrać takie ekspedycye a 
to celem pozyskania prowiantów.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 17 października 1384, godzina 1 

min. 50. Alp. Tow. góm„ 52*80, Węg'. akcye 
kredyt. 287*— Akcye anglo-austr. 105*50, Akcye 
banku Union 86’80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 272*75, Akcye kolei północne] 239*—, 
Akcye kolei południowej 147*70. Akcye kolei 
Alfold^ 178*— . Akcye kolei Elżbiety 302*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 191*75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165*50, 
Wiedeńskie losy 123*75. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta — ,— Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie 103 80, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 1jl5.80, Losy tureckie 19*75, Węgierska 
renta 93*12, Akcye banku związkowego 103*—, 
Akcye banku obrotowego —*— , Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowy 1*24— , Wę­
gierskie losy 115*— , Marka niemiecka —, 

Usposobienie chwiejne.
W iedeń , 18 październ. 1884 r., godz. 10 

min. 36. Akcye kredytowe 285*50, Anglo- 
Austr. 105*—, Unionbank 86*75, Kolej Karola 
Ludwika 272*25, Południowa 148*25, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—. 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1883 
91*— , Napoleondor 9*69— , Rubel papierowy 
1*24. Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 17 paźćzier. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9 15 zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
-*— do —*— zł., kukurudza —*— do —■*— 

zł., owies — *— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 29*50 do 29 75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (ua jesień) 7*72
do 7*75 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do—.— zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na paźdz) 
150 50 m., żyto — *— m., spirytus 46 90, 
olej rzepakowy 50*20 m. Szczecin: Pszenica 
—*— , rzepik— *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*60 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus

fr. W r o e ł a w : Pszenica —*—, żyto 
—.—, owies—*— , spiiitus — *— , kukurudza 
—*—, K o l o n i a :  Pszenica — * ~.

i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

P r z y l o c b A l f  tS® U w o w a
dnia J 8go października 1884.

Hotel Georae’»
Pp. B. Rozwadowski z Torówki. A. Obor­

ski z Hussowa. K Winnicki z Turad. A. Hasch- 
feld z Wiednia.

H o t e l  E u r o p e j s k i  
Pp. F. Patelski z Jarosławia. W. Niedz- 

wiecki z Wian ko wic. W. Truskolawski z Płon­
ny. S. Łążyński z Dubienka. J. Klein z Wie­
dnia.

Hotel Augielftlkl 
E. Miłkowski z Gorlic K. Menzel z 
L. Zagórski z Nowego Sącza.

H o t e l  Warszawski 
R. Wybranowski z Uszkowic. S. Ho- 
z Rzeszowa. K. Tworowski z Telaeze- 
Gogojewicz ze Stanisławowa. F. Ro- 
z Kołomyi.

Hotel Krakowski 
K. Rozwadowski z Tarnopola. W. Sto- 
Załozioc. J. Thieme z Wołynia. L 
z Demianowa.

HAU frJ StiA X E.

Pp.
Niskołyz.

p P. 
rodyński 
go. W. 
zenzweig

Pp
jowski z 
hr. Leali

P o c i ą g ’!  k o l e j o w e *
Od 20 maja 1884.

podług zegarn lwowskiego 
P rzy c h o d zą  do L w ow a:

i  P o d w o lo c z y sk : na dworzec Podzamcze o 
godz. iO min 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany

L C z e m io w ie c : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

fi P odw ołoczysk : na dworzec główny lwo-
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł.
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano

Zmiana mieszkania.

Dr. ASTOffliiziziELEfflCZ
obrońca w sprawach karnych mieszka 

pod 1. 8 ul. Jagielońska.

W IN O  C H A S S I Ś G  z  p e p s y n ą  i  
D i a s t a z ą  ('czynnika mi natur&lnemi i niezbędne* 
mi dla funkeyi trawienia). W 1864 o  w i n i e  c h a s -  
s i n g  złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. Od tej chwili produkt t&n otrzy­
mał nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastrałii, boleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
I apetytu, upośledzonemu I trudnemu trawieniu (dyspe- 
poyl) eto. Znajduje sic w głównych aptekach.

• Lekarz pułkowy
Dr. Uszniewski (Finkelstein)

przeniósł

atelier dentystyczne
do domu pani Gablenz jprszy p ł a c a  m a r y a c -  
k f m  u l i c a  w a ł o w a  1. 2  I  p i ę t r o .  O r d y -  
n u j e  o d  g. I I  p r z e d  p o ł .  d o  g . 5  p o  p o ł .

Dr. Klemens Dębicki
po powrocie z Iwonicza 
ordynuje przy ulicy Koperni­
ka nr. 20 od 3—4 po poł.

Cennik iwowokiej izby handlowej i
Lwów dnia 17 października 188-i_________

I . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar Lud po 200 zł. m. t  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ban-u fcip. galic po 200 zł. w a. 
Banku kred. gal po 200 zł w. a

2. List. sast. za iO zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

a .  ' * 4 pr. w. a.
„ „ 8 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 431/* i .
Banku kip. galie 6 pr. w. a.

* 5 pr. w a
,  „ 5 pr. w a. wy- ;

losowań* z 10 pr. premia I 
List? dłnłi e g. Z kr wł. 6 pr. wa. ;

% pre. kraj. listy zastawne
LiAlj d łużne za Urn z,i 

roln. Krwi Zakład dla Ga!,
i Buków £ pr. los l.f> i

A. O b H g i zh lt)0 zł. 
indemniz 5 pre. m. k
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego <• pr. « a.
Obligi komunalne Banku krajo 

wego 5 pr. w. a. I amisyi
Pożyczki kr. i  r. 1873 po 6 pr. wa 
Potyczki kr % r. 1883 po 41/, pr. wa 
5. L o s y  miasta Krakowa

• ,  Stanisławowa
ft M onety  

Dukat holendereK;
Dukat cesarski
Napoleondor 
Pófimperyał 
Rubel rossyjski srebrny 

« « papierowa
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  *
Kupony w srebrne .

-

•,70 50 73 50
19o 50 193 50
385
238

— 290
243

08 60 99 60
91 7« 93 30
98 60 99 60
'■6 70 87 7 u

101 50 102 50
v>7 25 98 25

ÓO 20 100 20
60 z5 62 50
6o 25 62 50
91 — 92 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
?, dn.‘« 73 października 1^34.

1. Dług państwa. pł»e3 Mają
ba*i«rnot

80 i)6) 81
f-0 95 81.

82.- "2 
82 10 82

sol 30 103 30

-»♦> 75
i 02 75 
00 80 
!8 —

T 50

5 87 
*• 72
0 65 
- -8
1 54
1 23V,50 55

07 75 
104 -  
91 80 
19 50 
24 50

6 77
5 b2
9 75 

10 08 
1 64

1 2nV4
60 85

14* -  142 
172 -  1 2  
171 — ! 71 
4u 25 42

151. 152

95 85 6-
3.S

Jednolity dług państw:
aj-listo p*d 

Inty-aierpień
Jednolity  dług państwa w srebrze

styezeó-lipiec
cwieóień-październik o* w  <>*,

Losy - roku 1854 p*» 250 tir. nr.k.4p.r 124 50 125
 ̂ 1860 po 500 złr w-a-Spr 134 70 1H5

K 1860 po 10u złr 5 pr
„ 1864 pr. KjO złr.

s a 1.864 po 50 złr.
LŁeuty Gom. pu 42 Ur. austr.
Listy zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pre . . —
Anstr Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr -  
ii^nt.r papierowa 5pr. z i 7881 . 95 85

■ •• wolna od oodatk. 4pi, 103 10 ; 3.25
2 .  O b l i g » c y e  ' w d  a Pr r mjo u . a* «.)

106.50 --
Buitowm 101.— 101.75
•lalicyi 101.50 10*2- -
Ntzszoi \ostry- 105.— 106.25
•4icrłrf, 10G — lo0-4
Węgier 1‘ ‘0 80 i 1.20

3 .  4  k  o  y  e .
Bank Angio-aust. 200 zł. r-mit. zł. 120 104.— 104 50
Inst. kred dla handlu po 160 zł. 282 20 282.50
tfiżazo-auetr. tow. jiskomt. po 500 zł. 820.— 825 —
Gal banku hip. po 20U 'i( . . .  — .—
sial bank.d.han. i prz. a 200^ł. wpł.40pr —.— - —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. • ■ —
Bank dla krajów koronny? a 800 /.)

ćó pr. —
•dauku austro-węgierek, a -00 złr. 859 — 865.—
Koi. Albrechta a 200 zł. v srebrze 64.— 67.—
inst. Tow żeglugi par. duo.po 500 zł.aa 534 — 535. —
Koi. Cesarzowej Elżbiety p- 200 zł. m 333.75 *33 -
Kol. Preszow-Tara (w c. a- 200 «ł -----
Północna < .>'«, po 1000 zł. . k. 390 2395
Kol. Kar, Ludw, do 200 u  m. k. . 269 — 269 50
Lwow.-rS7.ern. kolei po 200 7,1 w. a. war. 191 50 192.—

lal. 1?ow. kraj*.

97.60
97.—
99.—

101.50
99.-
91.40
98.30

98 3J 
101.60

9 8 . -
97.50
99.50

99*50
92.—
98.90

98.Ł0 
102. -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 303 — 303 25 
Poł ud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.50 148.— 
1. kol. węg. gai a 200 zł. w srebrzą 1/0 75 171 25

4. Liaty zastawne losowano 
Ogólny rolmczu-aredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — - —
Po waz. dustr. zak. kr. ziem. 4Ł/« pr. w

■łocie w 50 ................................
„ „ r ,  premiowe po 3 pr.

'm , zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.
* » a « w 20 1. 7pr.

w 36 i. 5l/t pr 
w. a. po 4 pre.

* „ p o  5 pre.
,  ,  „ „ p o  6 pm. **
37 latach zwrotne 

Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.40 101.80
*Yęg. Tow. ziem. akc. po 51/* pro. —.— —.—

t» Znkł. kr. j.iems, po 51/, pre. . 101.25 103 —

&. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za
Koi. Albrecnta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.60 
Tow. kol. żel. Pre8z6w-Tarnów (w. *x.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze , „ 99.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50
» „ po 100 zł. w. a..........................101.-50

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r„ 1881
po 41/, pr................................................... 100.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.—

Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 5 w srebrze % r. 1865 .

z t. 1867 .
a r. 1868 .
s r. 1872 .

vVeg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w,

100.10 
101.7 >
101.70
101.70 
99.—

IO0zł)
100.10

99.50 
I06. -  
102 50

100.30
99.35

100.40 
101.90 
lo l  90 
101 90
99 25

O. L o s y .
.ust. kr. dia han. i pr. po 100 zł. w. . 177.— 1 7.50
.Ilarego po 4U zł m. k......................... 4 >.75 41.25

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k, 1 !5, -  115 35
Kegievicna no 10 z i. m. k. . . . 19 — --------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. ;< 18.75 9 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 4 .—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, ; . 41.75 +2.5
Palfiego po 40 zł. m. k . . 87 10 : 7.50

^ iła ć ą  żądają 
12 90 1310  

7.05 7 25

18.50 19.50 
55.— 56.— 
50. -  50.50
23.50 24.50 

128.— 130.—
68.— — — 
28.— 28.50
38.50 39.—

152.20 122 30

O.erwo:e. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
u » węgiersk - po zł. .

Fundacya szpitfia Areyks. Rudolfa
10 zł. w. a.  ...............................

ma po 40 zł. m. k. - . . . .
St. GeDois po 40 zł. m. k. . .. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
„ „ po 50 zł. w. a. .

Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. k. . .

7. Weksle (na 3
Augsburg na 100 zł. w, p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. u. .
Frankfurt, za 100 mark w. p. a.
Hamburg za 100 mark w. p. i>.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr. . . . . .

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. , .

„ pełnej wagi . . .
Korona
20-frankówka . . .  . ,
Rossyjski imperyał . . .
Talar związkowy...........................—.—.— —
Srebro . . . . . .  , . . —.—.— —

B a n k  k ra jo w y
6pre. obligaeye pożyczki krajowej —

41/* Pr0- obligaeye pożyczki krajowej —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
41/* pro. krajowe listy zastawne —. —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 17 października 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ ■ » w srebrze .

Renta w złocie . . . . . . .
5 pre. austr, renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  .

„ „ kredy to wcvc ,
Londyn . . . .
Srebro . , ■ . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men. , , , - .
100 starek ly s m ie c k ie h ......................

48,45 - 48 50.—
i

5.79.— 5 .8 1 .-
5.78.— 5.80.—

—.—.— —.—,—
9.69.50 9.70.5 0

10.01.— 10.03.—

złr. ct.
80 90
82 —

103 05
95 75

860 _
286 —
122 —

~9 Ś 1/*5 78
59 80



K. k. Iutenda.ii7, ćbs I. Corps.
0. I. Nr. 7824. (6851)

K u n d m a c h u n g
wegen Sicherstellung der kontraktlichen Yerfraehtung von 

Militar-Aerariał-Griitern.
Behuf-i Sicherstellung der kontraktlichen Yerfraehtung von Mtlitar-Aerarial-Gutern 

fflr den M ilitar-Teritirial-Bezirk auf die Zeit vom 1. Janner bis Ende Dezember 1885 
wird am 30 Oktober 1884 urn 10 Uhr Yormittags im Amtsloeale der k k. Intendanz des 
1. Corps eine offentliche Yerhandlung m ittelst schriftlicher Offerte statifinden.

1. Gegenstand der Sicherstellung ist die Verfrachtung Yon bEhtar-Aerarisl Gutem 
aller A rt ais-. Montur, Armatur, Pulver und andere feuergefahrhehe Guter M atenahen 
Und sonstige Betriebsgegcnstand;, den Truppen gehorige Effekten.und Gerathe etc dann 
die BeisteUung der B e r g e n  filr die Eseorten der Munitions- und W affentransporte; so­
wie die Verfrachtung von Militar-Verpflegs-Gutern aller Art, a k : Natura le n  Serw.ce^ 
Artikel, Fasser, Fasstheile, Kisten und Magazins-Gerathe, dann yon Bettsorten ln der 
Zeit vom 1. Janner bis Ende Dezember 1885 und zwar Ton und zu nachstehenden Sta-

Krakau  -  Wadowic-,Oświęcim -  Kenty, Oświęcim - Z a t o r -  Wadowice,
Limanowa -  Neu-Sandec, Tarnów -  PilznoFrysztak- Krosno^ ...............................

Frysztak — Krosno, Itzeszów  —  Strzyżów  —  Krosno, (stogów
Giottów -  Kolbuszów, Przemyśl -  Bircza —  Sanok, Dobrami Sambor,

Przemyśl —  Sambor  —  Drohobycz —  Stryj  und Sambor Chyrow Ustrzyki dolne

Das B uttu-Gewicht des ganztn  zu yerfracWeIlden Quantums betragt beilaufig
500 Meter-Cenfcner. ... , ,. TT __ łA

2. Die G tterv,rseo-langeu m ittelst Eisenbabn Y^mitte t die H .eres-Vei^altuQg
seitost, daher dereń Sicherstellung in der gegen wa Offartsverhandlung nicht mbe-

gnffen i s t ^  AbsatM 1 bezei(.hnetfc, Geschaft „„.fssst sohin alle Routen Verfraehtun-
gen yon Miliiar Gutem zu Land und Achse mittelst Zugthieren.

4 Die zn verfrachteaden Mtlitar-Guter mtisseii a, bei einem Gewichte von 1 bis 10
M e ^ C e n in e r  binnen 24 Stunden, jede bóhere Ge*iehlslast aber binnen 3 Tugen iiber- 
nommen und per Achse w m igsteus 23 Kilometer per Tag weiter befordert werden. ^

5 Die Verfraehtung wird im sehriftli; hen Offer t^ e^ e ^ m ^ n g eg eb en , wobei der
Mindestfordernde ais Besibieter angesehen werden wird.

Est steht jedem osU rreiehisch.n oder ungarisehen Burger, welcher naeh dem Ge-
setze einen giltigen Y e rtn g  abzuschliessen fahig u ud sl? ^ ,r  i ,e '
sorguog de? Frachtgeschaftes gehórig ausweisen, wie a,1i  . /  5 5 ,  nofchige
S ie ltth e it  zu bieten im Stande ist, frei, sich an dieser^^erhaudluug durch Ueberreichung 
einee m t  den naehbezeichneten Erfordernissen yersehenen schrifclichen Offerts zu be-
theiligen. r  u  •

6 Das Offert hat hins.ehtlich der Verfrachtungen den Fraehtpreis emes Meter-
Oentners =  100 Kilogram m fur die ganze Wegstreeke oder per Kilometer zahlbar in
Banknoten, oder sonst gesetzlieh aner; ,nnten Papiergelde zu enthalten.

Die Anbote sind abtneilig fur die nicht yolumiimsen und fur die yoluminosen Guter 
zu stellen. Ais voluminose Giiter werden diejtmigen angosehen, dereń Gewieht per Kubik-
Meter Rauminhalt unter 200 Kilogramm steht

Jeder Offerent hat ausdriieklich auzueeben, ob sich sem Offert auf Brutto- oder
Netto-Gewicht bezieht.

7. Jedes Offert ist mit einem Vadium yon 100 fl. zu belegea.
8. Jeder Offereat ist yerpflichtet, die Beibringuag des erforderlichen Zeugnisses 

iiber seiae Soliditat und Leistungsfahigkeit beziehungsweise dessen Absendung u. z. fur 
protoeollirte Firmen durch die lŁ ndels- und Oewerbe-Kammer, fiir Geschaftsleute, die 
keine Firm a fuhreo, in den im Reichsrathe yertreteaen Koaigreichen uad Laadern durch 
die zustandigen politischen Behórden erster Instanz derart rechtzeitig einzuleiten, dass 
dasseibe langstens am 30 Oktob r 1884 um 10 Uhr Yormittags bei der Infcendanz das

Corps in Krakau einlange; dem Offert aber is t ,  der von den yorgenannten Stellen 
erhaltene Bescheid iiber die Ausfertigung des Zeugnisses beizulegen.

Ba9 Zeugniss hat sich iiber die Soliditat des Offerenten iiber dessen personliche 
Eignung und Geschaftskenntnisse fiir die Ausiibung des Frachtgeschaftes, iiber den Um- 
fang des bisher betriebenen Geschaftes, endlich iiber das ausreichende Yermogen zur 
Sicherstellung des Arars auszusprechen-

9. Die Vac!ien derjm igen Offerenten, welchen e ne Yerfraehtung zuerkannt wird, 
sind auf den doppelten Betrag der im Pnnkte 7 angegebenen Summę, beziehungsweise 
auf 10 Perzent des Gesammtyerdienstes zu erhohen und bleiben bis zur Erfulluog des 
mit dem Offerenten abzuschliessenden Contra* tes ais Erfiillungs Caution liegen; koanen 
jedoch auch gegen andere yorschriftsmassig geprufte und besta igte Kautions-Iastrumente 
ausgetauscht werden.

Dbs Vadium wird erst naeh erfolgter Entscheidung iiber den Yerhandlungsakt den 
einzelnen Nichterstebern gegen Empfangsbestatigunir ynHir.lroacfallf

10. In dem Offert, welches mit dem gesetzliahen Stempel versehen und von dem 
Offerenten unter Aegabe sem.es Charaeters und Wohnortes eieenha idiff gefertigt se n 
muss, hat derselbe zu erklaren, dass er in kelnerki Beziehenn von den kundgemsehtea 
und Ton den im Bedmgmsshefte enthaltenen, voa ih n wolilverstendeaen Bedingungen 
abweichen wolle, und sich yerpflichte naeh erhaltener, amtlichen Yerstandigung von der 
Annahme seines Offerts, das Vadium binnen acht Tagen zur yolKn Caution zu erganzen.

Das Yadium ist nicht dem Pffert selbst beizusehliessm, sondtrn mit diesern unter 
einem Couvert derart ab/uiseoden oder zu uberreichen, dass dasselbe ohne Oeffnung des 
yersiegelten Offerts von den hiezu Berechtigtcn iibt rnommen werden konne.

Dem Vadium ist eine Speciheation desselben beizuschliessen, und ist diisselbo au- 
sserdem auch im Offerte zu speoificiren

11. Das Offert ist iiir den Offerenten vom Momente der Ueberreichung, fiir das 
Militar-Aeiar aber erst d^nn recbtsverbindli(h, wenn der E rsteher von der erfoigten Ge- 
nehmigung seiues O ffert ver taudigt worden ist. Die Off^rentoa yerziehten beziiglioh die- 
ser Yerstandigung auf d e Einhaltung der im §. 862 a. b. G. B. und in den Artikeln 
318 und 319 des osterreiehischen Hrtiidelsgesetzes fiir d ieE -k larun^ der Aonabme emes, 
emes Yersprechens festgesetzten Fristen.

der Offerent bleibt an s*in Offert aueh dann gebu iden, wenn von den darin ciirriu-

oder W oss^heile d L e l t e / ^ L t m . u  PW A,'bse M r ekeg  oder d*s andere>
in^Octnher d 'TiTlJh?0̂  ge.1J1,ass ausSr fertigten Offerte sind yersiegelt bis 

langstens 30 October d. J. 10 Uhr V om iu * g S bei der Intendanz des 1. Corps in Krakau
einzureichen .

Offerte, welche ml , J .  ,enri!f r>-^e Av?eSi ,mmuilSei:i Torgeschriebenen Erforder- 
nissen yersehen sind, odei y e . o e . « p  Qf des feetgesetzten Termines iiberreicht
werden, bleiben seitens der Yeih^ndlungs Commision unberiicksichtigt.

Im telegrafisehen Wege gestellfce Offerte werden ebenLlls nicht beriicksiehtigt.
13. Die ausfiihrliehen Bedingungon fui diese Veifraehtungs-Sicherstellung konnen 

in dem dazu eigens in zwei gleichlautendeu 1 a^rien ausgefertigten Bedingnissheften ddto 
Krakau, am 16 October 1884, welche bei der Oorps-Iniendanz zu Krakau aufliegen von 
Jederm aan emgesehen werden, wobei bemerU w ird , dass jeder Offerent im Offert aus- 
driicklich zu erklaren hat, dass er sich den Bestimmungen des fiir die B"handlung am 
tlich yorbereiteten Bedingnissheftes dessen Ausfertigungs-Datum stets anzutuhren ist
unterwirft.14. Fiir die Yorlage des Offerts ist nachstehendes Formulare einzuhalten.

O f f e r t .

Mit Bezug auf die Kundmachung der k. k. Corps-Intendanz zu Krakau 
vom llb UKtODer|l884 erklare ich, die wahrend des Zeitraumes vom 1. Jiinner 1885 bis 
Ende Dezember- 1885 im Berciche der genannten Intendanz yorkommenden Routen-Ver- 
frachtungen von M ilitar-Gutera zu Lande per Achse, um nachfolgende Preise zu iiber-

test* Uwowska Nr. 241 * dni* 18 paźdasieinika ISS4 r.

nphmen, wobei ich mieh unbedingt den in^dern^ j ,®zh°gf®“ e^ d d fo ^ ak au ,11 am 16>'ok tober 
in dwn zu der VerhandIuL-g yorbereitet -ti Be^ , y  °rstaudenen Bestimmungen unterwerfe.
1884 euthaltei-en von ,;>ir eingesehenen und wobBe ^  Route;

Anbot ,n osterrei.ciuscher Wahrung & r -W  «U0 d Betr V0B . . . fl.
A is V aff.nm  s c h ^ s ^  ,eh ,n  m e m  besondermi SWck Binknoten a 100 fl.

ł ,  ifu s ą  ssr as e tł s s
UUbedZ u |\eieh 've^ichtef'i c h  beziiglich der Erklarung der Annahme dieses meines Offerts
seitens des Miiitar Aera-s auf d i e  Einhaltung der im §. 86-  a. b. G. B _ u .d  m  den Ar 
tikeln 318 und 319 des osterreiehischen Handelsgesetzes festgestellten Fr.sten 

Laut anrnhenden Bes.-heides der (des) . . • ** • • • w »  “
und Leistungs-Fahigkeits-Zeugniss direkt der (dem) k. k. . . uberm

N. am . . . Oktober 1884.
jL N. Charakter und Wohnort.

Aufschrift auf das Offert yon Aussen. t t  ^ . *
Offert des N. N. » e geB Uebemahme der Yerfraehtung von M.htar-Gutern in der 

Zeit vom 1 Jitoner bis Ende Dezemb, r 1885 innerhalb des Mililar-Territonal-Bezirkes. 
Anfscbrifi aof das unter besouderem Couvert emzus-ndende Yadium.
Yadinm des N. N. zum Offert wegen Terfracbtung yon M ihlar Gutem im Jahre

1885 innerhalb des Md tSr-Territorial Buzirkw *u beaitejleiid m . . . .  I  m
Be arem (Staatspapie.en; und zwar . . . Stuek Banknotrn a fl. 100, • . . Wuek
Banknoten a 10 fl etc.

Krakau, am 16 Oktober 18S4.

Yon der k. k. Corps-Intendanz.
L. 25991. . . (6666 1 8)

W c. k. p ow iatow ej D yrek cy i Skarbu w Tarnopolu odbędzie s ię  ce lem  w y d zierża -  
w ien ia  rządow ych  sta cy i m y tn iezy eb  poniżej w y szczeg ó ln io n y ch , na p rzeciąg  czasu  je d n e -

„ .  I,„ l„ k  ... . . . . . . .  i .   f  7  . . ,. . —„.U  lat te  lest. na. M a s nrt 1 s ttw a n ia  18RK
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Licytacya odbędzie się 

w c. k. Dyrekcyi skar­
bowej. w Tarnopolu od 
godziny 9 rano do 2 po 

południu na dniu.
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jeden rok 
wynosi 

w w a.
15 *e  *

O
s  ^ z i T

1
Czartorya 

myto drogowe i 
mostowe

Droga Tarnopol 
sko-Czortkowśka

16 II. 8050 29 października 1884.

2
Krowinka 

myto drogowe i 
mostowe

dtto 16 II, 5052 dtto

3 Mszan iec 
myto drogowe

dtto 16 — 1820 dtto

4 Kopy czy ńce 
myto drogowe

dtto 16 — 2227 dtto

5
Czortków 

myto drogowe i 
mostowe

dtto 16 II. 4518 dtto

6 Brzeżany 
mvto droffowe

Droga Brzezań- 
sko-Monasterzy

ska.
24 — 1676 dtto

I inyro aruguwe | . . .
Wadyum wynosi szósta częśó ceny wywołania. Pisemne nadaże zaopatrzone wyżej 

wyrażonem wadyum, mają być najpóźniej do s godziny po południu dnia ustną bcytaeyę 
poprzedzającego na reee Naczelnika ca. powiatowej Dyrekcyi fekarbu wniesione. Nadaże 
konkretalne są wykluczone. Wreszcie prostuje się wskutek rozporządzenia wysokiego Prezy- 
dym <*. k kraj D yrekcyi Skarbu z dnia 80 września 1884 1. 1627/pr. § 8 lit. f. obwiesz- 
ezenie’ ck. krajowej Dy rek -yi Skarbi z 26 sierpnia 1884 1. 58, 253 w ten sposób, że 
pisemne oferty' iakoteż ustne nadaże, wnosić można na jedno, dwu, lub trzy letni peryod 
dzierżawT. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu

Tarnopol, dnia 10 października 1884.________________________

L 2 3 1 2 6 .  ̂ (0016 2—3)
OBWIESZCZENIE l ic y t a c y i

publicznej, odbyć się mającej w c. k. powiatowej Dyrek-yi skarbu w Tarnopolu, w celu 
wydzierżawienia prawa poboru P»dą ku ko“ sumcyjnego od mięsa i wina w okręgach dzie­
rżawnych poniżej oznacz mych na lata 1885, 1886 i 1887 bezwarunkowo lub na rok 1885 
z liiilctacem odnowieniem kontraktu na następne dwa lata 1886 i 1887.

P isem n e, w 10  prc. w adyum  zaopatrzone oferty  m ożna w n ie ść  do 2 god z. po p oł. 
dnia poprzedzającego ustną lieytacyę dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do rąk Na­
czeln ika  c. k. pow iatow ej D yrekcyi skarbu w T arnopolu.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nopolu, jako też w Nadzorach c. k. straży skarbowej okręgu skarbowego Tarnopolskiego, 
w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 7 października 1884.



L. 2975. (6688 1 - 8 )
Dnia 23 października 1884, dnia 19go 

listopada 1884, dnia 17go grudnia 1884, 
każdym razem o godzinie 4 po południu, 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności nie tabularnej pod n. k. 
332 w Sołotwinie położonej, Wasyla Hohola 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, na za­
spokojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 650 złr., wadyum 65
zł.

Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 22 września 1884.

L. 3129. (6684 1 - 3 )
W dniach 23 października 1884, l9go 

listopada 1884 i 17go grudnia 1884ńkażdym 
razem o 10 godzinie rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności nietabularnej pod 1. k. sub. rep. 128 
w Bitko wie położonej, dłużnika Nykoły We- 
preniaka własnej, na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, względem 
zapłacenia sumy 100 złr. a względnie 95 zł. 
92 ct. w. a. z pn. z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim te r­
minie także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena wywołania 297 zł. a. w., wady­
um 29 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tu sądowei registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 22 września 1884.

L. 7098. (6680 1—3)
W dniach 13 listopada, 16 grudnia 

1884 i 19 stycznia 1885, zawsze o 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Szymona Weinhebera w kwocie 2374 złr. 
52 ct. zpn. publiczna licytacya realności 
dłużników Andrzeja i Florentyny Bahrów 
pod Lwh. 6 w Alwerni położonej i rozpisuje 
się licytacyę tę w myśl odnośnych przepi­
sów w 3 terminach.

Cena wywołania 3134 złr. 13 ct. wa­
dyum 314 złr.

Resztę warunków w Sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice 16 września 1884.

L. 8891. (6661 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w dniach 20 października i 20 
listopada 1884 o godzinie 10 przed poł. li­
cytowaną będzie w sądzie tutejszym realność 
pod 1. kons. 62 w Artasowie położona ciało 
tabularne stanowiąca Iwana Susia własna 
na zaspokojenie pietensyi Zakładu kredyto­
wego włościańs. w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 178 zł. 74 ct. aw.

Cena wywołania 1080 zł., wadyum 108 
zł Re ztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kulików, 30 lipca 1884.

L. 50621. (6689)
Na dostawę odzieży dla szupaśników, 

wyprawianych ze stacyi we Lwowie, w Kra 
kowie i w Przemyślu — Wydział krajowy 
rozpisuje licytacyę w ofertach pisemnych, 
lub ustnych dopełnić się mającą.

Pierwsze termina licytacyjne oznaczone 
są dla Krakowa i Przemyśla na 4 listopada 
I6 b 4 , a dla Lwowa na 10 listopada 1884. 
dwa zaś następne w razie potrzeby dla Kra­
kowa i Przemyśla na dnie 10 i 17 listopada
b. r. a dla Lwowa na 18 i 28 listopada 1884.

Dostawa trwać ma przez czas od Igo 
stycznia 1885 po koniec grudnia 1887 r.

Pomienione licytacyę odbędą się: 
dla stacyi lwowskiej, w biurze Wydziału 

krajowogo Dep. VI,
dla stacyi przemyskiej i krakowskiej w 

tamtejszych kancelaryach, Wydziałów powia­
towych.

O bliższe wyjaśnienia co do warunków 
licytacyjnych, oferenci zgłaszać się mogą do 
powyższych urzędów.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
We Lwowie dnia 10 października 1884.

L. 5890. (6585 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 

g ł .sza, że dnia 24 października i 26 listo­
pada 1884 każdym r^zem o l i te j  godzinie 
przed południem odbędzie się w sądzie liey- 
tacya realności pod 1. 8 rep. 22 w Chliplach 
do nieobjętej masy spadkowej Mikołaja Ka­
czmarek należącej na zaspokojenie pretensyi 
Zakładowi kredytów, włościan, we Lwowie 
w kwocie 50 zł, wa. zpn. z dołożeniem, że 
na tych terminach realność ta tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową sprzedaną zo­
stanie w przeciwnym razie wzywa się in te ­
resowanych na 26 listopada 1884 o godzi­
nie 3 po południu celem ułożenia warunków 
ułatwiających.

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł., zakład 70 zł. wa.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w k.ancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się tutejszego notaryusza p. Wiktora 
Krókowskiego dla leżącej masy spadkowej 
dłużnika i wójta Chlipelskiego Stefana Urys.

Mościska, dnia 2 września 1884.

L. 43422. (6536 3— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi ck. uprzyw. galic. akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie 191 zł. 70 
ct i 191 zł. 70 ct. z pn. odbędzie się dnia 
29 października, 3 listopada i 4 grudnia 
1884 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem rzymusowa licytacya do Hermana 
Freukel i Toni Frenkel wedle dom. 256 pag. 
464 n. 16 haer. należącej realności pod lk. 
100874 we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 10433 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1043 zł. złożoną być ma; ekstrakt ta­
bularny i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, n a re ­
szcie, że dla niewiadomego z życia Moritza 
Voigtlaendera, względnie niewiadomych zży ­
cia i pobytu tegoż spadkobierców i dla n ie­
obecnych wierzycieli, tudzież dla wszystkich 
tych którzy by po wydani >. wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 4 września 1884 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Skowroński kuratorem, a jego za­
stępcą adw. dr. Lityński mianowany został.

Lwów, dnia 27 września 1884.

Upadłości.
L. 9 9 4 6 -9 9 4 9 . (6623 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nieru­
chomego majątku Ichla Greibacha kupca i 
tegoż żony Sary Greibach w Samborze za­
mieszkałych.

Kierownictwo upadłości tych porucza się
c. k. radcy sądu krajowego Ludwikowi Słot- 
wióskieiLU, a tymczasowym zawiadowcą mas 
ustanawia się adw okata dra L eon a  Witza ze 
substytucyą adw. dra Szymona Ehrlicha w 
Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 

; razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
1 ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
! w tutejszym sądzie obwodowym, wedle prze­
pisu ust. konk. w celu zapobieżenia zagro­
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić się 
i na terminie, który na dzień 9 stycznia 1885 
ustanawia się przed komisarzem konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw­
szeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 24 października 1884, o godz. 10 
przedpoł, wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze lub w jego pobliżu nie 
mieszkają, że wedle § .1 1 1  zastępcę w Sam­
borze mieszkającego, celem doręczenia u- 
chwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lw ow skiej\

Sambor, 10 października 1884.

L. 124/k. k. (6678)
Celem przeprowadzenia wyboru członka 

wydziału wierzycieli w masie rozbiorowej 
Rubina Blanka i zbadanie rachunków z ad- 
ministracyi majątku za 1881, 1882. 1883 
zapraszam ogół wierzycieli na walne zgro­
madzenie na 10 listopada 1884, 10 godzinę 
rano do sali posiedzeń.

Złoczów 11 października 1884.
Komisarz konkursowy: 

Podlaszeclci.

L. 2743. (.6681)
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi po 

terminie likwidacyjnym do masy kon­
kursowej Arona Pffeia zgłoszonych, wyzna­
czam termin na dzień 28 października 1884 
godzinę 9 przed południem, na który wie­

rzycieli masy powyższej wzywam z tym do­
datkiem, iż przy terminie tym stownie do 
przepisu §. 148 a. ust. konk. powziętą zo­
stanie także uchwała co do sprzedaży z wol­
nej ręki majątku nieruchomego do masy 
konkursowej należącego.

Łopatyn, dnia 1 października 1884.
C. k. Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 67372. (6668)

Celem obsadzenia posady zarządcy c. 
k. urzędów sprzedaży soli w IX a ewentu­
alnie kontrclora w X klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami i z obowiązkiem zło­
żenia kaueyi rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje padania zaopatrzoue w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości języków krajowych w 
drodze służbowej do c. k krajowej Dyrekcyi 
skarbu w przeciągu 4 tygodni.

Lwów, dnia 7 października 1884.

L. 3485. (6703 1 - 3 )
Celem obsadzenia trzech przy c. k. są­

dzie krajowym w Krakowie opróżnionych 
ewentualnie przy innych sądach kolegialnych 
opróżnić się mających posad radców sądu 
krajowego, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym.

Podania o te posady wnieść należy 
w terminie zakreślonym w drodze ustawą 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Z Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, dnia 17 października 1884.

L. 52406. (6670 2 - 3 )
W celu obsadzenia jednej posady a- 

plikanta przy krajowym Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie z roez 
nem adjutum w kwocie 300 zł. wa. rozpi­
suje się niniejszem konkurs

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, odda­
jący się studyom historycznym lub histo­
ryczno- prawniczym.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest w u- 
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryku- 
lacyi, a ewentualnie także dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archiwalnej, 
wnosić należy do Wydziału krajowego naj­
później do dnia 5 listopada 1884.

We Lwowie, d. 12 października 1884.

L, 13806. . (6642 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

s ta rszeg o  w Seminarynm nauczycielskieoi we 
L w ow ie , ogłasza się niniejszem konkurs.

Do pasady tej przywiązana jest płaca 
w kwocie roczn. 1000 złr. wa. z przepisanym 
ustawą dodatkiem aktywalnym, tudzież z pra­
wem do pobierania dodatków pięcioletnich 
po 200 złr. wa.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się uzdolnieniem do udzielania 
nauki matematyki, tudzież fizyki w szkołach 
średnich, lub przynajmniej w szkołach wy­
działowych i władać należycie ustnie i p i­
semnie językiem polskim i ruskim.

Kandydaci, którzy prócz uzdolnienia 
wyżej określonego wykażą się uzdolnieniem 
do udzielania nauki historyi naturalnej, będą 
mieli pierwszeństwo.

Podania o tę posadę, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe, należy wnieść 
za pośrednictwem władz przełożonych do 
krajowej Rady szkolnej najdalej do końca 
listopada 1884.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, d. 24 września 1884.

L. 19. (6641 3 - 3 )
W skutek upoważnienia wysokiego c. 

k* Namiestnictwa rozpisuje się niniejszem 
ponowny konkurs celem obsadzenia posady 
asystenta przy lwowskiej szkole położnych, 
z roczną płacą 400 złr. wa.

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi medycyny na przeciąg dwóch lat 
po upływie których może być przedłużoną 
nominacya na dalsze dwa lata.

W razie uzyskania mieszkania dla a- 
sysfcenta w budynku szpitalnym, będzie ten­
że obowiązanym takowe zamieszkać.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania do podpisanej Dyrekcyi 
najdalej do końca października br.

Z dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 13 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6943. (6635 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
księdza kanonika i proboszcza w Żołyni Ale­
ksandra Markiewicza, że przeciw niemu 
wytoczył pod dniem 3 września 1884, do 1.

6943, Sprinca Sturm Laufer pozew suma­
ryczny o zapłacenie 357 zł. 11 ct., i że do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 24 
października 1884, o godzinie 9 rano w tu ­
tejszym sądzie wyznaczono.

Wzywa się zatem księdza Aleksandra 
Markiewicza, aby na powyższym terminie 
osobiście lub przez pełnomocnika się stawił, 
lub też środki obrony ustanowionemu dlań 
kuratorowi Karolowi Drzewickiemu z Żołyni 
podał, gdyż w przeciwnym razie prawne 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 4 września 1884.

Doniesienia prywatne.
■8 • 12/pr. (6672)
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Kowu matów stw foturaf 
E. TRZEMESKIEG0

Hotel Europejski.
Pierwsza wyłączna sprzedaż:
1) Fotografij z dzieł sztuki.

a) M i s t r z ó w  s t a r e j  s e b o l y .  Rafael — 
Murillo — Carlo —  Dolce — Yan-Dyck — 
Rubens — Tizian — A del Sarto i t. d. 

ó) M i s t r z ó w  n o w o c z e s n y c h .  Matejko,
Siemiradzki — Mer wart — Krudowski — 
Czachorski — Brandt — Kossak —  Grott­
ger — Kaulbach — Makart — Kray — 
Deiaroche - -  Meysonier — Gerome — A. 
Scheffer — Cabanel — Jalabert =» Mun- 
kaczy — Defregger i t. d.

2) Fotografij z natury.
a) W id o k i z najpiękniejszych miejscowości 

zagranicznych oraz krajowych: Karpaty, Tatry 
Podhorce i t, d.

b) Fotografie znakomitych osobistości.
c) F otografie artystów polskich i zagra­

nicznych.
3 W  Ceny niebywale niskie.

Dla dogodności P. T. Publiczności, wszel­
kie informacje i zamówienia, dotyczące zakła­
du fotograficznego, mieszczącego się w tym s a- 
m ym  Hotelu, przyjmuje skład, który jest po­
łączony z zakładem fotograficznym za pomocą 
t e l e f o n u .

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych 
reprodukowane są obrazy :
1) Paw ia M ^rw arta „Odaliska*.
2) Ju liu sza  K o ssa k a  2 akwarele z po­

wieści „Ogniem i mieczem4* Sienkiewicza a 
to Skrzetuski z Podbipiętą w drodze do Łu- 
bniów i Bohun z Zagłobą jadący do Rozło­
gów.

8) A rtu r G rot ger „W  Saskim ogrodzie*
4) B ieszczad  Sew eryn „U szewca".
5) A J d u l t i e w i c z  Z y g m u  „Stary sługa*

fo rm a t gabinetow y 6 0  ent , 
fo lio  I z I  5 0  „ 

Niemniej są w wykonaniu fotografie z a- 
kwarel Ju liu sza  K o ssa k a  przedstawia­
jące „C zyny Fredrów**.

Komplet 12 reprodukcyj w pięknej okład­
ce z wignetę układu Juliusza K o ssa k a , 

form at fo lio  2 0  złr.
„ gabinetow y 8  „

Zamówienia przyjmuje powyższy handel 
jakoteż Zakład fotograficzny. (6361)

JEJ. T r z e m e s h i ,
we Lwowie.



JJalftirti i lUarKiewlez
f? R yn  li u  1. 2 3  w© L W O W I E ,

(568j 7—?) polecają
z zupełnie świeżego transportu

W t T  jnew yU orne w  smaku i  zapacM
przez „ S u e * “ sprowadzane

TTERBATY
e ł m  Ł irtL!**

a mianowicie: Cena
za pół kilo.

Nr. 1. Mieszanka czarna z kwiatem zł. 3 —
2. *
3. n z najprzedn. rodzajów
4. K a y s o w  C o n g o  czarna, dobra
5. N in g e h o w  C o n g o  „ „
6. K in t u k - M o n in g  znakomita
7. S o u c h o n g  mało narkotyczna
8. G ru m p o w d er , zielona aromat. 
9 W y s i e w k i  herbaciane

10 W y s ie w  k i  z najlepsz. herbat

8 90
4.80 
2 30 
2 80 
4.— 
4 . -  
4 . -  
1.50
1.80

Hubner i Hanke
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe, 

do malowania
dom ów , d ach ó w , 

sztachet ogrod ow ych , 
sch odów , drfcwi, o k ie n , 
pod łóg , ścian  i su fitów ;

farby w tubach
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  

o l e j n e  i  a k w a r e l o w e ,

do malowania 
na porcelanie

jakoteż i inne

pokostowe 1 lakierowe

po cenach 
najumiarkowańszych

polecają
(5*64 24—?)

Hubner i Hanke
w e  L w o w i e .

J

O r.n lią jfu if Kcmtópca
Nd CTHRCHĄYh AAA CASlUaTtAfH npdR̂ K
no 105 3Ap. a. r. rt* rOA^ H3nk ^ 0HAa 
KAa>K. na/M. KdpOAHIIkl rAHHfliKOH, riOMdR- 
ujh ©Trk I KSpca c tro  rc*/i,a (1884/5)

iKtAaiOMYH T8k> CTHntHAItó nCA^MHTIf
A^ah;hh ckoh n p cw cm A  naHAdARiue A*2* ^  
mor. ct. HoraKpA 1884 r. nocpiACTBO<WŁ 
OyHHRepSHTfTCKH^RAacTIH, A® OTaBpOflH- 
riHCKOro MhctHTSTa R© AkE<5R'fe RNfCTH H 
C*AHORp£A\£HHO RUKd34TH C A :

a) GRdiAOUTROMTi Kp(L|l£HIA, l|IO HdA£‘ 
JKdTTk A *  rp . KaT. nepKRH,

k) Gr^A^W ™ ®'^ llpARCTRfHNOCTH 
0K0RA3KH CROrO OKpAAd TOMHO HCflOAHA* 
K>T”k,

r) Gb-Ł^OUTROMIi OyRO^KECTRa 5 l|JO 
CTHnCHAlHHOH nOAMOAiOrH nOTp£K8tOTTk,

*7 l^RkAOUTRAMH HJKCAkMhJAUl IJIO Hd
"P^NHHHH CSTR npHHATHMH, «

?\ n ?  .d r k  ^YCM^RdlOTT,. HAMNNO, JK£
A) 0 VekraT£AH h s -k l i r o  Pok8 npaRT,

AOAJKHH RKIK434TH CA ^  KOAAOKRVSMnv
y o p o u jo  o t r w a h  a oyK^kraTCAH hstv  III h 
IV  POKS ipo H KOTOpklft CTdTCKIH HCIlklTTi 
caojk h ah .

O tt*  GTdBponHrYiicKor© H h c t h t S t a .  
A rRORT*, ĄHA 5 OKTAKpA 18 8 4  rOĄd.

K a w a
surowa, najprzedniejsza, siln a , aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 48/* kilo netto za­
wartości, poczta oclona 1 franco za

zaliczką :
C e y l o n  prima duża . . .
( j e y  -OU mocno-zielona 
J a w a  zielona najprzeoniejsza 
H L oka prawdziwa arabska . 
S a n t o s  najszlachetniejsza 
J a m a j k a  przednia . . .
M e n a d o  najszlachetn., duża

kilo 
1 zł. 78 ct.
1
1
1
1
1
1

64
52

28
60

» .  M A M I
Tryest.

O j f e t a r y u s ^
z szybkiem  i p ięknem  pism em , rutynow any  
w szech stron n ie , poszukuje posady. P p . p rze­
ło żen i raczą go w ezw at^ pod  lit . M . H . W .  
poste restante B o c h n i a .

(5806 11-12)

MAC} A Z Y  A  I  P R A C O  W  A l  A
W 1 ikk  M

1 Bronisława i Stanisława Wrońskich i
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5, naprzeciw 

kościoła katedralnego.

w szelkich owadów  
pod gwarancyą skuteczności.

m R O L i m ,
iedyny środek do wytępienia pluskw, moli, 
pcheł i wszów. Przeciw pluskwom w łóżkach, 
molom w futrach, w sukniach i meblach śro­
dek niedoścignięty, który nie robi plam. Za- 
pach przyjemny. Flakon 50 ot.

b l a t t o l y t h ,
iedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., niedoścignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 ct. Patent, rozpylacz 
50 ct. Niżej 1 złr. nie przesyła się towaru. — 
■vrahvó można w wielu aptekach i handlach. 
Główny skład (6443 4 —8)

j B .  J S O Z M C J H C I Ł I E W  
w  R ctz , (Polna lu stry  a).____

-PT" pr o c e nt
z a  m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

•  Grolicha 
F L O R A - H A I R -  

M I L K O N ,

mleko odmła­
dzające włosy,

nie jest bynajmniej far­
bą d* włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym w łosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną. F lora-IIair- 

Milkon wypróbowaną i poleconą została przez 
nowagi medyczne. Flora-H air-M ilkon działa 
ua cebulki* i udziela takowym potrzebnego po­
żywieni*, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. -  Cena wielkiej, orygin.
flaszki złr. 2.

GS-roliclia.
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
wł-som dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 ct,

O r o l i c l i L »  
Poudre depilatolre, 

usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 ct. 

G B O Ł I C H i

Aromatyczna woda jrzeciw łupieży-
[Aromatisches Sehupponwasser]

Nadmierne mnożenie się tak zw an ych  par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i w yłysienia.. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobicdz 
większemu złomu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skmkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświa lezeń oparta arom atycz­
na woda przeciw  łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. 
Cena wielkiej flaszki złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomadę) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
M ai-Bllithen-Pom ade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni takowe przez swe sub- 
staneye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

G rolicha  
flora," Poudre de S iz .
Różowy w dzień, liliowo-biały w nocy. 

Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest ua twarzy zu­
pełnie niewidocznym. -  Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  

Flora - Rosen - Schminke,
najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
warzy i Ust barwa różową, ognistą i żywą.— 

°ena flakomi 5u ct.

C le u t r a ln y  s k ł a d : Parfumeriewaaren-
bl‘il£ von j .  Groliek w Bernie.

skład we Lwowie 2 u Rueke-
d w Borszczowie u Niemczewskiego,

^ Brzeżanach u D ista; w Brodach u Fran- 
P,s ’ w Buczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
Lzorticowie u Nossa: w Drohobyczu u JaWon- 
» T*g0\ - W Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u ł>r^gliewieza ; w Krakowie u Redyka; w Ko­

łomyi u Stenzla; w Mościskach u Ulukiewicza; 
w Przemyślu u Kruga , w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; vr Rzeszowie U Schaittera etOo., 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura ; w Tarnowie u Cnodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewicza; w Zboro- 
wie u Rappaporta; w Złoczowie u Patteseha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz; w Czer- 
niowcach u Ig Schnirek.
(6186 4—?)

n n  Polecają wszelkie gatunki futer męskich i  damskich, kołnierzy i zarę*
-. kawków damskich, fasonu najnowszego, kurtki do polowania, czapki, kołpaki, [Ul 

czapeczki damskie, zarękawki męskie, wierzchy damskie i męskie, LHJ
■ S  podług fasonu najnowszego i t. d 8 f
iN Wszelkie zamówienia tak nowe iak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza- [U

sie po cenach jak najprzystępniejszych.
RS Cenniki na żądanie franco. W
[jjj (5614 8 -1 2 )  M

. . . .  s7 2  p e j s a t y c h  a j e n t ó w  ugania przez cały rok po Lu  
kraju’i oferuje naszej łatwowiernej publiczności maszyny do R? 
szycia na raty, blagując przytem swoim żargonem .e to ma- H  
szvnv o r y g iw a l11© a m e r y k a ń s k i e  i u  >e maszyny 
nfr7vmałv na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. P i  

W s z y s t k o  t o  f a ł s z  i  b l a g a !
Ale dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, r ,
którą im na rewersie za maszynę podpisano. U

Proszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj  ̂ ■
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz- U 
nie swoją blagą eo najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc. p» 8 

P a m i ę t a j  s z a n o w n y  c z y t e l n i k u ,  że tylko ta [U 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze. S I

T a k  s a m o  d z i e j e  s i ę  z obrazami, zegarkami i ty- [U] 
siaeznemi innemi artykułami.

A ż e b y  r a z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  takiemu strasznemu 1 ^  
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego [M] 
roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

Maszyny Singera nożne z uajuowszemi ulepszeniami po 08, 55 i MJ
Ttii z ł r • k g

Maszyny Singeru rec*ne po 48 i »8 *łr. f*S
ft,v  -m m iesięczn ie  4 złr.. k w a rta ln ie  13 z ł r . ,gotow- Ml

.!
H

[Hj . Maty tygodniowo 1 
hą zaś o 10 proc. taniej

-H . m Łt j  n l“ S/ o

S W obec nowej ustawy przemysłowej która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen­
tów przyobiecywan i gwarańcya i naprawa’u s t a j e.

LnJ *Tózef Iwanicki t  ‘ J
 ̂ Przyjęte w zamian maszyny uźyv

nHi ł|Uj  n  A a i iu n u  maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której
J  pr^yjolem t.j. ręczne od 3  d o  1 2  z łr .  nożne od 5  d o  1 5  z ł r .  (2811 25—?)

mechanik i właściciel handlu maszyn 
IśWów. hotel Zorża.

O O O O O O O O O O O O O '

MAGAZYN FUTER8
0 P. C Z A P C Z Y N S K I E G f l

we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.
®  Poleca na sezon zimowy:

filtra dnmakie i męskie t.̂ k <Jo P' droży jako 107, miastowe, płaszcze astraclianowe, O  
katanki, rotondy," k u r t k i  do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw- ~  
skie, kołnierze i z a r ę k a w k i  wierzchy gotowe d am sk ie, jedwabne, a-
ksdmitae i wełninni do futer, wierzchy gotowe męzkie podłng fasonów najnow­
szych. skórki p o je d y n c z o  i hurtownie na futra w e wszystkich możliwych gatu n k ach .

Z am ów ien ia  p od łn g  podanej u sk u teczn ia  z całą a k u ra tn eśc ią  su m ien n ie  p od
£ \  g w a ra ń c y a . W skutek  nader k orzystn ego  zakupna tow arów  w w ięk szej ilo śc i 
U  " ceny zn a c z n ie  zn iżo n e . <6067 5— 3)
A ggp Cenili^ 1 na żądanie f ranco.
0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Y a j n o w s * ®  w y d a w n i c t w a  k s i ę g a r n i

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
i T Dwór kroiewo®-*- " oiogranczny,
Piiniętniki włóczęgi, serya nowa* Myszures, Piękne gałganki 

i S y » « .  Obrady historyczne . . .

Bykowski P. J. Dwór k r ó l e wskî w d n i e p i z o d  biograficzny, 1795-1797
— Pamiętni

I ł u b i e c k l  M » r y » « -  - powieściowe  .........................................................
Faleuski‘ ^ AnTwiadania historyczne, serya IV. 2 t o m y ................................................
l a c h o w s k i  K .  No«e o|owiad.nia bistoryca„ e .........................................................

S ^ n T X a d e « ? f  ,
z 4ma mapami ^ '^ ^ e t w ie ,  obrazy współczesne, 3' tomy w jednym . 

R r a s z e w s K i  j .  -*■• 'adauic . . . . . . . .
w n ^ s k ’ i°\Vil.izkowa, opowiadenie histor. z końca XVIII wieku . i

_  W poeia ozoto, z dziennika dorobkowicza
Bez serca, obrazy naszyeh czasów, 3 tomy . ................................................

Ł a T e l e y e  Ł  S;cyalizm spółozezny, tłom. z frane. F. K.......................................................
O d y n i e c  A . E .  Listy z podroży, 4 tomy, wydanie Sgie _

_  Wsp«mnienia z przeszłości, opowiadane Deotymie: Czasy szkolne i uniwersy­
teckie. Kazimierz Brodziński. S;efan Witwicki i Stefan Garczyński Bohdan
Zaleski. Wincenty P o l ................................................................................................

P r o c h a s k a  A n t o n i  Szkice historyczne z XV w i e k u ................................................
S i e n k i e w i c z  H e n r y k .  Pisma, 9 t o m ó w .............................................................................

I. Stary sługa Hania Szkice węglem. Jauko m u z y k a n t ................................................
II. III. Lis y z podrOży po Ameryce. Listy z Rzymu i Paryża. Komedya z pomyłek
j y  Pi-7D7 ofAnv Oran 7, namioł.nika nonno.aidl., tzrit-.n 7o
V.'
V I—iz.v wgumin i miechem, powieac z iat aawuycn, wyaanie 2gie przejrzane i po­

prawione, z portretem autora, 4 t o m y ................................................
S p e n c e r  H e r b e r t .  Wstęp do socyologii, tłom. z angielskiego II. Goldberg 
Znatowics Bronisław Zasady chemii o g ó l n e j ......................................

do nabycia w księgarni

złr.
1

ct.
10

2 _
2
2
5 
4 
2

3
2
1
1
1
6 
3 
7

2
3

11
1
2
1

60

20

60

20
60
60
30
•30
50
20
80

60
20
70
:0
60
30
30

20
20
60

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
_________ ora/, we wszystkich znacgmejsEych księgarniach, [ 518 2—3]



Sznurówki francuskie
Mole i  popie la te  

po zlr. 4 , czarne  złr 6.

Sznurówki francuskie
(„ le in tu r e “) p o p ie la te

po 2 złr 50 <-t. 
polec* w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w ie , plac Maryacki 1 10 
 ________( 947 i  ?)

Walie Ha Pt. in tiió i
do sprzedania

w  W i n n i k a c h  ogród, mnią-y 61/* mor­
gów z <*d it-dmemi bndyokanii gospodar- 
skiemi. Wi^doniuść: ul>ca Łv<*za„k<>w*ka I. 12,
I roetrn 2 — 8)

W księgarni
J. Milikowskiego
( P .  S T A R Z Y K )  we Lwowie, 

i  Arcydzieła poetów polskich z objaś- 
nieniami,

i Tomik II. Juliusza Słowackiego „Oj- 
i  ciec Zadżumionych*.
| Wstępem i objaśnieniami opatrzył 

Piotr Pary lak, 
c. k. profesor gimnazyalny. 

j  Cena 30 ctM z przesyłka pod opaska 
| 35 ct.

Poprzednio wyszedł:
I Tomik I. A. Malczewskiego „Marya“ 

z objaśnieniami P. Pary laka.
| Cena 70 ct., z przesyłką, pod opaska

75 Ct. " (6-37 2-3)*
Do nabycia we wszystkich księyar 

niach w kraju i za granicą.

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
S C H U S T A L A  i  S P ^

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , przy ulicy Karola
Ludwika Nr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetouy, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia cc uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 56 - ?)

o  r  a  z

h a n d e l m a te r y a ló w
Hilbner i Hanke we Lwowie

poleca
na sezon zimowy i do użycia domowego

W a łe c z k i  elastyczne i kit do zaopatrywania okien 
i drzwi

P o d e szw y  korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne sm a ro w id ło  nieprzemakal. do butów.
S m a ro w id ło  podeszwochronne.
T r a n  rybi do skór.
O liw ę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
C ze rn id ło  (szwarc) do butów.
A p retu rę  do konserwowania skóry.
L a k ie r  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
L a k ie r  politurowy i do zapuszczania podłog.
M a sę  woskową d© zapuszczania podłóg.
W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poalogi i naczyń kuchennych.

T r z e p a c z k i piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R o g ó ż k i żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M io te łk i ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó r k i irchowe do mycia powozów, mebli, obra-

ia i rysowania

zów okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

P o m a d ę  i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
S zm irg e l w proszku i papier szmirglcwy do czy­

szczenia noży.
C ze rn id ło  do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ą b k i do mycia, każdej wielkości.
M y d ło  i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
K r o c h m a l pszenny, ryżowy i brylantowy. 
G n m ę arabską i boraks.
F a r b k i do bielizny, korzeń mydlany i rQaillajat<. 
F a rb y  do farbowania materyi i jedwabiów. 
A tra m e n t do znaczenia bielizny i do pisania. 
P ió r a  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a rb ę  do stampiglij, w różnych kolorach.
G u m e arabską i karug, rozpuszczone.
K it  do szkła i porcelany.
L a k  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
S zpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny 
K n o tk i  do lamp nocnych.
Z a p a łk i  szwedzkie, salonowe .i woskowe. 
S toczk i woskowe i świeczki na drzewko. 
T ro c ic zk i, P Pier i kadzidło królewskie

1(

T e o d o r  S t a c h !  e  w i c z
w  S T A N IS Ł A W O W IE ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej V. T. publiczności

Y sw ó j n o w o  o tw o r z o n y  h a n d e l
0 jaram tów, nacirma, oteói i siat MieU i

31®*" Wielki wybór wyrobów szczero - srebrnych 
i z cliMskie^o srebra mianowicie:

łyżek, widelców noźów stołowych i desertowych, cukiernicz. k, koszyków i 
stołowych na cias a, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy,

0 kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

SSir po naj miniarko w aó szych cenach.
Na ż ^ n i e  w.yseJa g  f r a n f  .  speo.yalue cenniki i kosztorysy.

Pr/oz wynalazcę p r o i .  l i r .  > t l e U l in g e r »  w y ł ą c z n i e  u  g>o w a z n  i o  o  a  f a b r y k T

f f lE I B ia r ^ E E A  P IE C Ó W
Dobling bel Wien.

Skład : W iedeń, I ,  K iirntuerstrasse N r. 40 /42 . N agrodzone pierw szem i n a ­
grod am i; Wiedeń 1873, K assel 1877, P aryż 1878, Scchshans 1877, W eis 1878, 

C ieplice 1879, Wiedeń 1 8 8 0 , Eger 1881 , T riest 1882.
S K  Ł  A »  Y  :

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Tnonethof. Strada Lipscani 96. Corso Y itt. E m anuele 88

1 'V do reg u lo w a n ia  i w en ty la cyi pomieszkań,
szkol, bior etc pojedyncze lub eleganckie, Ogrzewanie w iecej pokoi jednym ty lko  
piecem . Centralne ogrzew anie pow ietrza ca łych  budynków.
^  . , .  Austry i-W ęgrzech 221 zak ład ów  naukowy eh używa 1 4 3 1  naszych  
M eidingera p ieców , z tego w 60 szkołach gminy Wied da 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy Budapeszt 308 pieców.

r i W skutek za let naszych M eidingera pieców  używają takowych nietyiko c. k. urzędy, zakłady 
£i»n nT fłn w f. i c f 6 urz® duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okręta parowe, instytuta pie-
daleko wieeej fa k ^ O  OOOr« yĴ tŁ#Pn ^ mi.Sł°We zakłaay> hotele kawiarnie i restauracye, ale także 

ti*- ,  ̂ J 4 0 . 0 0 0  p ryw atn ych  p o m ie sz k a ń  używa nas.,e Meidingera piece.
Mnr.rk ochronna. la b ry k i W ielka w ziętośó naszych pieców d a ła  powód do roam aitego na-
II r  | n u ;  r  r  D n TE II#! ś l*dołvnictwa. Przestrzegam y dlatego P . T. publiczność, w ska-
ft, ŁI U « fi. u  L K*Ur Ł n  żując naszą obok umieszczoną markę och ronną, aby w e w łas-
Jf yk y  ?  j liy£n sw ° iin in teresie  nie zam ieniła  nasze zaszczytnie znane w y-

f i ,  ri K. 5 m r o y  z» naśladow ane, je ż e li takow e polecają bądź to jako zw y-
7*7* 7 7 7 7 3 7 7 7 7 *  „ Meidingera p iece, bądź to jako poprawne Meidingera piece.
Nasze w yroby ‘U^ na w ew nętrznej stronie drzw iczek  w ylana marką ochronną.

“^ospekta i cenniki gratis i franco. ‘ <5i48 lj;-!-')

F a rb y  tuszowe, akwarelowe w guziczkach ilaseezk. K o r k i do butelek kapsle.
akwarelowe w tubkach i muszelkach. S m ó ł k a  do lakowania butelek,
do malowania porcelany. M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszek,
olejne w tubkach, do robót artystycznych. K o rk o c ią g *  rozmaite 

środki do retuszowania. P ip>y do beczek. ^
O lei o  i werniksy do robót artystycznych. K i s z k i  gumowe ao ściągania wina.
P łó tn o  malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel- K a r u g  rybi i gewtynę do klarowania wina.

kie inne przybory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cen ach .  (6295 6 ?)

Cenniki specyalne na żądanie gratis I franco.
'S 0 /T  P rzy zamówieniach za zaliczką uprasza si§ o przysłanie pewnej kicoty, któ-

raby przynajm niej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót h>sztoiv pocztowych w razie
nieodebrania przesyłki.

T  p o c z ą t k i e m  r o *  n  1 8 8 5  w e  « l » s n y m  d * > m u ,  1 S 8 '

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt ,  większe 1 2 0  cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O M  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniezny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a.
M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 60 cnt 

Nabyć można we Lwowie w fabr ce perfum

J A N A  IH N A T O W IO Z Ą
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 55-?)

b C Z

w
m HOTEL
p o d  f i r m ą  L -A ^ IS T G -A .

w e L w o w ie
t y lk o  do Igo listopada 1884 mieścić się będzie w kamienicy 
pod 1. 5 przy placu MaryackirD, zaś od l listopada 1884 z o s t a n ie  
o tw a r ty  w  k a m ie n ic y  p o d  1. 8 , p rzy  u l i c y  I I c tn u iA -

naprzeciw walów Hetmańskich, niedaleko kawiarni wiedeńskiej. 
F irm a ta, istniejącą we Lwowie od 45 lat, liczy i nadal na ła ­

skawe względy podróżującej publiczności.
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NajwięJfcsza w  .kraju:

a B  ' S Z ^ J E . Ł  m
tn dzieżpolska, francuska, niemiecka i angielska

W y p o ż y c z a l n i a  n u t
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

L IB IO M ni(7A I SCHiHIDTA
p o d  z a r z a d e m

K arola W ild a  we Lwowie
3, u lic a  A k a d em ick a  3 ,

zalecają, się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o  w  s z y c l i  (3521 39—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .  
Katalogi najnowszych taóców i operetek na żądanie
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O  “H B i e r w s » y  k r a j o w y  k o n c e s y o -  

J ł  n o w a n y  z a k l f t d

5
masą woskową, kopalową, kauczukową, 
bezwodną, j a s n o -orzechową, ciemno-orze­
chową , bezbarwną, ciemno - wiszniową. 
Jeden kilogram wystarcza na największy 
pokój. Masa ta szybko schnie, daje pięk­
ny połysk i trwalsza jest nad wszystkie 

farby, jakich dotychczas używano. 
Przyjmuje się zamówienia tak w miej­

scu jak i na prowineyę.

B e d n a r s k i ,
w e  L w o w i e ,  n i .  P i e k a r s k a  1. 7.

(6183 4—4)
>000000000!

1B a r t n ic t w o
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparli na nauce i wielostronnem  
doświadczeniu; napisał dr. T .  C ie -
s i e l s k i .  Wyjdzie w sześciu mięsięcznych 
zeszytach w 28 do 80 arkuszów druku 
z 200 rycinami.

Obecnie opuścił prasę Zeszyt 
I? który kosztuje 60 centów.

W drodze przedpłaty kosztuje całe 
dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista pivnutnera 
torów będzie ogłoszona w ostatnim ze­
szycie.

Pieniądze należy przesyłać pod 
adresem: Administracya Bartnika JPo- 
sfypowego. Lwów.

[6696 l - i o ]

11 ...
w e  L W O W I E ,  n i .  P i e k a r s k a  2 1 
i  w  C Z E R N I O W C A C I J , u l i c a  ś w .

M i k o ł a j a  11  (nowo otworzony) 
przygotowuje do egzaminów na j e d n o r o e z -

obrony krajowej).
• i P ^Y onat, tak dla powyższych uczniów, 
jdKoiez dla uczęszczających do szkół publicz­
nymi i prywatystów, utrzymuje we Lwowie 
Dyrektor zakładu, w Czerniowcaeh c. k. radca 
szkolny Wny Jan Limberger przy ulicy św. 
Mikołaja 1 1 1  we własnym domu, gdzie się 
też miesei Instytut. b v

F. Koestlinh dyr.ektor Zakładu, przyj- « lY U C d U lis l l ,  muje od 5 do 7 po poł
(6090 5-?)

Nauczycielka
podejmująca się udzielać gruntownie języka 
francuskiego, niemieckiego, gry na fortepia 
nie, jakoteż przedmiotów wykładanych w 
szkołach ludow ych, poszukuje odpowiedniej 
posady — Łaskawe zgłoszenia proszę adre- 
sować M. R. K. P otok  Z loty .

|  B a l s a m
n a  nagnio

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowineyę z opakowa­

niem 90 ct.

Zamówienia z prowincyi za­
łatwia się odwrotną pocztą.

Skład główny w aptece

J U L I U S Z A  M I 1 L I K A
we Lwowie, td. H alicka, l. 5 ,

 14- ? )  «

towrji,

choroby mmmm
N ie d a w n e  lab  z a d a w n io n e , sk ro fu ły , c h o ro b y  s k ó rn e  f lL z -  |  

a le  w y rzu ty , a tra p y , trą d )  1 In n e  c ie rp ie n ia  n a * k W .  |  
s p o w o d o w an e  z a m ę c z y  s z c z e . ie m i  *opsuc5c,n  k rw i.W rz o d v . § 
g ru cz o ły . r e u m a t y z m ,  r a n y  w rz o d y  w  i w  - ?
n a b rz m ie n ia , n a ro s ła  n a  k o ś c i,  s tro nnabrzmienia,  ---- i urugorzi <!n>' jg
i t rz e c io rz ę d n e  peryo«J> . } filis.i n a n y to g o  lu b  d z iedziczą*  yo. ?  

L cczo n io  n iezaw o d n o  i r a d y k a ln e  c h o ró b  im ib . i r l z b i  S
zastarzałych i najupore.zyw,.,y,,h, ,r:eust..pr;,.-vću m-z-d Aża^m^odąlekars^-rzą n̂ ;  '

Jedyne potwierdzone, p rzez  A k a d e m jf M edycrną w P a ryżu  
Jedyne  u p ow ażn ione  p rzez rząd  ń anenski.

Jedyne , jakich używ ają  w  szp ita lach  Paryskich.
2 4 ,0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

L e k a r s t w o  to , bardzo p rzyjem ne w  sm aku, za leca n e  od 
l a t  p r z e s z ł o  60 przez n ajzn ak om itszych  lekarzy, ja k o  mijyki!- 
teczn iejszy  znany dotąd óredek p rzeczy szcza ją cy  k rew , jes t  
jed ynein  w  ca łym  sw ie c ie ,  ja k ie  otrzym ało  w y żej w y m ie ­
n ione tytuły i oznaki h o n o ro w e, c o  d ow od zi je g o  znakom itej
sk u teczn o śc i.

Pod d obroczynnym  w p ły w em  tych  b iszk o p tó w  a o et'*  
pow raca, fu nk eye  ży w o tn e  p rzychodzą  do n orm aln ego stanu, 
a po kilku tygod n iach  lec z e n ia  chorzy spostrzegają , że 
w sz y s tk ie  p rzyp ad łości ch orob liw e n ik n ą  i zd row ie , choćby  
najm ocniej p od k op an e p rzez zep su c ie  i za n ieczy szczen ie  

‘'k rw i, przychodzi do n orm aln ego stanu.

Skiad głóumy: 62, RUE DE RIV0L1, u> Paryiu.
Dostać można we Lwowie w aptece p. K. 

Mikolaseha, w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego, w Warszawie w 
aptekaeh Pp. Dr. Th. Heinricha, Bareza etc. i w skła­
dach materyałów aptecznych Pp. Henr. Welta, Mro- 
ozowskiog i t. d. (4406 18—30)

Drzewa owocowe
w ogrodzie JOK. Sanguszki

Ja b ło n ie , 8 letni sztuka po 45 do 65 ent.
sto sztuk 40 złr.

G ruszek, sztuka 45 do 70 ent 
Ś liw ek, renglot i węgierok f-anco 45 do 60 ct. 
Ja s io n y . 4. m. 50 ct PlaUnus occidentalis 

75 ent.
Drzewa te są najszlachetniejsze i każde się 

przyjmie. (0449 3-4)
Gumniska, p. Tarnów.

__________________ Stanisław KorsyneŁ

Karol

BAŁŁABAN
p o d

z ło ty m  K o g u t e m
w e  L w o w ie

p o l e c a :  (407816 -2)
zupełnie świeży transport

chińsko- rossyjskiej
h e r k a t y
ciemno naciągającej z wybornym sma- 

kiem i aromatyczną wonią.
/? ^ń? £ong° cesarskiej złr- 2.20 
V2 kllo Familjnej .  .  złr. 3 20
L kilo Melangele Moskau złr. 4.20 
/2 kilo Imperial .  . z ł r .  5 ’20  

V2 kilo Wysiewków własnego
wysiewu . . zfr . |.70

72 kilo Wysiewków sprowadza­
nych .  .  .  złr. 1.50

V2 kilo Souschong w oryginal­
nej paczce . . złr. 4 .—

Przy o d b i o r z e  3  k i l o  w je- 
~neJ pocztowej paczce o p ła c a m  p w  

o  do każdej stacyi pocztowej w kraju.

Asysten t w ied eń sk iego  hom eopatyczno-  
k lin icznego  szpitala na „L eopoldstad tw 
Sióstr  M iłosierd zia  kongregaoyi św . 
W in cen teg o  a Paulo

B r .  M o d y c .

P o g o r z e l s k i
Przejeżdżając przez Lwów, zatrzymałem 

się tu i przyjmuję chorych od godziny 9tej do 
z rana, lecząc homeopatycznie we wszel- 

ich cierpieniach radykalnie i szybko  ̂ nawet 
1 w takich słabościach, w których aleopatya 
okazała się bezskuteczną. Osoby, którym oko - 
ieznosci nie pozwalają oddalić się z miejsca, 

^°gą zasięgnąć porady mojej listownie, załą 
czając na odpowiedź markę listową.
Lwów, ulica Skarbkowska 1. 23,

I-sze piętro od frontu.
[6610 a—3]

ET A wysypka, pry szcee, strupy,
I  n #  r  O l  A  krosty, c*erwono*c%

: Porostych wlotami, hemoroidy, rwedzmie chroniczne 
[le c zą  cię przez m AŚCI NASKORNEI
: (n®lD8llB flBrBatlljlie)przygotowanepr*e* Pana MOULil 
: aptekarza, 30 , ulica Louia-le-Grand, w  Parytu.
{. w. Lwowie, w apteoe P. Mikolnioha; w Kra- 
[ . 2̂ ?e> w *ptekach PP. Trauoayńaklego, Redyk*
[ i  W iizniew skiego.

3673 A O )

g a o o o o o o t t s o d o o o o
O  Węgierskiego Hnln jeździeckiego g

o Losy „Kincsem“ g
p o  1  z łr .  w .  a .

ciągn ien ie  d. 20 lutego 1S85.
ISoS<i l o s ó w  w y g r a n y c h  10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 »
1 „ 5.000

i t. d.

1 „ 3.000
2 po 2.000
3 _ 1.000

(6352 3 — 3)

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gości, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na sf-zon zimowy 
1884 znacznym zasobem

prawdziwych p arysk ich

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgustowmejszego fasonu, któ­
re sprzedajemy po cenach z a d z i w i a j ą c o  
t a n i e l i .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firma fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksamitny, lufi filco­
wy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastyeziiemi pió­
rami i t. d. .C e n y  k n p e i n s z y  o d  3  
zł. 5 0  c t .  d o  1 5  z ł r .

(6551 6 - 7 )

Ogłoszenie licytacyi.
Pozostałe z wyprzedaży koni stadni­

ny Jarczowieckiej pełnej krwi arabskiej 
a to: 5 klaczy i 9 ogierów, sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacji we Lwowie, 

dnia 21 października h. r. 
o godzinie 10 rano 

w ujeżdżalni przy ulicy Czarneckiego obok 
' kościoła 0 0  Karmelitów._________

Oliwę do maszyn

Sm arow id łA
do osi żelaznych \J

polecają

we Lwowie.I. ul. G r«d ?k a  nr. 7.

i****0********** Alabastrowo - Małą
A n to n i  H a ls k i  najpiękniejszą i najtrwalszą 

handel żelazny, plac H a lic k i | * a  a *  R »  ę ,

wieitiw p lam i ltai?ci V ,m ^ ^ T 7 “ '
po cenach bardzo przystępnych. | p o l e c a j ą

Z blaszanemi kwiatami od 1.40 do 6 złr.
Z porcelanowemi kwiatami od 8.30 do 8 złr*.

IN i  e  o  m  y  1 u  e !

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komubymoj, pewnie działający lek

R0B0RANTIU1H
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek pj kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sob mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg- 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr. 1 3

E a u  cl© B t e b ć  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 ct. 
B o q a e t  <tu S e r a i l  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzacyjna nowość, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 ct.

J. GROLIGHA w Bernie
i w składach w e Lwow ie tylko u Zyg; Ru- 
ckera apt: vr Drohobyczu, u T. Jabłońskiego 
apt w Ja śle  u T. W. Braglcwicza ;w Krakowie' 
iU W. Redyka, apt. yr K ołom yi u B- Stenzla,;
W  K . 7 0 f i T n w i n  „  T  ____  P .  W  S t a - !

&

apt w ja ś le  u Trw.^Brąglowieza ;"v Krakowie 
iU W. Redyka, apt. yr K ołom yi u 
;w R zeszow ie u J. Seheiara & Coua. w  ota-, 
n isław ow ie , u J. Macury, apt w Tarnowiej 
u L. Chogackicgo. apt: w* Tarnopola u r j 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz.| t    - *. - -  . w Czer-o  - -  * ? t mu j  u  VII u a?.*.. ~  p
w Jarosław iu  u Józefa Rohm apt., ▼ Lzer“ 
niowcach u Igu. Schuirch, w Sam borze n
|J Aleksie w icza. • (1860 23 O _____

we Lwowie. (5599 4 0 - ?

Pracownia 
sukien damskicli

poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n e y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podiug najświeższych ż u r u a l i

Ludmiła I* z lińska
przy n i .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

do Rynku)

IZYDOR WOHL
u lica  S y k stn sk a  I. 6

w e  E i W ' o n« v r i . e
poleca Szan. P. T Publiczności 

sw ój W Y Ł Ą C Z N Y  s k ł a d

HERBATY ROSSYJSKIEJ
C o n g o  dobra, lj% kilo . . . . zL
K a y s o w ,  dosk. czarna 1/ł  kilo . .

„ „ melange „ „ . .
S u szon g, wyborna „ „ . .

„ najlepsza „ n . .
M e l a n g e  karawanowa „ „ . .

pu-czu p«j 1 jIL 1 1 .'.

&s. p°pow{ T
W f wyborna 

y s i e w k i  < H. prima
I nor

1 r. 60 k.
2 * -  „ 
2 50 „

V, kilo

non plus ultra

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

n r .  Łaskawe zlecenia odwrotną 
opakowanie franco. (5894"

pocztą,
6 - ?

S A B
pot M a j u

hurtowny handel win założony r. 1859 winnic®
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

W IN  tokajskich
l 5 0 zaT eez?ę oryginarną po 135 litrów franco . M A D  p o d  T O K A J E M ,  dokąd 
obstalunM adresować należy. Na żądanie cenniki i próbki franco. Sumienna usługa. 

Zamówienia przesłane do mego a j e n t a  pana J a k ó b a  S t i g l i t z a  w e  L w o w i e ,
O r m i a ń s k a  3 1 , wykonywam scisle i szybko.

[6647 2— ?]

O
j/.-.u.TOUom a-wutj JL *.»• aw “ ----

O rych 15 ct. przypada na porto i rekomen- 
dacyę przesyłki. ^

3000000040000000

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
““ “ (Wykaz w myśl art. 91 statutu). "

Stan z dniem 31 września 1884 r.
Udziałów . . . .  złr. 485.910.—
Asygnat kasowych 
6 prc. listów dłużnych 
5 prc. listów dłużnych
6 prc. obligacyj komunalnych 
5 prc. obligacyj komunalnych 

(5161)

„ 75.250.—
. 5,073.850.— 
n 940.250.— 
n 49.800.— 

600.—
(665g)
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K A Z I M I E i J k  i i  i v H I
D L A  G A L IC Y !

ń w  TniDCłęfjiiuph
U w . l i i  w lś «111) U ii

f r ^ b i t m a l ^ k M  I .  # ®
w w  3K* JUr: th h l :SL £ $  4&L J&«»

w v v w w w ® w w \

1 9 'fcte*
GŁOW

UI)&UJ£J| J

RF«* JLw ow ie
W * m *  « * * &

p o l e c s i  » * i ^ i e l w l i i e

] W « a E ^  i  w i d e l e e
stołowe i desserowe, w róg łub drzewo oprawne*

JHTOZ13 i  W I D E L C E  stołowe i desserowe
z chińskiego srebra.

7®Ś5&V

Jtl.
nowy poradnik w  i» łahc>& cin ch  p i c i e - 
w y c l i  i  s k ó r n y c h  (dla obojga płci), 3cie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr.: za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ot. T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i ©  pod d y s k r e c j ą  

oraz i l e k i .
O r d . d o m o w a  o d  3 —5  p o  p o ł u ­

d n i u .  T w ó w  u l .  K a r o l a  l u d w i k a  
1. 7 .  (6503 2—?)

! M  M i  l i t r  l l u l n !
jeden w 4tym, drugi 6tym roku, są na sprze­
daż w ODNOWIE, poczta Kulików, dwie 
mile od Lwowa. — Udawać się do Zarządu 
dóbr Odnów. (6687 1—3)

Zmiana lokalu. 
Tekla J aworska

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że 
z dniem Igo października przeniosła swój obfi­
cie zaopatrzony 8K E A B  z pod 1. 17, p o d  
1. 2 5  u l .  O r m i a ń s k i e j  i jak dawniej 
utrzymuje wszelką p r z e n o s z o n ą  g a r d e ­

r o b ę  i przyjmuje takową w komis.
Licząc i nadal na łaskawe wzgl. dy Szano­

wnej P. T. Publiczności, zostaję z p jważamem
l 6] T ek la  J a w o rsk a .

O O O O O C K K K

Nowo urządzony
handel herbaty

CiMo - rossyjskiej.
EDMUNDA F. EIEDLA

P T  l i y n e k  1 , 2 9 ,  d o m  p . E r b a r a  
przedtem A n d ir io l e g o  w przechodniej 

bramie.
poleca

Matcrye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy 

F L A N E L K I  kolorowe 
i białe, B A R C H A N Y  

białe i kolorowe od 18— 30 ct.
Periale Małe, Kolorowe i jłócieiita.

P ł ó t n a  c z y s t o  n i c i a u e ,  a p r e t o -  
w a u e  i  s u r o w e ,  p ł ó t n o  w o s k o w e  

n a  p o s z w y ,  Z a p a ł  i  N a n k i n .

płótno amerykańskie, sztuka 39 lok. złr. 7.50. 
C H U S T K A  p ł ó c i e n n e ,  tuzin od 2 złr. 

60 ct
C H U S T E C Z K I

s/tuka 10, 12, 20 i 35 ct.

Chustki ciepłe Himalaya i inne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
C h n s t k i  kaszmirowe kobiece na głowę 

w rozmaitych nowych deseniach.

do 7 złr.
z kolorowerni szlaczkami,

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  p o ń c z o c h y  i  s z k a r -  

p e t k i  b i a ł e  i  k o l o r o w e .

Również poleca bardzo dobre ś c i e r e c z l i i  
płócienne do szkła, sztuka od 22 et. do 30 ct. 

G r u b e  p ł ó t n o  na ścierki do naczynia 
łokieć 17 i 18 ct.

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaje z poważaniem.

[6355 4 -2 0 ]

we Lwowie.

2- -

plac Maryacki liczba 10, 
poleca zbioru majowego

pół kilo :
C o n g o ................................Nr. 1 zł. 1*60
Souchong czarna . . „
Souebong czarna zbiór 
majowy „
Kaysow ...................... ........
Melange de Londres. . „
Peceo  ............................... „
Karawanowa . . , . „

„ najprzed. . „
Gumpow. perłowa . „

„ przednia . „
Herbata Souebong 

majowy w oryginalnjeh

9
10 

czarna

3—  
4'—
4-—
3-—
4  -

6* -  
3.-2
4 - -

zbi ói-
ch ińskich

Fr. Hrrnrenter
i e i n , l r i l

Fabryka
Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

6412 4 15

skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 3 zł. 
75 cnt.
Wysiewki herbaciane 1t? kilo złr. 1*30 

„ z naj. herb. „ ) ‘60
cv> Zamówienia z prowineyi wyseła 

się odwrotcą pocztą. — Opakowanie uli 
liczy się. [4797 6—?]

; U ! * | l e p s * e  ź r ó d ł o  n a b y c i a  s i k a w e k  d o

o g n i a  wszelkiego rodzaju, o dwó.-h i czterech ko­
łach, hydroforów,, wozów d o  w o d y ;  dalej 
s i k a w e k  e k o n o n s i c * n o  -  o a r o d o w y c l i  

przyrządów studziennych itd. 
C e n n i k i  g r a t i s  i i r a n c o .  G w aran cja .

ipĘT G m i n o m  u d z i e l a  s i ę  t a k ż e  

u l l g i  w  s p ł a c i e  n a l e ź y t o ś c i .  —

; lO O O C k

W T
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
n a C h o r ą ź c z y z m le  N r . 2 2  n a  d o l e

(A rtu r K ościch i)
sprzeda; e dla tego dobrą i wydaką kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
I  k i l o  1  z ł .  5 0  c t . ,  1  z ł ,  6 0  e t .

Na prowineyi: 
ł »/4 k i l o  7 - 7 0 ,  i  S z ł .  2 0  c t .  

f r a n c o . ,
Co miesiąca świeży transport.

O s t r z e g a m  p r z e d  n a ś l a d u j ą -  

cem i m oja  firm ę.
(3827 16 8}

O O i H B O O O - C ^ S

Siarczan miedzi
(siny kamień)

p o L e o e j ^ ,  (5734 i%?j

Hubner i Hanke
we Lw ow ie.

Biblioteka mała za 5 złr.
13 toinóf zMomitfci flzieł jolsM 

1 otcyct za 5 złr-
Sery a IV.

H a s i i i e w ^ ^ J  G. Dziewiąta Fala, powieść 
w 3 tomach.

E l l y  (Asnyk). Przyjaciele Hioba.
G i i l e r  A. /< wygnania, 2 tomy.
K r a s z e w s k i  K, Opowiadania mniejsze, 

nVotumM, „Co się działo na księżycu", 
„Białanożka pana Majora" etc.

U o z i . i i s k i e g o  W. 13 noweli (pisma po­
mniejsze)

B a s  Ł a w ica ^  Zwykłe dzieje, powieść.
S jF B O ra d ifiii. Hanka czarownica, powieść.
S z u m s k i ;  Ludzie dobrych ehęei, powieść.
S t g ę k i .  Stary dwór, powieść.
T i s s o t  W. Rossya i Rossyanie, podróż.

£§53̂  Publiczność narzeka, że polskie 
k.sinżki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak ce­
na jfcst tak bajecznie niską, każdy w stanie 
będz e doborową biblioteczkę tanim kosztem 
nabyć. [Przy zamówieniu z prowineyi upra­
szam y  podanie seryij.

ANTYKWAR NIA

Leona Pordesa
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  1 .

NB. Posiadającemu jedną z wymienio­
nych powieści, zmienię na inna tejże war­
tości. [6335]

GARNITURY, począwszy od 13 złr. 50 cnt.
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Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiczności, 

polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze 
towary j e s i e n n e  I  z i m o w e ,  po umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem 
mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, tak, że można na­
być cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 c n t / i  wyżej.

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyi aku- 
ratnie i po umiarkowanych cenach. [6593 2 -  ?]
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KAMIZELKI w cenie 2 złr. 50 cnt.
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Największa

WYPOŻYCZALNIA M t  m i z j c i i i c l
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu

S .  ~:.n

$

&B
E

W KKAKOWIE
istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopa­

trywana pod korzystnemi warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na zadanie gratis i franko.

i
r*

mmmm: N ad w orn y  d o -ta tr e a  -fe t  u pauii jucycit w E u ro p ie . -mmmm
Jana H o ffa  piw o >drowio  

& ek stra k tu  słodow ego
1 flaszka 65 cent.

Jana H o ifa  skoncentrow any  
ek stra k t słodow y

1 flakon 1 zł. 12 c t , mały flakon 70 ct.

Codzienne sprawozdanie lecznicze
o W ^ s r l e e a e m L A n .

cierpień piersi i płuc, kataru, złego trawienia,
i osłabienia nerwów, schudnięcia, ubóstwa krwi i wycieńczenia, cho­
rych i rekonwalescentów, są świetną, rękojmią dla każdego cierpiącego 
i ożywiają tegoż nadzieję rychłego wyleczenia się przez użycie tychże 

wszechstronnie znanych preparatów.

Jan a H nffa cu k ie rk i p h r -  
siowe z słodu

pe 60, S0, 1 5 i '0  et., prawdziwe tylko 
w niebieskich tor bkach.

Jan a HLoffa c»efe«riada zdro­
w ia s  ek stra k tu  słodow ego
hs kilo I. 2 złr. 40 cl., II. 1 złr. 60 ct. 

lU kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

H o P a n a

s a  ■> 2 *  T7F Ł m» ^ K ‘s m 9
w ynalazcy e k stra k tu  słodow ego, c. k . nadw orn. dostaw cy etc.

Wiedeń, I> Crrabsn, Braunerstrasse 8.
P o l a ,  ” lipca 1882.

Gdy p0 użyciu Pańskiego sławnego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, sta­
nowcze polepszenie mego kataru płuc czuję, tó proszę o powtórną przesyłkę.

MARYA ELMAYER, żona kapitana, Pola.
2  Paryża. Uważam za obowiązek, Panu moje żywe zadowolenie wypowiedzieć, które czaję 

przez użycie Pańskiego ekstraktu słodowego od miesięcy. Cierpiąc od trzech lat na bronehitis, 
szczególnie siloie w zimie, użycie Pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, powróciło rai 
moje zdrowie Siły powróciły. Jak tylko wieczór przed udaniem się spać szklankę tego wyśmieni­
tego wyrobu ciepło wypiję, mam w nocy spokój, gdy przedtem silny kaszel zwykle sen mi rabo­
wał. Nie mogę się Panu za to dobrodziejstwo nadziękowaó.

Dyrektor „Univ. isr.“ S. BLOCH w Paryżu.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
(Wyciąg.) B o lo n ia , n ad in ten d n n tu ra : Dla swego dobrego smaku chętnie 

przez chorych używane Jana Hoffa preparatu słodowe, wywierają dobry skutek i są dla 
chorych wielce pożywne, t.ak, że te ważne środki lecznicze zasługują na największą 
uwagę j>r. F  B erad in i, B r . P. B elettl.

S k ł a d y  7̂ G a l i e y i :  Lwów Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolascb, H. Blumenfeld ^Pt., Ka­
rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała E. Keler, 
A. Bluraenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, Niemczewski, apt., Brody wszyscy apte­
karze ; Brzcżany J. Durst, apt.; Buezacz Kerzel & Jeżewski; C/.ortkow L. Noss, apt.; Dolina 
Traunfellner, apt.; Drohobycz J. Aichmiiller, apt.; Gorlice J. Birn; Gródek A. Lrppus; Grzymałów 
J. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłocki, apt., S. Ellenborg; Jasło 
K. Wiszniewski, Jan Janiger; Kraków J. Trauczyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl, 
apt.; Kossów St. Bursa, apt., Krystynopol F. Ormezowski, a p t; Monasterzyska L. Żarski, apt.; No­
wy Sącz Filipek, Jakubowski, apt., J. Grossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce Karzikie- 
wicz, apt.; Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. Nablik, apt.; Rze­
szów Karpiński apt., Schaitter, E. G. Neugebauer, J. Blumenberg; Sambor Aleksiewiez apt ,
Maresch, apt.;_Sanok Rymczarski; Sokal J. Wysoczańsbi, j^pt.; Stan isław ów  J, Macura, A Sido- gpgj
rowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewiez, H. Kahane apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki 
St. Szymonowicz, apt.; Złoczów Józef Gold; Czerniowee Leon Bełdowicz. Erben, J. G o l ic h o w s k i ,  
Krzyżanowski, apt., Ign. Sohnirch, A. Bayer. .  _,x

5950I Założono 1847 w W iedniu i B udapeszcie od 1861. -

% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. \% dom W ernera. (Zarządca W ładysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fal
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